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Zaproszenie do przedpfa,ty

Przedpłata na „Gazetę Lwowską1' 
wynosi za II półrocze w miejscu 6 zł., 
p o c z t ą  8 zł., za III ćwierćrocze w 
miejscu 3 zł., pocztą 4 zł.; za miesiąc 
lipiec w miejscu 1 zł., pocztą 1 zł. 35 et. 
Prenum eratorowie półroczni (którzy u- 
iszczają z góry przedpłatę za czas od 
1 lipca do końca grudnia 1879) otrzy­
mują „Przewodnik naukowy i litera­
cki", dodatek do „Gazety Lwowskiej" 
bezpłatnie, ówieróroczni zaś i miesię­
czni za dopłatą: pierwsi 75 ct. d ru­
dzy 30 ct.

W  celu ustalenia nakładu prosi­
my o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZEŚĆ URZĘDOWA
L

Najjaśniejszy Pan powrócił 18 b. m. rano 
z Brttcku nad Litawą do Schónbrunn i wy­
jechał wieczór do lsehl z Najjaśniejszą Pania 
i Najdost. Areyksiężniczką Maryą Walerya"

Pan Namiestnik zamianował dra Gu­
stawa B i e l a ń s k i e g o  c. k. lekarzem po­
wiatowym U  klasy w Łańcucie, a dr. Teodora 
P a w i  i, s a . asystenta kliniki chorób dzieci, 

rstaniem sanitarnym w Brzozowie.

CZEŚĆ IIEURZĘDOYfA
Lwów , 20 czerwca.

Z prywatnych telegramów poka­
zuje się, źe znowu bawi na półwy­
spie bałkańskim powiernik cara, tym 
razem jego adjutant, w zamiarach na 
pozór pacyfikacyjnych.  ̂Chodzi teraz o 
załatwienie sporów między Serbią a

Bułgaryą w sprawie granicznej. J e ­
szcze książę bułgarski nie objął for­
malnie rządów, jeszcze Bułgarya nie 
zainstalowała się jako państwo, a już 
spiera się i to nie z Turcyą zniena­
widzoną. lecz z dobrym sąsiadem, z 
bracią serbską. Niezła to illustracya 
do wielkiej misyi Słowiańszczyzny, do 
całego panslawizmu w ogóle. Dopóki 
groziło wspólne niebezpieczeństwo ze 
strony Turcy i, dopóki nad granicą u- 
wijalf się baszybożuki. Serbia i Buł­
garya jak dwie siostrzyce w wspólnej, 
wielkiej rodzinie słowiańskiej prze­
ścigały się w objawach wzajemnej ży­
czliwości i miłości. Kilkumorgowa 
przestrzeń zamąciła stosunek dotych­
czasowy i trzeba tylko tego jeszcze, 
aby na granicy Bułgarom lub Serbom 
zginęło kilkaset baranów, a łatwo zda­
rzyć" się mogą sceny krwawe w ro­
dzaju tych, które przed trzema laty 
zachodziły między Serbami a Turkami.

Adjutant cara miał w tej sprawie 
stanąć stanowczo po stronie Bułgaryi. 
Risticz został nawet tak chłodno przy­
jęty, że sprawiło to na nim deprymu­
jące wrażenie. J to także stanowi nie­
złą iilustracyę do panslawizmu. Do r. 
1877 Serbia była jego m fant cheri, 
w Belgradzie urządzili sobie formalną 
schadzkę wszyscy zawołani warchołn- 
: 'e utopii panslawisiyeznej, a Serbia 
ni o szczędziła żadnych ofiar, których 
od niej z Belgradu zażądano. Bułga­
rya wyparła teraz Serbię z tego u- 
przywilejowanego stanowiska, B ułga­
rya teraz otrzymuje od Rossyi cenne 
dary, jak n. p. flotylę na Dunaju, a 
Serbia nietylko nic nie dostaje, lecz 
nadto upominaną bywa, aby uiściła 
się z długów pieniężnych wobec Ros­
syi zaciągniętych. To upomnienie prze­
bolałby p. Risticz łatwiej niż chłodne 
przyjęcie u adjutanta carskiego i jego j  
kategoryczne oświadczenie się za pre- j 
tensyami bułgarskiemi. Wiadomo p rz e -;

cież, że Risticz już od r. 1873 marzył 
o roli Oavoura, a z Serbii chciał zro­
bić Sardynię południowo-słowiańską. 
Dla tej mrzonki wszczął walkę z Tur­
cyą, stał się jednym z winowajców' 
ostatniej katastrofy wojennej, zniszczył 
materyalnie swój kraj. a w końcu 
spostrzega, że Bułgarya ma więcej 
szans zostać Sardynią południowo- 
słowiańską, jeżeliby powstanie takiej 
Sardynii kiedykolwiek było możliwe. 
Niedawno przecież pisano wiele o pla­
nie urządzenia na Wschodzie federa- 
cyi słowiańskiej w której Bułgarya 
grałaby rolę naczelną!

Serbia grozi udaniem się do mo­
carstw traktatowych. Kiedy trwoga, 
to do Boga! Gdyby Serbia w r. 1870 
polegała była na mocarstwach trakta­
towych, byłaby dziś może mniejszą 
terytoryalnie, ale bogatszą i ludniejszą 
a  co najważniejsza, nie obawiałaby 
się, że wszystkie jej piękne marzenia 
o przyszłości zostaną tak silnie zagro­
żone przez nowego rywala. Apelacya 
Serbii do mocarstw rna dziś wielkie 
szanse, bo w żaden sposób nietylko 
adjutant carski lecz nawet sam książę 
Gorczakow nie może jednostronnie 
regulować granic, wydzielać pewnych, 
miejscowości z Serbii i przyłączać ich 
do Bułgaryi. Jest to sprawa obeho 
dząca wszystkie państwa, które rf;, 
kongresie oeriiita&iui UiA mozoline , 
szczegółowo pracowały nad określe­
niem granicy.

Serbia otrzymała dziś nową lek­
cy ę o pożyteczności polityki, która 
odwraca się od Zachodu i na oślep 
idzie za wskazówkami petersburskiemu 
Zaraz po wojnie poważne głosy w 
Belgradzie odzywać się zaczęły za 
zmianą tego kierunku i za zbliżeniem 
się do zachodniego sąsiada. Snać lek- 
cye dotychczasowe nie wystarczają 
jeszcze, skoro Risticz gospodaruje cią­
gle w Belgradzie. Jeżeli i najświeższa

lekcya nie wystarczy, to później na­
stąpi jeszcze przykrzejsza decepcya.

Sprawy krajowe.
( 'Kuratorya dla spraw przemysłu 

domowego).
(§) Od kilkunastu miesięcy sprawy 

przemysłu domowego posiadają osobną ku- 
ratoryę jako organ doradczy i pomocniczy 
Wydziału krajowego. Myśl utworzenia tej 
kuratorji powstała w ehwiii, gdy przemysł 
domowy zainteresował nietylko władze rzą­
dowe i krajowe, lecz także ogół upatrujący 
słusznie w rozwoju tego przemysłu jeden z 
ważnych czynników podniesienia dobrobytu.
0 wszystkich usiłowaniach organów rządo­
wych i krajowych około podniesienia prze­
mysłu domowego donieśliśmy w swoim cza­
sie, zaznaczając, że dzięki funduszom poświęco­
nym na ten cel przez państwo i kraj, min 
nowicie dzięki założeniu szkółek fachowych
1 sprowadzeniu uzdolnionych nauczycieli, w 
niektórych okolicach kraju już dziś znako­
mite skutki spostrzegać się dają. Na ostat- 
niem posiedzeniu swojem w marcu b. r. ku­
ratorya dla spraw przemysłu domowego po­
wzięła wiele uchwał ważnych i pożytecznych, 
z których dobre skutki wkrótce się okażą, 
gdyż Wydział krajowy, polegając na organie 
doradczym złożonym z mężów oddanych tej 
sprawie z c-ałem poświęceniem, energiczną i 
gorliwą rozwija akcją w wskazanym kie­
runku.

Dotąd nie posiadała kuratorya dla spraw 
pi '.‘-my siu domowego osobnego statutu. Do­
piero iia osnUuieui posi. ijfiiiu  rozbierano lę 
Kwestyę. i zajęto się ułożeniem projektu, a 
Wydział krajowy wydał na podstawie tego 
projektu statut, z którego wyjmujemy posta­
nowienia. określające zakres działaDia i tok 
czynności w kuratoryi.

Zaraz na wstępie określa statut zada­
nie łuratoryi- którem jest podniesienie prze­
mysłu domowego. W tym cciu ma kuratorya 
przedewszystkiem czuwać w zastępstwie Wy­
działu krajowego nad szkołami rękodzielni- 
czemi, utrzymywanemu kosztem funduszu 
krajowego. W szczególności obowiązaną jest 
kuratorya baczyć, aby nauka odbywała się 
według planu przepisanego, zdawać Wydzia­
łowi krajowemu corocznie sprawą o stanie i
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rtyści a Kunslhdndlery. Świątynie sztuki dla dywi- 
mdy i intryg. Petycya artystów. Czy tylko we Lwo- 
ie nie udają sie wystawy ? Tandeta w ICunstoerei- 
ic. Ś . p .  Jarosław C ze rn iak . Kozakiewicza dwa utwo- 
/. Canon i Defregger. „Wielka wystawa doroczna1'.
. Gramatyka jedynym reprezentantom malarstwa lii- 
oryeznego. Obfitość bez wyboru. Grolla Walka zy- 
iolów. Obrazy wojenne. Oryginalny krajobraz. Leo- 
dskiego .portret i Skąpiec wobee krytyki tutejszej.

Inni artyści Polacy. Przedmioty polskie.

(Dokończenie.)
W innej sali Kunstlerhuusu wystawiono 

braz wykonany także z okoliczności srebrne- 
;o wesela Najj. Państwa, utwór Defreggera : 
Indrzej Hofer przyjmuje podarunki cesarza 
Franciszka. Andrzej Hofer, jako namiestnik 
esarski w Tyrolu, rozsiadł się po chłopsku, 
lawet bez wierzchniego ub ran ia , w wspa- 
liałej sali zamku inspruckiego przy stolo pię- 
:nej roboty, otoczony liczną grupą ziom- 
;ów stanu chłopskiego, również niebiorącyeh 
ezględu na przepych i sam charakter miej- 
c a , w którem się znajdują; bez ceremonii 
lalą sobie tytoń z krótkich fajek; jeden z 
lich przyprowadził z sobą nawet psa, które- 
nu nie dziwić się że ciśnie się na pierwszy 
)lan , choć może" artysta powinienby posia- 
lać nieco więcej taktu i przeznaczyć mu 
niejsce skromniejsze, zwłaszcza wobec sceny, 
itóra w tej chwili się odgrywa. Do sali bo- 
viem wszedł posłannik cesarski i prezentuje

Hoferowi w ozdobnej napół otwartej kasetce 
podarki: łańcuch złoty z medalem i trzy ty­
siące dukatów w nagrodę za patryotyczne za­
sługi karczmarza - namiestnika. Wszystkich 
oczy zwrócone naturalnie ku posłannikowi 
cesarskiemu i klejnotom, ale nic to nie wpły­
wa na ich pozycję. Sam Hofer także przy­
patruje się podarkom, nie sięga jednak po 
nie, lecz złożywszy ręce na kolanach , zdaje 
się namyślać w dobroduszności sw ej, co tu 
począć. Artyście chodziło oczywiście o kon­
trast między towarzystwem chłopskiem a sa­
mą miejscowością, posłannikiem cesarskim i 
klejnotami; i jakkolwiek mogłoby się zdawać, 
że kontrast ten w rubasznej swej stronie nie­
co przesadzony, tryska jednak z całego obra­
zu taka naturalność, że trzeba dopiero po­
niekąd wymyślić ten zarzut. W obrazie, tym 
Defregger złożył dowód nowego postępu w 
technice, szczególniej w kolorycie, lubo tra­
ktowanie półświatła i pomieszczonych w niem 
postaci niezawsze trafne. Utwór ten traci dużo 
na wrażeniu wskutek skromnych rozmiarów.

W obfitości innych dzieł sztuki wysta­
wionych w Kimstlerhausie uderza przede- 
wszystkiem brak wyboru; chodziło oczy­
wiście o obfitość, aby usprawiedliwić nazwę 
wielkiej wystawy dorocznej; nagromadzono 
tu mnóstwo utworów tuzinkowęj roboty nuży 
tylko i pozbawia jasnego poglądu na ogólny 
charakter wystawy do tego stopnia, że wzięła­
by pokusa właśnie w tych drobiazgach naj- 
powszedniejszych dopatrzyć się cechy głó­
wnej, gdyby tu i ówdzie nie wzbijało się po 
nad nie dzieło tem więcej imponujące roz­
miarami lub wykonaniem.

Rozmiarami góruje nad wszystkjemi de­
koracyjny obraz G r o l l a .  młodego ucznia 
akademii tutejszej: Walka żywiołów. Spię­
trzone fale morskie biją o strome skały, z któ­

rych centaury miotają olbrzymie głazy ; wy­
nurzające się z nurtów trytony zasłaniają się 
przeciw nim rękom a, inni. dmąc w muszle, 
strębują pewnie morskie zastępy do nierównej 
walki. Górą wicher pędzi czarną chmurą. Po 
lewej ręce z skały wydobywa się ogień, tro­
chę za mały, by sprawić jakikolwiek efekt.; 
podniecają go geinuszki. A przy tem wszy- 
stkiem nimfy na pierwszym planie spokojnie 
jeżdżą sobie na delfinach , jak gdyby nic a 
nic się nie działo. Braknie obrazowi jedności, 
braknie i ebaotyezności, jakiej koniecznie wy­
maga walka ży wiołów; nadto nie dosyć w 
nim figur; słowem, artysta zdaje się nie po ­
siadać dosyć fantazji.

Specjalista w obrazach treści wojsko 
w ej p. L A llem and , który w tej gałęzi do­
szedł do wysokiego stopnia doskonałości, jest 
reprezentowany dwoma obrazami, celujące- 
mi pewnością pędzla; jeden przedstawia ge­
nerała Laudona na koniu (własność Majjaśń. 
Pana), drugi uwiecznia Zwycięstwo wojsk au­
striackich pod księciem Jozyasscm Kóburskim  
nad Turkami pod Martinesticzem , dnia 22 
września r. 1789 (własność księcia Augusta 
Sasko-Kobursko-Gofajskiego). Wyprawa oku­
pacyjna na Bośnię i Hercegowinę zaczyna do­
starczać tematów do obrazów. Pierwszy obraz 
„bośniacki" widzieliśmy przed kilku miesią­
cami w Kunstuereimc; nie pamiętam już któ­
rego artysty pędzel przedstawił rzewny mo­
ment rozpakowania kuferka, który bez pana 
powrócił z Bośnii, przez wdowę po oficerze. 
Dziś p. B e r r e s  przedstawia nieco zbyt ję­
drnie namalowane Pożegnanie rezerwistów u- 
dających się do Bośnii. Prawdopodobnie dla 
patryoty rumuńskiego —• bo obrazy te są wła­
snością prywatną — malował p. Schónberg 
Spotkanie Osmana haszy s księciem K aro­
lem po kapitulacji Plewny, dnia 9 grudnia

r. 1877 i Przeprawę armii rumuńskiej przez 
D unaj, dnia 20 sierpnia r. 1877.

Oryginalnością pomysłu w dziedzinie ma­
larstwa krajobrazowego tchnie niewielkie w 
stosunku do przedmiotu płótno p. Hoffmanna: 
Z  zamierzchłych czasów. Ciągnącemu się przez 
cały obraz, nagiemu, skalistemu płaskowzgó- 
rzu w jasnem i pełnem żaru oświetleniu po­
godnego nieba Hellady umiał artysta odjąć 
charakter monotonii i ożywić je nadto walką 
Lapithów z Centaurami tak, że z wszelką 
przyjemnością stawa się przed tym niepont- 
tnyin z daleka obrazem. Cena . jaką artysta 
kładzie na swój utwór, zdaje się dowodzić, 
że świadom jego zalet.

Malarstwo historyczne w ściślejszem tego 
wyrazu znaczeniu, jeśli pominiemy omówio­
ny powyżej okolicznościowy obraz Defregge­
ra, ma na tej wielkiej wystawie jednego tyl­
ko reprezentanta w jednym tylko obrazie, a 
przypadkowym sposobem przedmiotem tego 
obrazu jest historyk, nasz historyk, Jan  
Długo-z, reprezentantem zaś historyi jest nasz 
artysta p. Antoni G r a m a t y k a  z Krakowa. 
Jaka szkoda, że rozmiary tego utworu zbyt 
są skromne, poprostn za skromne na obraz 
historyczny; inaczej jaśniałby jako główne 
dzieło z całej wystawy. Nie powiem, iżby p. 
Gramatyka był bez wad: jednej dopatruję się 
w tem , że nagromadził naokoło stołu nasze­
go dziejopisa i w całej pracowni jego zbyt 
dużo akcesoryów; drugiej zaś, która jest przy­
czyną tam tej, dostrzegam w zbyt płlnem , 
zbyt. szczegółowem tych akcesoryów opraco­
waniu i wykończeniu. Że Długosz sam nie 
utonął w tych porozrzucanych bez ładu księ­
gach, dokumentach i materyałach archiwal­
nych , którym artysta poświęcił nie mniej pil­
nej pracy, niż zakonnicy, którzy je spisywali 
i ozdabiali; że uwaga widza mimowolnie od-
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czynnościach szkół, przedkładać wnioski dą­
żące do ulepszeń w ich organizacji, sta­
rać się o przysposobienie zdolnych nauczy­
cieli fachowych, przedstawiać kandydatów na 
opróżnione posady kierowników i nauczycieli, 
wreszcie przedkładać roczne preliminarze do­
chodów i wydatków. Co do szkół rękodziel­
niczych, które tylko zasilane są z funduszu 
krajowego, kuratorya spełniać będzie obo­
wiązki powyżej wskazane w miarę udziału, 
jaki ma Wydział krajowy w zarządzie szkół.

Do zakresu ku rato ry i należy zajmowa­
nie się sprawą zakładania nowych szkół rę­
kodzielniczych w ten sposób, że wyszukiwać 
będzie odpowiednie, okolice i miejscowości, 
nawiąże i przeprowadzi rokowania z korpo­
racjam i i osobami prywatnemi co do udzia­
łu w kosztach i przedłoży Wydziałowi kra­
jowemu wniosek założenia oparty na obli 
czeniu kosztów. J'o zatwierdzeniu takiego 
wniosku przez Wydział krajowy, ułoży kura­
torya plan organizacji i następnie na pod­
stawie zatwierdzonego planu organizacji 
wprowadzi w życie i urządzi nowo założoną 
szkołę rękodzielniczą.

Wielce, ważny obowiązek wkłada na 
kuratoryę czwarty ustęp statutu. W myśl 
tego ustępu kuratorya ma ułatwiać ludności, 
trudniącej się przemysłem domowym, uzy­
skanie kredytu, nabycie materysłów suro­
wych i zbyt wyrobów. Od skutków, jakie w 
tym kierunku osiągnie gorliwa działalność 
kuratoryi, zawisła materyalna przyszłość prze­
mysłu domowego t. j. jego oddziaływanie na 
dobrobyt ludności wiejskiej. Przed kilku la­
ty zadanie powyższe było bardzo trudne do 
wykonania, może nawet niewykonalne. Dziś 
jednak nasz przemysł domowy dał się już 
poznać krajowi i zagranicą nawet, a wyroby 
jego na wystawach ogólne zjednały sobie u- 
znanie. Ułatwi to znacznie przyszłe zabiegi 
kuratoryi około zapewnienia tym sposobem 
łatwego zbytu, a skoro to nastąpi, subwen- 
cye udzielane dziś z lunduszów publicznych 
na podniesienie przemysłu domowego osią­
gną swój cel w zupełności.

We wszystkich innych sprawach prze­
mysłu domowego i drobnego kuratorya ma 
według dalszego postanowienia statutu przed­
kładać Wydziałowi krajowemu warunki z 
własnej inieyatywy, objawiać swoje zdanie 
na żądanie Wydziału krajowego a wreszcie 
przeprowadzić powzięte przez Wydział k ra­
jowy postanowienia. Do t-j kalegoryi spraw 
należą przedewszystkiera : a) wszelkie spra­
wy z dziedziny ustawodawstwa, o ile jego 
przedmiotem jest przemysł domowy i drobny,
b) urządzenie wystaw przemysłowych, wy­
staw wzorów, modeli, narzędzi udoskonalo­
nych i t. d.; c) urządzenie odpowiednich 
wykładów i odczytów ; d) wysyłanie ludzi 
zawodowych za granicę w celu zaznajomie­
nia się z warunkami i stosunkami obcej 
produkcji przemysłowej: e) udzielanie sty-
pendyów i zasiłków na uzupełnienie wy­
kształcenia zawodowego w kraju lub zagra­
nicą i f) wspieranie muzeów przemysłowych 
w kraju. Z czynności swoich zdawać ma 
kuratorya sprawę Wydziałowi krajowemu eo 
6 miesięcy.

W skład kuratoryi wchodzą Marsza­
łek krajowy jako przewodniczący a jako 
członkowie : członek Wydziału krajowego do 
którego należą sprawy przemysłowe (obecnie 
dr. Józef Wer- szczyński) i osoby przez Wy­
dział krajowy powołane. Z grona tych

rywa się od świetnie wykonanego kobierca 
pokrywającego stó ł, przy którym siedzi Dłu­
gosz , a przenosi się na głęboko myślące czo­
ło, wsparte na lewej dłoni i na całą postać 
wielkiego dziejopisarza — świadczy to o mi­
strzowskiej umiejętności pokonywania trudno­
ści, które artysta sam sobie tworzy, aby po 
kazać całe swoje uzdolnienie w jednem dziele. 
Jedyny ten utwór, z dziedziny malarstwa h i­
storycznego, naprowadza mię zresztą na wła­
ściwą charakterystykę całej wystawy; bo i 
cóż może być więcej charakterystycznego nad 
brak dzieł treści historycznej?

Natomiast portretów, notabene niehisto- 
rycznych, ogromne mnóstwo! Wraz z rze­
źbami portretowemi naliczyłem ich przeszło 
siedmdziesiąt. A tu znowu nad utworami za­
żywających największej sławy portrecistów tu 
tejszych Griepenkerla, Probsta, Yity, 0.ec - 
nomo i Kaulbacha z Monachium (nie zmar­
łego. lecz syna jego), by nie wspomnieć o 
takich jak Graf i Penther, góruje pendzel > r- 
tysty Polaka, p. L e  o p o l s k i  ego, w portre­
cie ministra Zieinialkowskiego. Wiele to zna 
czy, że krytyka tu tejsza, która wobec obra­
zów naszych artystów trzyma się systemu 
milczenia , chyba wtedy nie, gdy albo arty­
sta ma już sławę europejską, albo dzieło sta­
nowi coś niezwykłego — wiele to znaczy, że 
krytyka z pomiędzy wszystkich tych portre­
tów wymienia tylko utwór p. Leopolskiego. 
Tak sarno z pomiędzy niezliczonego mnóstwa 
obrazów rodzajowych wspomina także tylko 
o Skąpcu tegoż artysty, który jest również 
własnością p. Zieinialkowskiego. Tak n. p. 
pan Ranzoni, poświęcając, recenzję swą tyl­
ko jedenastu obrazom z całej wystawy, nie 
mógł przemilczeć ani portretu tego ani Ską­
pca: owszem szerzej o nich mówi niż o Kaul-

c-złonków przewodniczący wyznacza swego 
zastępcę. Kuratorya ma prawo wydzielać 
z łona swego stałe sekcje dla pewnych 
działów czynności, tworzyć z członków 
swych komisye do zbadania i przygotowania 
spraw, w których mają być powzięte uchwa­
ły, wreszcie powoływać osoby z poza grona 
członków swoich na delegatów do załatwie­
nia czynności przez kuratoryę wskazanych 
w jej zastępstwie.

Zwyczajne zebrania kuratoryi odbywać 
się będą cztery razy do roku pomiędzy 1 a 
15 pierwszego miesiąca każdego kwartału, 
nadzwyczajne zaś, ilekroć przewodniczący 
uzna potrzebę zwołania lub przynajmniej 3 
członków tego zażąda. Do ważności uchwał 
potrzeba obecności przewodniczącego lub je­
go zastępcy i najmniej czterech członków. 
Uchwały zapadają bezwzględnie większością 
głosów obecnych na posiedzeniu a w razie 
równości głosów rozstrzyga przewodniczący. 
Do obowiązków przewodniczącego należy 
zwoływanie zwyczajnych i nadzwyczajnych 
zebrań, przydzielanie pojedynczym członkom 
spraw, których kuratorya nie przekazała 
sekeyom lub komisjom, wreszcie powoływa­
nie w rniarę potrzeby mężów zawodowych 
po za siedzibą kuratoryi na korespondentów. 
Delegaci i korespondenci kuratoryi zaprosze­
ni na posiedzenie kuratoryi biorą udział 
w jej czynnościach z głosem doradczym. 
Członkowie kuratoryi wykonujący w skutek 
polecenia czynności po za miejscem swego 
zamieszkania, pobierać będą oprócz kosztów 
podróży także dyety po 5 zł dziennie De 
legaci i korespondenci mają prawo żądać 
zwrotu wydatków poniesionych z powodu 
poruezonej im czynności. Korespondentom 
mogą być nadto przyznawane remuneracye 
w kwotach ryczałtowych według uznania 
kuratoryi. Na pokrycie kosztów prowadzenia 
biurowych czynności kuratoryi wyznacza 
Wydział krajowy na wniosek kuratoryi co­
rocznie kwotę ryczałtową. Czynności mani­
pulacyjne kuratoryi załatwiać będą organa 
pomocnicze Wydziału krajowego. Członek 
kuratoryi, który nie wziął udziału w trzech 
po sobie następujących posiedzeniach i nieo­
becności swej nie usprawiedliwił, przestaje 
być uważany za należącego do kuratoryi.

Obecnie w skład kuratoryi wchodzą 
oprócz marszałka krajowego JE, hr. Ludwi­
ka W o d z i c k i e g o  i członka Wydziału k ra­
jowego dr. Józefa W e r e s z c z y ń s k i e g o ,  
następujący członkowie z po za Wydziału 
krajowego: JE. Włodzimierz hr. D z i e d u -  
szyeki: dr. Adryan Baraniecki, d jlek to r mu­
zeum piaeinysłowrgo w Krakowie; dr. F er­
dynand W e i g e l  z Krakowa; dr. Kajetan 
Orlecki, c. k. radca Namiestnictwa; profesor 
dr. Tadeusz P i ł a t ;  August S c b e l l e n b e r g  
i Ludwik W i e r z b i c k i .

SPRAWY ZA&RAMCZIE
(Z francuskiej Izby deputowanych).

Francuska Izba deputowanych była w 
ostatni poniedziałek podczas rozpraw nad zna­
nym projektem Ferry’ego widownią nowego 
wielkiego skandalu, którego bohaterem był 
bonapartysta Paweł Cassagnac. Jako pierw­
szy mówca podczas tych obrad zaczął on od 
słów : Minister publicznego oświecenia w

bacha damie w kostiumie staroniemieckim, 
choć to przedmiot dla niego tyle sympaty­
czny, szerzej niż o wieczorze letnim na Kah­
lenbergu , choć to przedmiot interesu lokal­
nego, i t. d. Skąpiec p. Leopolskiego sprawił 
krytykowi temu „przyjemne zdumienie"; „li­
twor ten świadczy o poważnej dążności i do- 
skonałem studyum Bembrandta". O portrecie 
ministra Ziemiałko -skiego zaś powiada, że 
jestto „em femfuhlig charakterisirtes B ild - 
n iss“. Cytuję po niem iecku, bo w tej chwili 
trudno mi znaleźć właściwy wyraz na fein- 
fuhlig w tem połączeniu. Od siebie nie do­
dam już nic o dwu obrazach tych, pomó­
wiwszy o nich obszerniej, gdy jeszcze stały 
na sztalugach u artysty.

Miedzy portretami stanowią unicum  na 
wystawie cztery miniaturowe portrety akwa­
relowe, bardzo dobrze wykonane przez pana 
K o b i e r s k i e g o .  P. Andrzeja G r a b o w ­
s k i e g o  ze Lwowa portret księcia Adama 
Sapiehy bardzo dobrze wytrzymuje porówna­
nie z utworami portrecistów tutejszych. Mogę 
to powiedzieć bez wahania przynajmniej o 
technice; o podobieństwie nie mówię, nie zna­
jąc oryginału. U przeprawy, nazwał p. M a­
ł e c k i  swój obrazek, przedstawiający oddział 
miniaturowej konnicy polskiej, oczekującej 
nad brzegiem rzeki promu . który ją ma prze­
prawić na. drugą stronę. Obrazek ten odzna­
cza się jed n ą— wadą: rzeczywiście odznacza 
się n ią , bo p. Małecki zazwyczaj przedsta­
wia się nam bardzo korzystnie; a wadą tą 
jest zbyt ciężko mglisty koloryt. P. B r a n d t  
przysłał na wystawę tylko rysunek: Furm an­
ka rossyjska. Rysunek miniaturowy p. B a- 

: w o r o w s k i e g o  z W iednia: Trubadur, spie- 
! wający w salonie przed zebranem towarzy­

stwem, za mało daje mi sposobności do oce­

ni o wie gwałtownej i pełnej nienawiści (Jiai- 
neax), wygłoszonej niedawno w Epinal...

P r z e w o d n i c z ą c y  wzywa mówcę, 
aby cofnął wyraz haineuoc

C a s s a g n a c  cofa to wyrażenie i przy­
pomina, że minister powiedział w swojej 
mowie, iż Francya jest z nim i że nie sprze­
niewierzył się nigdy swojemu liberalizmowi. 
Mówca dodaje, że to minister rozkiełznał o- 
szezerstwo (a dechamc la cedomnie), że pod­
sunął fałszywe zamiary i sfałszował dokn- 
rnenta. (Protest na lewicy).

P r z e w o d n i c z ą c y  oświadcza, że nie 
może zezwolić na rozpoczynanie dyskusji tak 
nieparlamentarnym językiem. (Oklaski na le­
wicy).

C a s s a g n a c  powiada, że musi się u- 
giąć przed powagą przewodniczącego, aby 
módz dalej mówić; ale winien nadmienić, że 
cisnął tylko w oczy ministrowi wyrazy, któ­
rych ten użył w fcpinal. (Hałas). Minister 
twierdził, że katolicy sfałszowali dokumentu.; 
przeciwnie można dowieść, że dla republika­
nów' fałszowanie dokumentów nie jest rzeczą 
nową, a rząd, w którego łonie zasiada Girerd, 
nie ma prawa mówić o fałszerstwie. (Żywy 
protest na lewicy).

P r z e w o d n i c z ą c y  oświadcza, źe sło­
wa te zawierają obelgę rządu i proponuje 
Izbie, aby dała Oassagnacowi naganę z cza­
sowe m wykluczeniem.

Na to powstał w Izbic zgiełk; deputo­
wani zrywają się ze swoich krzeseł. D a r i- 
s t e  zarzuca ministrom tchórzost*o. T i r a r d  
minister handlu i rolnictwa odgraża się; po­
wstaje zamięszanie i hałas, które trudno o- 
pisać. Podczas tego tumultu schodzą wszyscy 
deputowani z półkola. Kilku członków izby 
uderza na ławę ministrów.

M i n i s t e r  T i r a r d  podnosi się.
D a r i a  t e  woła na niego: Tchórzu!
T i r a r d :  Miej się pan na baczności, 

wypoliezkuję p an a !
Deputowani lewicy rzucają się pomię­

dzy nich; przychodzi do starcia między pra­
wicą a lewicą. Prezydent Izby wkłada na 
głowę kapelusz i oświadcza: Stosownie do
10 art regulaminu ustępuje Izba na godzinę 
do swoich biur. Posiedzenie zostało zawie­
szone o godzinie B1/4.

O godzinie 4 ‘/4 zostało posiedzenie na 
nowo otwarte. Prezydent wzywa deputowa­
nych. aby nie powstawali z krzeseł.

C a s s a g n a c  otrzymuje głos w spra­
wie nagany. Oświadcza on, że słowa jego źle 
zrozumiano, nie zaczepił on rządu ale tylko 
Girerda, wdęe tylko prosta cenzura może być 
zastosow ana.

P r z e w o d n i c z ą  c y. Wszystkie spra­
wozdania dowodzą przeciwnie

R o u h e r zabiera głos w obronie wol­
ności słowa na trybunie.

P r z e w o d n i c z ą c y :  O wolności
trybuny nie ma mowy, idzie tylko o uszano­
wanie dla prezydyum Izby 1 Po kilku innych 
uwagach udziela prezydent głosu C a s s a g -  
n a c o w i , który oświadcza, że cofa, co po­
wiedział, ponieważ chodzi tu o obronę wol­
ności religijnej, więc jego przyjaciele prze- 
b czą mu tę ofiarę, izba nie przyjmuje jed­
nak tego tłóinaczenia się, ale wotuje dla 
Cassagnaca cenzurę, z doczasowem wyklucze­
niem. Przewodniczący wzywa Cissagnaca, 
aby opuścił trybunę.

C a s s a g n a c  powiada, że zastosowuje 
do całego rządu słowa, które wygłosił pre-

nieuia talentu artysty, z którym tu po raz 
drugi dopiero się spotykam, i to prezentują­
cym się w malutkich utworach. Nadmienię 
jednak, że jego obrazek olejny: Zakonnik 
oddający się studyom , który przed kilku ty­
godniami widziałem w Kunstvereinie , spra­
wił na mnie dobre wrażenie, przedewszyst- 
kiem tem, że artysta odstąpił od tradycyjne­
go sposobu pojmowania typu zakonnika i 
przedstawił pięknego młodzieńca, pełnego za­
pału do nauk. A cofnąwszy się już do da­
wniejszej wystawy Kunstvcreinu, wymienię 
jeszcze ztamtąd dwa obrazki p. R y b  ko ły­
s k i e g o :  Krajobraz zimowy, metyle udatny 
jak prawdziwie wyborny Obóz kozacki-, dalej 
pana G r a b i ń s k i e g o  również miniaturowy 
M ły n , dość poetycznie pomyślany, ale w te­
chnice rażący ciężką, grubo nalepioną barwą 
niebieską powietrza ; nakoniec wspaniały sa­
lonowo - dekoracyjny obraz pana C h e ł m i ń ­
s k i e g o  z Monachium: Wielkie towarzystwo 
myśliwskie w kostiumach z przeszłego wieku, 
własność księcia Augusta Sasko - Kobursko- 
Gotajskiego.

O wystawionej w Kiinstlirhausie rze­
źbie pani Jadwigi L u b i e ń s k i e j  z Rzymu, 
przedstawiającej pięknej roboty biust kobiecy, 
była już mowa w Gazecie, zanim jeszcze to 
dzieło dłuta stanęło w Wiedniu; od siebie 
dodam tylko, że dano mu miejsce honorowe 
w „sali fundatorów" wraz z obrazem Defreg- 
gera.

Między rytowniezemi pracami p. K l a u ­
sa z Wiednia, jest dobry wizerunek Artura 
Grottgera; w mnóstwie zaś akwarel p. A l ta  
Kaplica św. Barbary w Krakowie, własność 
posła Iłady państwa, p. Dumby.

ci w Girerdowi. „Rząd ten jest nikczemnym 
rządem !“

P r z e w o d n i c z ą c y .  Od tej chwili 
słowa, które wypowie Cassagnac, będą uwa­
żane za zbrodnię podlegającą prawu zwyczaj­
nemu i będą przekazane prokuratorowi. Po­
siedzenie zostało znowu zawieszone o godzi­
nie 43/4 a o godzinie 5% na nowo otwarte.

L a r a c h e f o u c a u l d  żąda z powodu 
wzburzenia umysłów odroczenia dyskusji nad 
projektem szkolnym aż do zebrania się kon­
gresu.

P r z e w o d n i c z ą c y  zaś domaga się 
odroczenia dyskusyi do dnia następnego, po­
nieważ nie oznaczono jeszcze dnia zebrania 
się kongresu.

(Powstanie w Algierze).
Pod znakiem używanym zwykł przez 

Henryka Rocheforta ogłasza radykalnaM ar- 
seiUaise następujący artykuł: „Złoty medal 
otrzyma, kto wyjaśni następujące zjawisko : 
Arabowie algierscy nienawidzą w najwyż­
szym stopniu rządy wojskowe a właśnie w 
chwili, gdy rządy te zostały zastąpione przez 
cywilne, podnoszą rokosz. Na początku roku 
1871 delegacja z Tours zaprowadziła w Al­
gierze zarząd cywilny, a zaraz w dwa tygo 
dnie po tem wybuchło straszne powstanie. 
Przed miesiącem zaledwie zajął adwokat Al­
bert Grecy miejsce generała Chanzy a Uled- 
Daudowie, którzy dotąd przestrzegali wżero 
wej uległości, powstają nagle na wezwa­
nie proroków swoich głoszących im świę­
tą wojnę. Nie potrzeba być wielkim wy­
nalazcą, aby się domyśleć, że w tem coś być 
musi. Ponieważ przypadek pozwolił nam 
przynajmniej w części dotrzeć do istoty ta­
jemnicy, więc pospieszamy z zakomunikowa­
niem tego gabinetowi Waddingtona, który 
nam z pewnością będzie za to wdzięczny. 
W latach 1872 i 1873 jeden z naszych przy­
jaciół w skutek zbiegu najdziwniejszych oko­
liczności znajdował się w więzieniu tej sa­
mej fortecy, w której trzymano także około 
100 Arabów z powstania w r. 1871, skaza­
nych na deportaeyę do pewnej obwarowanej 
miejscowości a znajdujących się prawdopo­
dobnie jeszcze dzisiaj w Nowej Kaledonii, 
gdyż amnestya, jak się zdaje, nie istnieje 
dla nich. Ci nieszczęśliwi, którzy po najwięk­
szej części byli znakomitościami swego kraju, 
jak kadi z Sakarry, Ahmet Ben Dahtnani; 
kadi Tabar Ben Resgny, szeikowie Ahmet 
Ben Brahim i Brahim Ben Szerif, z którymi to 
ostatnimi przyjaciel nasz najwięcej przestawał, 
prosili go pewnego razu w swojej naiwności, 
aby im wytłómaczył dlaczego zostali ukarani’ 
gdyż tego w żaden sposób nie inogą pojąć. 
„Zaledwie podpisany przez pana Cremieux 
dekret ustanawiający rządy cywilne, został 
publicznie ogłoszony, zaczęli oficerowie biur 
arabskich zwiedzać wsie nasze i upominać 
nas, abyśmy starannie pochowali naszy skar­
by, gdyż żydzi postanowili wydrzeć nam je. 
Ponieważ izraelici u krajowców zażywają 
bardzo złej sławy i ponieważ pan Cremieui 
sam jest żydem, więc Arabowie uwierzywszy 
temu, zaczęli się tiwożyć o swoje mienie i 
zbuntowali się podobnie jak hiszpańscy chło­
pi w skutek rabunków Don Oarlosa. Wtedy 
rozległ się głos: „Rządy cywilne są niemo­
żliwe!" zamianowano gubernatorem Algieryi 
geneiała Cbanzy, który sam był dawniej 
naczelnikiem biura arabskiego i obok genera­
ła Cousina i kapitaną Davousła był jedy­
nym szaleńcem, który bronił przed sądem 
przysięgłych w Oranie morderstw, egzekucji 
i kradzieży osławionego kapitana, Dóinau! 
swojego dawniejszego kolegi. Jeśli w ogóle 
jakaś nominacya mogła jeszcze dolać do o* 
gnia oliwy, to z pewnością nominacya o fi­
cera, który publicznie wynosił zbiorowe eg­
zekucje i rabunki biur arabskich. Rzecz 
dziwna, skoro tylko generał Chanzy objął 
rządy, bunt ustał jakby za uderzeniem róż- 
ezki czarodziejskiej. Ale kogo ogarnęło 
największe zdumienie? Naiwnych kadich, gdy 
postawieni naraz przed sąd wojenny ujrzeli 
pomiędzy sędziami oficerów, którzy ich pod­
burzali przeciwko żydom i panu Orómieuw 
Nie chcemy udzielać Arabom rady, gdyż nie 
zrozumieliby nas, ale chcielibyśmy zwrócić 
uwagę- rządu na to, źe skoro odwołano g e­
nerała Chanzy, najprostsza ostroż ość naka­
zywała odwołać także jego pomocników, że 
dalej przebywający tam oficerowie nważaja 
Algier za własność armii a nic pekinów  
(tak nazywają wojskowi pogardliwie cywil­
nych), którzy z tytułem gubernatorskiru śmią 
przybywać do Afryki i że wreszcie, zanim 
zmieniono rząd (m /m c), należało zmienić 
przedewszystkiem stojące tam pułki (regi­
ments“) .

(Proces Sołowjetra).
Dalszy ciąg przesłuchania oskarżonego, 

według sprawozdania Gońca Grzęd, był n a ­
stępujący :

Prezes: Gdzie pobieraliście wychowa­
nie ?

Oskarżony : Z razu w- -Ludze w szko­
le powiatowej, potem w gimnazjum, nare­
szcie w uniwersytecie; kształciłem się kosztem 
Wielkiej Księżny Heleny Pawłówny. Opuści-
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Jem uniwersytet, nie skończywszy nauk, po­
niekąd dla tego, że nie było środków u trzy- !
mania. i

Prezes: Kiedy otrzymaliście posadę w !
Toropcu? 1

Oskarżony : Zdaje się, źe w

i e o i i k a

r. 1867.w-*.*-—j -------- .. — W yścigi konne. Dziś pierwszy
Byłem nauczycielem powiatowym, potem da- j dzień wyścigów na torze lwowskim. Według

, nrnoi,anill hedzie hieańw cztery, a mianowicie*!
wałem lekcye prywatne

Prezes: Jakie tam mieliście znajo­
mości?

Oskarżony: Byłem znajomy z całem
miastem, ze wszystkimi urzędnikami. Wszę­
dzie mię przyjmowano, Z Bogdanowiczem "i 
jego żoną poznajomiłem się u pomocnika
spra wnika.

Prezes: Kiedy i dlaczego opuściliście
posadę nauczyciela?

Oskarżony: Zatrudnienie to mnie nie
zadowalało. Chciałem się oddań pracy wśród 
ludu. Szukałem sposobności wyuczenia się 
rzemiosła. Po uwolnieniu z posady otrzy­
małem roczną pensyę w ilości 350 rub

P r e z e s :  Ma eo obróciliście te pienią­
dze?

O s k a r ż o n y :  Część zaraz potem
straciłem, prócz tego miałem jeszcze pienią­
dze; 130 rubli posłałem krewnym, część 
druga rozeszła się różnemi czasy. Otrzymaw-1 
szy dymisyę, pojechałem zrazu do Bogdano­
wicza na wieś, gdzie poznałem się z Zofią j 
Michałówną i z sąsiednim parochem. Potem i 
był Michajło. Następnie oskarżony odpo­
wiadając na pytania prezesa, objaśnił: B a -1
szkarewa i Masiutina nie znałem. U Bogda- j 
nowicza mieszkałem niemal rok cały; żyłem 
u nich jako gość, nic nie płaciłem. Na fol­
warku Baszino, oddalonym o ćwierć wiostry 
od Woronina, gdzie mieszkali Bogdanowi­
czowie, bywałem podczas przechadzki; nikt 
tam nie mieszkał, dom stał pustką; ale po ; 
tem Baszino wziął w dzierżawę jakiś Polak; 
nazwiska jego nie pamiętam; mieszka tam do 
tej pory. Dzierżawił grunta i sam je upt a- j 
wiał. Ż rodziną mojej żony przed śluoem j 
byłem w bliskich stosunkach. Dobrze nie 

sam, czy też ona zapro-

programu będzie biegów cztery, a 
bieg przychówku (produce słakes), o nagrodę 
dam, o nagrodę towarzystwa (700 zł.) i o n a ­
grodę cesarską II klasy f 1000 zł.) Do pierw­
szego" mianowanych jest koni 6, do drugiego 6, 
do trzeciego 5 i do czwartego 5. Wyścigi jak 
zwykle odbędą się na błoniach za rogatką ja ­
nowską

— W  p a rk u  m ie jsk im  urządzony 
będzie tej niedzieli festyn ogrodowy, połączony 
z loterya, fantową na dochód sierót, umieszczo­
nych w” zakładzie u św. Teresy we Lwowie, 
Publiczność lwowska pospieszy zapewne chętnie 
i licznie na ten festyn, bo i cel szlachetny i 
sympatyczny i przedmioty do wygrania prze 
znaczone wyjątkowo tego roku piękne i cenne. 
Niektóre fanty są nawet wcale znacznej war­
tości : jak n. p. pewna ilość okazałych fantów 
z Wenecyi, Florencyi, Bzymu i kilkanaście 

cześć i przepysznych tureckich haftów. Muzyki wojsko- 
' we i pyszne oświetlenie parku uprzyjemniać 

będą gościom kilkugodzinny pobyt w ogrodzie 
a wstęp dla wszystkich bezpłatny.

(h) K z r z ą t h l  k o ś c i  ludzkich wyko­
pano wczoraj przypadkowo z ziemi tuż przy 
fundamentach cerkwi Wołoskiej od strony Pod­
wala, w miejscu, które niedawno zostało za­
grodzone. Pomiędzy kośćmi widzieliśmy dobrze 
zachowaną czaszkę niezwykłej wielkości. Zdaje 
się, że w tem miejscu był dawniej cmen­
tarz.

§ R u c h  t e l e g r a f i c z n y .  W maju 
b. r. nadano w G-alicyi 34.978 depesz; miano­
wicie 14 rządowych bezpłatnych, 669 służbo­
wych i 84.295 płatnych rządowych i prywa­
tnych. Nadeszło 42.421 depesz a to : 9 rządo­
wych bezpłatnych, 5.944 służbowych, 36.468 
płatnych rządowych i prywatnych. Liczba de­
pesz przetelegrafowanych wynosi 106.323. Ogól- 

suma telegramów wynosi zatem 1.83.722,

skiego

na
pamiętam, czy ja  sam, c-*y też ona 
jektowała związek małżeński. Mówiła o swo- 
jem przykrem położeniu, mówiła, że i-lice i h" —się uczyć, pracować, a tymczasem musi żyć depesze nadane wpłynęło 22.(51 zł. w. a.

takich okolicznościach, które sa dla niej 1 br,,tto-’ ......    i — W yk o p a lisk a  o lim p ijsk ie .
Jak donosi korespondent jednego z dzienników

W oa.n.1 y.i-i w---
uciążliwe. Zaprojektowałem jej, 

za innie. Była z tego rada i
sięszła

ażeby wy- 
bardzo mi

wdzięczna. Oś wi adezyłem się o jej rękę; 
przeszkód żadnych nie było, więc pobra­
liśmy się. Nazajutrz pdlechaliśiny do Woro-

niemieckich z Aten, los zabytków starożytnych, 
wydobytych w ostatnich latach wspólnem usi­
łowaniem rządów greckiego i niemieckiego na 
polach igrzysk olimpijskich, w sferach kornpe- 

ostatecznie rozstrzygnięty w ten 
utworzone dla tych skarbów

nieśliśmy się do Petersburga. Ona przyje J  g e o lo g u  osobne muzeum w samej
chała pierwej; ja  pojechałem do Chełma,'by- i 0hmf U, W ,tym du,eh" mia“0W101f 0SWiadeif  
łem tam dwa czy trzy dni u pomocnika spra-1 SI« był .^d aw n o  kroi greek, podczas pobytu
wnika. Kiedy przybyłem  do Petersburga, żona I w.,°  ,mf u Kral bez gorliwie popiera teraz pro- • -  - ’ • - . » • jekt budowy odnogi kolei żelaznej Patras-Pyrgos

llStLUJ —X- t>
nina; potem ona mieszkała u rodziców, ja  ! -----
zaś w Woroninie. Ale przyjeżdżałem do To- i tentnych został osta

A' 1......   " nią zobaczyć. Potem prze- ! s^osb!J’. ^  ®-aropca,-żeby się

była już tutaj. Dostałem jej adres i widziałem 
się z nią. Pierwszy przyjazd mój do Peters 
burga nastąpił w r. 1876, wkrótce po śiu- 

kim się natenczas widziałem w P e­
nie pamiętam. Wielu widziałembie; z

tersburgu
ludzi; w 
działem się z

idziałem się z krewnymi, potem wi-
ludźmi, którzy poświęcili się 

dla której ja  się po-ula tej samej sprawy, 
święciłem. Byłem tu bardzo kró tko ; zaraz 
potem wyjechałem. Zajęć określonych nie 
miałem; chodziłem do czytelni i czytywa­
łem. Pieniądze miałem pozostałe z pensyi. 
Mieszkając u Bogdanowicza nic nie wyda­
wałem. P^żi/ihnież nic nie wydawałem wPodobnież nic 
BetersDurgu, gdyż mieszkałem u krewnych. 
Prawdziwych nazwisk osób socyalistyczno- 
rewolueyjnego towarzystwa, z któremi się 
widywałem w Petersburgu, nie wiedziałem. 
Znałem Teodora, którego nazwisko było mi 
niewiadome. Nazwiska innych także nie by­
ły mi zn an e : zapraszali mnie do mieszkań, 
ale do kogo należały te mieszkania, nie 
wiem. Było mieszkanie na Petersburgskiej 
Stronie, zdaje się przy ulic-y Dworańskiej, 
potem  na Nadieżdińskiej. Tam między innymi 
poznałem się z Teodorem; znałem go jako 

J ad ziałem sic o jegoTeodora a poi-em dowiedziałem śię
na­

się udałeś

do Olimpii. Dalej donosi rzeczony korespondent, 
że niemieckiemu instytutowi archeologicznemu 
powiodło się świeżo znowu przez odkrycie okrą­
głego, sklepionego grobowca pod Menidi, w At- 
tyce, znaczną dzięki usiłowaniom dr. Scblie 
manna liczbę grobów „bohaterskich11 powiększyć
0 jeden jeszcze. Przedmioty znalezione w tym 
sklepie grobowym, jak naczynia gliniane, sprzc 
ty ze słoniowej kości i złota i t. d... po części 
jak najdokładniej odpowiadają dawniej zna 
zionym przez Schliemanna. Nietylko zresztą w 
Menidi i Mykenie, ale i w Spacie, w Attyee 
na  ̂ górze Palamedes pod Nauplią, oraz w po 
bliżu argiwskiej świątyni Hery. znaleziono osta- 
tuiemi czasy groby tej samej co powyższe epoki
1 przedmioty podobne do wspomnionych.

— P o d rab ian ą  dziesiątkę przy­
chwycono w tych dniach w Wiedniu i areszto­
wano osobę, która ją  wydać chciała, oraz kilka 
innych, jako poszlakowanyoh o fałszerstwo. Są 
to ludzie należący do stanu wyrobniczego. Are 
sztowani już po części przyznali sic do winy 
niewiadomo jednak dotychczas, jaką 

j fikatów puścili w obieg.
i —  S m u t n y  w y p a d e k  zdarzył się 
i przedwczoraj w Wiedniu. Kapitan br. Seusen 
j wróciwszy niedawno z Bośnii, zaprosił do swo- 
| go mieszkania kilku przyjaciół, z którymi się 
| zabawiał poprzednio w restauraeyi, ażeby im 

swój zbiór broni bośniackiej.
34 letni właści-

— S a m o b ó j s t w o .  W Warszawie 
obwiesił się w tych dniach docent tamtejszego 
uniwersytetu, Bossyanin Jastrebow.

— W ie lk ą  kradzież w kasie rzą­
dowej w Chersonie, o której doniósł nam wczo­
raj telegram, według depeszy (J-ołosu z rze­
czonego miasta, popełnili złoczyńcy w ten spo­
sób, iż na długość 15 sążni podkopali się po 
pod mury do lokalu kasowego. Telegram wczo­
rajszy dodaje, że główny sprawca kradzieży zo­
stał ujęty i że ze skradzionych półtora miliona 
rubli znaleziono przy nim jeszcze milion.

— O lbrzym ie  dzia ło . Na strzel­
nicy arsenałowej w Woolwich przed kilkoma 
dniami wypalono po raz pierwszy z nowego 
działa, przeznaczonego dla marynarki angiel­
skiej. a ważącego 100 t.onn, czyli 2.000 cen­
tnarów Cztery takie potwory artyleryjskie za­
kupił rząd angielski już przed rokiem u firmy 
Armstrong po cenie 16.000 funtów szterlingów 
za sztukę. Nabój prochu do dział tych waży 
440 funtów, a pocisk około 18 centnarów. Za­
palanie odbywa się za pomocą elektryczności. 
Grzmot wystrzału próbnego był straszliwy, 
działo odtoczyło się spory kawałek wstecz, je­
dnak nie doznało najmniejszego uszkodzenia, 
przynajmniej z zewnątrz. Dla sprawdzenia, czy 
rura i. wewnątrz dobrze wytrzymała straszliwy 
nacisk wybuchu i czy może się nic zarysowała, 
zarządzono sporządzenie odpowiedniego odlewu 
z gutaperki. Chyżość wystrzelonego pocisku obli­
czono dja, działa tego na 1590 stóp w sekun­
dzie.

W yś welocypetfiystów,
głównie francuskich i angielskich, odbył się 
ostatniej niedzieli w obecności c. k. ambasado- 

lir. Beusta na podwórzu pałacu Tuileryj- 
w Paryżu, a czysty dochód z widowis 

tego ofiarowany został na rzecz mieszkańców 
Szegedynu,

U zu ly  złodziej. Przed sądem 
przysięgłych w Bzymie w zeszłym tygodniu 
stawał człowiek, oskarżony o ukradzenie pe 
wnemu gospodarzowi oślicy z źrebięciem. Prze­
słuchano świadków i oskarżony przyznał się, 
że obydwa te zwierzęta wziął — pod swoją opie 
kę, zaczem obrońca jego przemówił w te słowa : 

Moi panowie przysięgli! Człowiek, który stoi 
przed wami, i o którego losie raaeie rozstrzy­
gać, jest przedewszystkiem człowiekiem dobrego 
serca. A. wiadomo panom przecie, jak rzadko w 
tych czasach spotkać można człowieka tego ro­
dzaju...11 Publiczność niemało zdziwiona była 
tą introdukcją obrony, sędziowie ze zdumieniem 
spoglądali po sobie, a dzielny obrońpj ciągnął 
dalej: „Tak jest, panowie, klient mój jest czło­
wiekiem z sercem. Uważcie tylko: wrszak gdyby 
l>vł chciał, to przecież nikt nie. i^ógł mu w tem 
przeszkodzić, ażeby wziął oślicę -bez źrebięcia. 
W takim razie jodnak to ostatnie byłoby zgi­
nęło marnie. Nie, n ie !— rzekł więc mój klient 
do siebie — sumienie nakazuje nic odłączać 
biednego małego źrebięcia od matki! Panowie, 
był to czyn piękny, szlachetny, pełen odwagi - - 
przyznacie to bowiem sami, że człowiek ten 
musiał wiedzieć* o tem, iż łatwiej jest uprown- 

Łdzić jedno zwierzę niż dwa, i że zabierając 
oślicę z źrebięciem naraża sic w wyższym sto-1 
pniu na to, że zostanie przytrzymany On je­
dnak — poczciwy mój klient — nie namyślał 
się wcale, lecz usłuchał głosu sumienia i z na­
rażeniem swej osoby utrzymał źrebię przy mat­
ce. Teraz wiec na was, panowie^ kolej, okaza­
nia się równie szlachetnymi i czułymi" i t. d. 
Przysięgłym tak obrona ta trafiła do przekona­
nia, że jednomyślnie — uznali złodzieja win 
nym, a sąd skazał! po na trzyletnie więzienie.

lość falsv

przewodniczący u hylió z porządku dzienne­
go. Tym sposob a wtżna spr ,wa zwinięcia 
szkoły handlowej we Lwowie i  końcem bie­
żącego roku szkolnego nie została jeszcze 
załatwiona.

Bada w końcu z uchyleniem wniosku 
właściwej sekcyi uchwala na przedstawienie 
p. W i edeni e ,  polecić urzędowi budow ni­
czemu prz*piov,ndzenie rokowań z p. Buckim, 
właścicielem realności przy drodze Sr.opkow- 
skiej, który zamierzając budować nową ka­
mieniczkę, wniósł ofertę o zakupuo wąskiej 
drożyny, prowadzącej przy gruncie jego od 
rzeczonej drogi do Pełtwi i zajmującej 27° 
kwadratowych a to rokowań w tym cLchu.

»y p. Bucki w zamian za tę drożynę, któ­
ra, jak sprawdzono, nie jest gminie potrze­
bną, odstąpił ze iwego gruntu odpowiednią 
parccię, potrzebną na uregulowanie w tem miej­
scu Pełtwi. Bada przyjmuje też do wiadomości 
akt kolaudacyjny robót około osuszenia ogro­
du miejskiego, dokonanego w. roku zeszłym 
kosztem 4856 z ł, oraz uchwala lut wniosek 
(tjkeyi Ml budowę trąby kanałowej na ulicy 
Lwiej i Smoczej (Sieniawszczyzna) kosztem 
5015 zł., z której to sumy wydatków jedną 
trzecią poniesie miasto, a dwie trzecie re- 
pai-towane będą na 37 interesowanych wła­
ścicieli realności przy rzeczonych ulicach. 
Budowa rozpoczęta będzie z wiosną roku 
przyszłego,

P. p r z e w ó d  u i c z ą c y  ze względu, iż 
przedmiotem obrad maią być sprawy oso- 
nalrie, mianowicie obsadzenie posad starszego 
nauczyciela w szktle Piramowicza i rzeczy 
bistej nauczycielki w szkole Elżbiety, zarzą­
dza posiedzenie tajne.

m L w o w a .

i . w i s k u  -  Wołk. % * * ? * * * •  
zw isko lub nie, o t e m  m e wiem

Prezes • Oskarżony, doką _ - -r re z e s  . ? O skarżony ■ Do j pokazać piękny
w pazctzierni u potem wędrowałem i Jeden z przyjaciół kapitana,
Niższego Nowogrod , P j Wło- ; ciel giserni, Jerzy Karier, zapewnieniem, iż
d S r . s k i e j g N ajm ow ałem  się do robo ty k o  wal - j wybornie umie się bić na pałasze, skłonił go- 

skiej, p racow ałem  w W orsrm e, ^  u ° ^ _

Stosunki do

nazwiska, 
bo szuka- 

zapoznać 
Człowiek

mierzu, ale krótko, i naz 
rych pracowałem, nie pamiętam, 
nieb były jako robotnika, do gospodarza, in­
nych nie było. Gdybym pamiętał 
powiedziałbym. Chodziłem pieszo, 
łem roboty, a nadto chciałem się 
z ludem, zbadać jego położenie, 
biedny potrzebuje roboty, a gdybym „ 
to w takich warunkach dziwnem byłoby 
szukanie roboty. Wydałoby się to dziwnem
włościanom.Prezes: Jaki mieliście wówczas pa
szport ?

Oskarżony: Miałem paszport
szczański; na czyje nazwisko był napisany, 
nie pamiętam. Był po prostu sfałszowany. 

(Ciąg dalszy nastąpi).

mie-

&
podarza domu do zaimprowizowania małego 

Tassaut, wśród którego Haller nie zdoławszy 
odparować markowanego cięcia biegłego przeci­
wnika, ugodzony został ostrzem tegoż w krtań 
tak nieszczęśliwie, iż pomimo najspieszuiejszej 
pomocy lekarskiej w skutek upływu krwi za­
kończył wkrótce życie. Biedny kapitan jest w 
rozpaczy i znajduje się w takiem rozdrażnieniu, 
że dotąd nawet nie mógł być sądownie prze­
słuchany.

—  Jtfa u r o c z y s t o ś c i  poświęcenia 
kostnicy, wzniesionej na pobojowisku Custozzy, 
celebrować będzie, jak donosi telegram z Bzymu, 
ks. biskup mantuański, kardynał Oanossa. Obe­
cni obchodowi będą także królewicz włoski, 
książę Aosty, prezydent ministrów i prezydenci 
obu Izb parlamentu. Po skończonym obchodzie 
religijnym odbędzie się bankiet na 370 osób, 
na którym przewodniczyć będzie książę Aosty 
lub w jego zastępstwie p. Depretis.

(Posiedzenie a dnia .13 czerwca, i
Przewodniczący p. J  a s i ń s k i przed- j 

kłada prośby czterech panów radnych o kil- j 
kotygodniowy urlop, którego Bada im udzie- j 
la, oraz podaje do wiadomości zgromadzi*- j  

nyeb, m  egzaminu w szkołach ludowych 
miejskich odbędą si|r'w  następującym _ po­
rządku: d. 9 i 10 lipca w szkoło żeńskiej' 
św. Anny, Elżbiety i św. M arcina; dnia IE : 
i 14 lipca w szkole męskiej św. Anny, św. 
Marcina i Piramowicza; dnia. 12 lipca w 
szkole żeńskiej św. Antoniego i Maryi M ag­
daleny, a dnia 14 lipca w szkole męskiej św. 
Antoniego, Maryi Magdaleny ; Konarskiego. 
Sekcya Bady dla spraw oświaty może wyde­
leguje kilku swych członków dla przekona­
nia się o stanię'nauki i postępie^ uczniów w 
szkołach miejskich.

Z porządku dziennego uchwala Badana 
wniosek sekcyi U przyjąć ofertę pani Szep- 
tyckiej na zakupno parceli z ogrodu Miej­
skiego objętości 11.4 sążni kwadratowych za 
ryczałtową sumę 4.500 Ifrf; dalej uwzględnie­
nie rekursu w sprawie budowniezej p. Moj­
żesza Jonasa, a nareszcie jednomyślnie n- 
chwala uczynić/ zadośić prośbie p. Alfreda 
Młoekiego, wniesionej i mieniem komitetu bu­
dowy pomnika dla ś. p.. Seweryna Goszczyń­
skiego na cmentarzu Jjyczakowskim, o bez­
płatne odstąpienie "36 metrów kwadratowych 
gruntu pod ten pomni k.

Z powodu nieobiicaośei kilku pp. refe­
rentów sekcyjnych, niektóre sprawy musi p.

Z Izby sądowej.

(Lwoioskie Towarzystwo kredytowe 
miejskie).

(Dwudziesty trzeci dzień rozprawy).

(Aj Wczoraj przesłuchał trybunał 28go 
z rzędu świadka, p. Antoniego Ł a w r  o w- 
s ki  e g o ,  urzędnika gal. Tow. kredytowego 
ziemskiego. Podczas przesłuchania świadka 
byli obecni pp. Nuuberg i Kesselbaaer, urzę­
dnicy bankowi, przywołani do rozprawy, ce­
lem zbadania ksiąg.

P. b a w r o w s k i  zeznał, że został za­
proszony przez dr. Czemeryńskiego do zało­
żenia ksiąg w nowo założonem Towarzystwie, 
kred. rniejskiem W skutes tego zaproszenia 
wstąpił do Towarzystwa, został założycielem 
a ntstopnie członkiem rady zawiadowczej. 
Buclihalteiyę otwierał zwolna. Z początku 
zastał księgi prowadzone na sposób kupiecki. 
Tak pozostać nie mogło, jakoż w styczniu 
1875 r. przed otwarciem czynności Towa­
rzystwa założy! księgi, jakie być powinny. 
Kierownictwo buchbalteryi złożył stanowczo 
9 marca 1876 i odtąd nie miał żadnego sto- 
-unku z buch huI teryą, W lipcu 1876 powo­
łano go napowrót do rady zawiadowczej i 
w charakterze jej członka był nieraz dyżur­
nym w komitecie wykonawczym, ale już w 
marcu 1877 wystąpił stanowczo nietylko z 
rady, ale także % Towarzystwa. W r. 1875 
był tedy oddamy wyłącznie bncbhaUeryi. 
Gdy Towarzystwo otwierało swą czynność, 
była w kasie rzeczywiście kwota 25.000 zł. 
z udziałów. Następnie wyjechali Ozerneryń- 
i Pisarezuk do Wiednia i znosili się ztam- 
tąd listownie z świadkiem. Z tych to kore- 
spondeueyj dowiedział sic świadek o ukła­
dach z kousorcyum do sprzedaży listów 
na 2 miliony. Prowizya' H"/,, przyznali", kon- 
sortom nie wydała mu się wysoką, był je ­
dnak zd.ania, źe o grofl od lombardu to za 
wiele. Dlalego też z początku nic przychy­
lał sic do tego okładu, ale gdy rozważył, że 
instytuisya jest nową, nieznaną, że konsor- 
lowie obowiązali się utrzymać kur s  w wy­
sokości od sta, zgodził się n |  układy z 
konsortami Pisarczuk, tak w maju.  jak w 
czerwcu, przyjechawszy z Wiednia przedsta­
wiał' rzecz korzystnie. Brda zawiadowcza 
miała winra, że konsori-owie sa w stanie 
przeprowadzić pomyślnie cały interes, tem 
bardziej, że wówczas, po krachu, cała zagra­
nica rzuciła się wyłącznie na papiery hipo­
teczne. Na posiedzeniach rady w dniu 10 i 
1.1 grudnia 1875 przedstawiał Ozomeryński 
kontrakt z 11 listopada do zatwierdzenia. 
Gzy były jakie zarzuty, nie pamięta, ale 
wiadomo mu, że na drugi dzień kontrakt 
ten został zatwierdzony. Groman występo­
wał przeciw kontraktowi o reklamę dzienni­
karską, a zwłaszcza przeciw wysokości wyna­
grodzenia w kw.,-cie 30 000 zł. Go do faux-  
frais, wiedzieliśmy, że były to awansy na 
wydatki już przez konsortów poczynione. Co 
do wysyłki 12.000 zł. na cele dziennikar­
skie do Wiednia poza plecami rady zawia­
dowczej, brał świadek czynny udział i fakt 
ten opowiada tak samo, jak dr. Popiel. Nie­
prawdą jest, co mówił w swej obronie P i­
sarczuk, jakoby świadek miał mu doradzać, 
ażeby od konsortów wymówił sobie jakąś 
tantiemę.

Na posiedzeniu rady zawiadowczej w 
październiku 1875 r. uchwalono dać Czerne-



ryńskiemu tytułem remuneracyi 30.000, Pi 
sarczukowi 8000 a świadkowi 3000 zł. Na 
lem samem posiedzeniu uchwalono budżet 
na rok 1876, który wykazywał, że koszta 
adm inistracji wynosić będą 81.300 z t  W e­
zwano świadka, jako buchhaltera, ażeby 
przedłożył właściwe wnioski pokrycia lej 
sumy. W owym czasie, kiedy były jeszcze 
uzadnione nadzieje, źe zakład rozwinie się 
pomyślnie, przychodzili prawie codziennie 
wszyscy niemal członkowie rady zawiadow- 
czej i wigtfzorami odbywały się poufne po- 
JU anki, w których swiśdek brał także n- 
dział. Rozbierano rozmaili- kwesty! a więc 
i spęw ę pokrycia kosztów7 adm inistracji. 
Mając w tych pogadankach rozmaite wska- 

'■ zówki, wygotował.|wiadek bardzo obszerny 
jiSderńt, w którym wyłuszrzył, jakim sposo­

bem mają powyższe koszta zualeźć pokrycie.
P, radca R u d z y u o w s k i  odczytuje 

ten referat spisany w październiku r. 1875. 
Wychodząc z założenia, że To w. otrzyma od 
konsorcyum 2 miliony gotówką, które w 
przeważnej częśct będą użyte na pożyczki h i ­
poteczne, proponuje pan Ławrowski, ażeby 
koszta zarządu ciążyły na jp/,yczk»-b hipo­
tecznych. Ponieważ jednak nie można przy­
puścić, ażeby te dwa miliony wpłynęły od 
razu, w jednej chwili, przeto proponuje Ł a­
wrowski, ażeby aż do czasu uzyskania całej 
tej sumy, ciążyła, pewna część kosztów za­
rządu także na dziale zaliczkowym. Oo do 
pokrycia prup nuje pan Ławrowski, ażeby 
stronom biorcym pożyczki hipoteczne obli 
czać listy dłużne z dwuprocentową różnicą 
która pokryje w zupełnem koszta zarządu. 
Oo się zaś tyczy pokrycia wydatku w sumie 
240.000 złr. na finansowanie i podróże de­
legatów itp. proponuje Ławrowski, ażeby na 
członków biorących pożyczki hipoteczne 
nałożyć 5 procentowy dodatek,’ który po ­
kryje nietylko powyższy wydatek, ale przy­
niesie jeszcze 60000 zł. dochodu. JKKy 
jednak ten 5 proc. dodatek nie stał się dla 
członkó w '-ciężarem, proponuje wnioskodawca 
złożyć go na długi szereg lat i ściągać z ra ­
tami pożyczkowemu

P r z e w ó d ,  zeznali tu niektórzy świad ­
kowie, że powyższy referat pański był nie­
jako bodźcem dla rady zawiadowczej, że za­
twierdziła kontrakt zawarty z konsorcyum. 
Czy byłeś pan pewny, że konsorcyum do­
starczy milionów?

Ś w i a d e k .  Wszystko przemawiało za 
tern, że kapitały będą. Ale powyższy plan 
mój nie mógł wpłynąć na decyzję rady za­
wiadowczej. Wszakże ja  układałem go 
na podstawie ratyfikowanych już układów z 
kwietnia 1Ś75,

Ś w i a d e k .  Odpowiada dalej na zapy­
tania: Gdy pan Groman wystąpił w grudniu 
1875 r. zaczęły lwowskie i wiedeńskie dzien­
niki uderzać na Towarzystwo,. Książki kaso­
we prowadził wówczas Ludwik Chizanowski. 
W  owym to czasie dostała buchhalterya na 
kaz, ażeby mnie, Pi-arczukowi i Ozemeryń- 
skiemu wpisała pewne kwoty na udziały z 
remuneracyi nam przyznanej. P. Chrzanow­
ski nie zrozumiał widocznie polecenia, zapi­
sał je raz jako debet a drugi raz jako kredyt. 
Takiem zakontowaniem zniósł poprostu na­
sze należytóści, to znaczy, że według za- 
koutowania nie należała nam się żadna suma 
od Towarzystwa, a z drugiej strony nie 
miało To w. do ś m  żadnej pretensji. Spo­
strzegłszy ten błąd, poleciłem Chrzanowskie­
mu „sztornowae" te trzy pozycje w księdze 
(„sztornowaćgś' znaczy obojętuemi jakiemiś 
pozycjami znieść mylną pozycję w księdze 
rachunkowej, w której nie można nic ani 
kreślić* ani wydzierać kajfcpk). Pan Chrza­
nowski tymczasem wydarł trzy kartki z księ­
gi, w której ani poprzednio ani potem nie by ­
ło zgoła nic zapisanego.

P r z e w ó d .  Chrzanowski twierdzi, że 
wydarł te trzy kartki z pańskiego polecenia; 
że z polecenia pańskiego przepisał te trzyj 
pozycye do innej małej książeczki, zupełnie 
w ten sam sposób jak to uczynił poprzednio 
w księdze dużej i że tę książeczkę wziąłeś 
pan do siebie.

Ś w i a d e k .  Chrzanowski nie sprzyjał 
Towarzystwu a specjalnie mojej osobid; Z tą 
niechęcią swoją nie krył się nawet. Znosił fi Tę 
zawsze z Lewandowskim; zawsze były jakieś 
intrygi, zmowy zakulisowe i t. p. Wiedzia­
łem o tem wszystkiem. Gdzież tedy można 
nawet przypuszczać, ażebym kazał mu wy­
dzierać kartki z księgi. Znaczyłoby to dawać 
mu broń do ręki. Wszakże sftm pr/yzriafjże 
po wydarciu tymi kartek udał sity zaraz ffAj 
Lewandowskiego. Gdybym mu był kazał wy­
dzierać, z pewijością nie byłbym kartek wy­
dartych zostawił w jego rekach. Na drug. 
dzień po poleceniu pytałem go. czy fztorno- 
wał te trzy pozycje, na co mi odpowiedział, 
że wydarł poprostu trzy kartki, bo i tak 
księga była całkiem nową i nic w sobie nie 
zawierała. Nieprawdą jest także, jakoby mój 
rzekomy nakaz Wydzierania kartek nastąpił 
w skutek artykułów dzi nuikarskich. Dzien­
niki wystąpiły w grudniu a kartki wydarto 
w bstopadzie r. 1875. Nieprawdą J>est także, 
jakoby w drugiej książeczce zapisał Chrzanow­
ski pozycje także w rubryce „Winien".

Dalej zeznaje ś w i a d e k :  deszcze
przed przyjazdem delegatów z "Wiednia wy­

dawano promesy i listy dłużne. Listy pozo­
stawiały pod kluczem kasjera i moim. Gdy 
hr. Koziebrodzkiemu uchwaliła Rada dać po­
życzkę, gdy otrzymał promesę, przygotowa­
liśmy listy na 200.000 złr. Robiliśmy to z 
poleceni#2prekcyi i komitetu wykonawczego, 
bo wówczas zrobiono już układ z n. a. Tow. 
eskontowem. Dochodziliśmy, czy listy są za­
bezpieczone i ja  uważałem, że są ubezpie 
czone. Gdy bowiem pożyczka była zakipote- 
kowaną, można było w myśl statutów wyda­
wać listy na tę hipotekę. Listy mogły być 
Sprzedane, a kwota uzyskana z sprzedaży 
mjała być oddaną biorącemu pożyczkę. Co 
się tyczy listów na 200.000 złr. można je 
było wydać, bo pożyczka była już zahipote- 
kowaną na dobrach Petroutz. Gdyby jednak 
strona nie uczyniła zadość warunkom za­
wartym w pioinęsie, kwóf.łt uzyskana z spr/.e- 

Idaźy listów nie miała przejść w jej posiada­
nie, lecz do kasy i miała służyć na pokrycie 
listów.

P r  z e  w. Ale z ty eh listów wydanych, 
na hipotekę hr. Koziebrodzkiego, a złożonych 
w n. a. TójJr. eskont'ó'vyem, sprzedano jedną 
część%pewną część lombardowa,jyj w iniSch 
zakładach finansowych ; znowu jakąś część 
dano hr. I^oziebrodzkieruu do sprawiania i 
t. d. Czy to wszystko działo się na rachu­
nek iir-. KoziefSfy>dzkiegH?

S w i a d. Tego uiewiem. Weksel dany 
przez hr. Koziebrodzkiego był tylko zwykłem 
ubezpieczeniem, zastawem niejako. Strona 
biorąca pożyczkę, staje się członkiem Towa­
rzystwa już samem zahipotekowaniem po­
życzki. Jest to zresztą zdanie od dawna u- 
tarte. że jeżeli pożyczka została zabipoteko- 
waną, można, listy puszczać w obieg, oczy­
wiście do wysok^ci zahipotekowanej pożyczki. 
Uważaliśmy nawet za nasz obowiązek, czy­
nić tak a nie inaczej, bo tym sposobem 
działaliśmy w interesie strony i zakładu. W 
tych 200.000 złr. mieściła się nietylko po­
życzka Koziebrodzkiego, ale także i inne po­
życzki i jeżeli hr. Koziebrodzki dla niedopeł­
nienia warunków nie dostał nic z sprzedanej 
partyi listów, to otrzymały za to odpowie­
dnie sumy inne strony na hipotekę.

W dalszym ciągu)zeznań mówi ś w i a ­
dek: W inareb 1876 r. wystąpiłem z rady 
zawiadowczej a w lipcu tego roku wstąpiłem 
do niej napowrót. Odtąd nie miał świadek 
jednak zgoła nic do czynienia z buehhalte- 
ryą. Z tego te^, powodu nie wie zgoła nic 
o układaniu bilansu za r. 1876 fZ nakazu 
p. przewodniczącego wchodzi do sali Wo ł o -  
s z y n o w i e z , przesłuchany już jako swia- 

! d tj-w  Zgoła -finiszem nie przyczynił się do 
ułożenia tego bilansu. Po wstąpieniu do ra ­
dy w lipcu, domagał się zaraz na pierwszem 
posiedzeniu, ażeby dyrekcja postarała się o 
zdolnego buchhaltera. Sadowski, odpowiedział 
na to: „Buchhalterya, to j a $  Świadek uwa­
żał to ze w-KiiZowkę, że me powinien mię-
szać się do buchhalteryi, i rzeczywiście od 
tego czasu nie postała jego noga w tym 
oddziale Kierował nim p. Wołóśzynowicz. 
Na dowód, źe z, buchhalterya nie miał zgoła 
nic do czynienia, opowiada świadek fakt
następu ją* : Gdy pan Wolański zamierzał 
wstąpić do Towarzystwa z sumą S0.000 zł., 
chciał przedtem dowiedzieć się, jaki jest 
stan jego. Wówczas prosił mnie p. Bału- 
towski, ażebym zbadał stan rzeczy, na ĉo 
odpowiedziałem mu, że przecjeż wiadomo 
powszechnie, iż z buchhalteryą nie mam 
nic doBzynienia. Ale swoją drogą było
zbadanie tego stanu rzeczą niezbędną i dia 
tego też musieliśmy się uciec do następują­
cego podstępu. Pod pozorem skontra wpro­
wadzi! p. Bałutowski mnie i p. Oświęcim­
skiego do buchhalteryi. Tu przepatrzyłem 
wszystkie księgi a p. Marcinkowski który 
z razu zasłaniał się jakimś nakazem utrzy­
mywania wszystkiego w tajemnicy, dał mi 
ostatecznie jako skrutatorowi najważniejsze 
daty.

P r z e w' o d. Wołoszynowiez twierdzi, 
że sporządził bilans i oddał go panu.

S w i a d. To fałsz. Gdybym był wziął 
bilans od niego, byłbym go przecież musiał 
komuś zwrócić. Z bilansem spotkałem się 
tylko w sposób następujący: Byłem raz w 
lokalu, w którym zbierała się rada, gdy 
nadszedł Sadowski i wskazując na stóŁ na 
którym leżały papiery, powiedział; „Ot po­
patrz pan, bilans gotowy. Popatrzyłem, prze­
rzuciłem kilka kariek i powiedziałem; „A 
ładny!“ Na to powiedział Sadowski: „Pod- 
pisz (rab pan" —■ na co odpowiedziałem: 
„Nie, nie mogę§imusiałbym go najpierw zba­
dać." Tyle tylko miałem z tyra bilansem do 
czynienia.

P r z e w o d n i c z ą c y. Gzy byłeś pan 
na wal nem zgromadzeniu i jak się ma rzecz 
z okólnikiem pańskim, nazwanym przez dy- 
,|pkcyę vpamfletem"!

Ś w i a d e k .  Na walne zgromadzenie nie 
miałem już wstępu, bo wystąpiłem całkiem 
z Towarzystwa w mapcu 1877,'-#, walne zgro­
madzenie odbyło się 29 kwietnia 1877. Oo 
do owego ptunfleiu, to ogłosiłem przed wal- 
nem zgromadzeniem prawdziwy stan Towa­
rzystwa, ażeby przestrzedz agentów i pu­
bliczność. Daty potrzebne do opisania praw­
dziwego stanu rzeczy zebrałem podczas owe­

go skontrum zarządzonego w interesie pana 
Wolańskiego.

Na dalsze zapytania odpowiada ś w i a- 
d e k :  W marcu 1876 r. nie były udziały 
całkiem wyczerpane; zostało z nich jeszcze 
coś około 12.000 złr. Dr. Czeraeryński tló- 
rnaczył rachunki złożone za kotowanie w ten 
sposób, iż sumę 1700 złr. wydał na wydat­
ki dyskrecjonalne.

P r z e w o d n i c z ą c y  kazał do sali 
przywołać także p. C h r z a n o w s k i e g o ,  
który również był już przesłuchany, poczem 
zarządził odczytanie rozmaitych artykułów 
dziennikarskich, a mianowicie artykułów 
D  siennika Polskiego zawartych w mim. 289, 
291, 297 z grudnia r. 1875, tudzież artyku­
łów Gazety Narodowej zawartych w num. 
290 i 294 z grudnia r. 1875, poczem zwra­
ca się do p. Chrzanowskiego z następującym 
pytaniem : Powiedziałeś pan, ż.ę p- feawrąw- 
ski kazał panu „wyjąć" trzy kartki z księgi 
i że to j i  ustąpiło w skutek artykułów7 dzien- 
nikarskisb. P. Ławrowski twierdzi, że to n ie­
prawda, źe najpierw nie kazał panu nigdy 
wyUmtc tych kartek, powtóre, źe nie mogło 
si<4 to stać Epowodu artykułów dziennikar­
skich, bo artykuły pojawiły się w grudniu, 
a kartki były już wycięte w listopadzie. Cóż 
pan na to powiesz?

P, C h r z a n o w s k i  obstaje przy swo­
jem twierdzeniu, chociaż przyznaje, że miał 
niechęć ku p. Ławrowskiernu.

Radca pan Bus i -  b a k  (do Chrzanow­
skiego). Jakiż cel mógł mieć p. Ławrowski 
w wydarciu trzech kartek w książce jawcze 
nie wypełnionej . i cóż za rozumny powód 
mógłby go był zniewolić do przepisania, 
trzech pozycyj w nowej książeczce w ten 
sam sposób, jak to było zapisane w dużej 
książce? W|!iakźe mógł poprostu zabrać do 
siebie dużą księgę.

O h r z a n o w k i  obstaje przytem, że, co 
powiedział, jest prawdą, że jego zakontowa- 
nie było dobre. Pytanie jednak pana radcy 
Busehaka zostało bez odpowiedzi.

P. Ł a w r o w s k i  (do Chrzanowskiego). 
Owóż nie ( r r t o ż e I z !  pan wskazjaMEgo celu, a 
wszystko coś pan powiedział jest niepraw­
dą. Natomiast jest prawdą, żeś pan wydarł 
trzy kartki.

P r z e w ó d ,  (do Wołoszynowieza). Sły­
szałeś pan, co zeznał p. Ławrowski On nic 
nie wie o bilansie.

P. W o ł o s z y n o w i e 7/, wyciąga 7z pod 
pachy długi plik aktów i zaczyna mówić, 
nie słychać go jednak z powodu wesołości 
panującej w sali. Z dalszej mowy p. Woło 
gzynowicza zdawało się wypływać, jakoby p. 
-Ławrowski dawi0>mu jakieś insfirafieye co 
do bilansu.

P. Ł a w r o w s k i  zaprzecza.
P r z e w o d n i c z ą c y  przystąpił do od­

czytania litografowanego okólnika psna Ła- 
wrowskiego, rozesłanego do; agentów Towa­
rzystwa w marcu roku 1877, przed walnem 
zgromadzeniem. W  piśmie tern bardzo ob- 
szernem zawiadamia pan Ławrowski publi­
czność i agentów, że cały fundusz rezerwo­
wy i zapasowy Towarzystwa jest całkiem 
stracony ; że dochody nie są w stanie po­
kryć odsetek od długów behwiarskich; że 
zarząd kosztuje około 50.000 zł.; że zamiast 
gotówki są w kasie bony pana Sadowskieg ; 
że w księgach nie ma uwidocznienia, na co 
niektóre sumy zostały wydane; że niedobór 
wynosi 138.289 zł., a mimo ty chcę dyęe- 
keya wykazać 272 zł. czystego zysku; że 
dyrektor, mający pobierać miesięczn« 200 
zł., pobiera 300 zł., poczem usprawiedliwia 
się z zarzutu dyrekcji, jakoby zamierzał p. 
Wolańskiego wprowadzić do Towarzystwa. 
Okólnik ten został w części wydrukowany w 
Dzienniku Polskim w przededniu walnego 
zgromadzenia.

W końcu zeznał pan Ł a w r o w s k i ,  
że tylko przez trzy miesiące pobierał w To­
warzystwie płacę i że nie dostał owych 3000 
zł. przyznanych mu tytułem remuneracyi, 
chociaż było to ze strony Tow. zobowiąza­
niem wobec niego za zaprowadzenie ksiąg i 
urządzenie buchhalteryi.

Następnym świadkiem był Rafael Jonas: 
A n i s f e l d ,  wekslarz z Klikowa. Zeznał to 
samo, co p. Orzechowski <> loYnbardzie 60§jj) 
listów u niego: Został zapłacony przez pana 
Orzechowskiego.

P Mendel M a s c h l e r  z Tarnowa, izr., 
właściciel domu i dóbr, bankier, przedsiębior­
ca, dostawca drzewa i t. d. Zeznał podprzH  
sięga szczegóły za lombardowa,nie u niego 
5000 listów dłużnych Tow. za pośrednictwem 
p. Udryckiego. Szczegóły te są już znanej* 
aktu oskarżenia i nie zostały w idczern zmie­
nione przez świadka. Stracił na tym inte­
resie 1600 zł. z procentami.

P. Kamil U d r y c k i, który dawniej 
był urzędnikiem Towarzystwa zeznał, pod 
przysięgą, iż lombard u Maschlera, Mieseśfl 
i Rappaporta w Tarnowie zrobił na prośbę 
pana Sadowskiego. Z szczegółowych zeznań 
jjtógo świadka i z listów jego pisanych do 
Sadowskiego wypływano że od połowy roku 
LS76 Towarzystwo było w bardzo złem pó­
łcieniu, a dyrektorowie podtrzymywali jeszcze 
ciągle byt Jego  aż do kwietnia r. 1877.

GOSPODARSTWO I HANDEL
O  W u  eta n a  k o l e j a c h  g a l i c y j ­

s k i c h  zmniejszył się''znacznie w ubiegłym 
tygodnrp (od 30 maja do 7 czerwca) tak na 
głównej linii Karola Ludwika, jako też n a 7 
na kolei ezerniowieckiej i Arcyksięcia A l­
brechta. C e n y  zboża i produktów były w 
ubiegłym tygodniu n astęp u ją* : płacono' za 
100 kilogramów pszenicy 8 zł. do 9 20 zł., 
żyta 4'50 zł. do 5-ajM*ł., jęczmienia 4'25 zł. 
do 5-60 zł., owsa 4 40 zł. do 5vl0 zł., kuku- 
rudzy 4-30 zł. do 5'60 zł., grochu knebeu- 
aego 6 z ł, (fij 7 zł., (jaroehu pastewnego 4 50 
zł. do 4 80 zł., fasoli 7'75 zł. dt> 9-50 zł., 
bobiku 5 zł., Wyki 3'25 /ł. do 4‘25 zł., ko­
niczyny 30 zł., do 33 zł. anyżu płaskiego 
36 zł. do 45 zł., kminku 30 zł. do 33 zł., 
rzepaku zimowego J 1*25 zł. do 11 75 *ł.! 
rzepaku letniego 10-75 zł. do LL25. zł., 
łhiauki 8 zł. do 9 75 zł., nasienia lnianego 
11 zł. do 1150 zł., nasienia konopnego 8 50 
zł, do 8 75 zł., za (W.000 litrostopni spirytusu 

płacono 26'32 zł. do 27'50zł. wal. 
austr. — Ruch. towarowy na kolei K a r o l a  
L u d w i k a  wynosił w ubiegłym tygodniu 
włącznie z transportem przewozowym ogółem 
około 13,954.000 kilogramów i 6.620 sztuk 
bydła. Na tę cyfrę transportu składały się: 
zboża różnego rodzaju około 3,316.300, mąki 
i wyrobów mącznwh około 262.900. nasion 
olejnych około 40.600. drzewa budulcowego 
i opałowego około 362.600, nafty i wosku 
ziemnego  ̂ około 11.000, spirytusu około 
52,000, jaj około 320.700 i węgli kamiennych 
około 321.200 kilogramów; na resztę złożyły 
się różne towary , tudzież około 713 sztuk 
wołów, 5.899 aZtuk nierogacizny i 8 sztuk 
koni. — Ruch towarowy na kol i L w ó w -  
s k o-C z e rn  i o w i e e k i ej  wynosił w ubiegłym 
tygodniu ogółem 5,838.800 kilogramów i 3.633 
sztuk bydła, z czego przypada ua ruch ku 
Zachodowi 4,08.1.200 kilogramów, 994 sztuk 
wołów. 2.Jg)2 sztuk nierogacizny i 437 sztuk 
różnego bydła; zaś ku Wschodowi 1.757.600 
kilogramów. Transporty Okładały się ze zboża 
różnego rodzaju 2.572.600, mąki i wyrobów 
mącznyeli 265.000, spirytusu "28.700, pro­
duktów zwierzęcych 52.600, drzewa budul­
cowego. o pało we ergi i desek 2,045.300, węgli 
kamiennych 30.000 i wapna 12.100 kilogra­
mów, na resztę złożyły się różne towary i 
bydło. ■— Ruch towarowy na kolei A r  c y- 
k s i ę c i a A 1 b rjy c b ta wynosił w ubiegłym 
tygodniu wno-znie % transportem przewozo­
wym i J  dowiezionomi przez inna koleje 
towarami ogółem 1,657 844 kilogramów i 
546 sztuk bydła. Transporty składały się: 
ze zboża różnego rodzaju 62.080, mąki "i 
wyrobów mącznyeli 30.650, kartofli 5.000, 
soli 27.150, drzewa budulcowego i op&łov£mro 
759.690, jaj 7.510, nafty 400, wapna 10 000 
i Jęamieui 73.000 kilogramów; na resztę zło­
żyły się różne towary, tudzież 121 sztuk wo­
łów, 374 sztuk nierogacizny, 44 sztuk mioląt 
i 7 sztuk owiec.

* T a r g  I ł r o w s k i .  (Sprawozdanie 
tygodniowe Izby handlowej za czas od 7 czerw7, 
do 14 czerwca.) Wszystkie ceny za 100 kilo­
gramów. Pszenica 8.— do 9 '— złr. Żyto 4.75 
do 5.10 złr. jęczmień 4 25 do 5 — złr. Owies 
4'50 do 5.15 złr. Hrećzka — ■— do — •— złr. 
Kukurudza zeszłoroczna 4'50 do 5 '— złr. 
Kukurndza nowa 4‘25 do 4-75 złr. Proso 
— ■— do — 7— zł. Groch do gotowania 6.— 
do 7 '— złr. (Roch pastewny 4.25 do 4 75 
złr. Soczewica — •— do — •— złr. Fasola 
8.— do 8.75 złr. Bobik — •—  do 4'75 
złr. Wyka 3'75 do 4'50 złr. Jfeniczyna 
najprzedniejsza 30'— do 33-— złr., przednia
—•— do — •— złr., średnia — •— d o -------
złr., poślednia — •— do — -—- złr. Tymotka 
•—7— do —itffe złr. Anyż rpssyjski — •— do 
— •— złr. Anyż płaski 38 '— do 42-— złr. 
Kminek 29'— do 33’— złr. Rzepak zimowy 
10.25 do 11. — złr. Rzepak letui 10'— d > 
i0 ‘50 złr. Rzepik zimowy — '— do — •— 7,}r . 
Rzepik, letni — .— doi' —■'— złr. Lnianka 
9 '— do 9'50 złr. Nasienie lniane 1L— do 
11-50 złr. Nasienie konopne — •— do 8'75 złr. 
Chmiel —.— do —[— złr. Spirytus gotowy 
27-50 do 27-75 złr.

0STATIIA POCZTA
^Czytamy w Politische Correspondem: 

Ponieważ niektóre wieśi-l z ostatnich dni 
mimo kilkakrotnych zaprzeczeń, wyzyskiwane 
bywają przez pewną częśc1 opozycyjnej pra­
sy dla zaniepokojenia ludności, więc nie u- 
ważamy za rzecz zbyteczną raz jeszcze o- 
świadczyć:

1. Wiadomość-,' jakoby nowomianowany 
ros.styjsfcj konsul w Bośnii, p. Ladgieński, 
zaopatrzony został ze strony Wys. Porty w 
bsrat upoważniający go do wykonywania je ­
go urzędowych fuipcyj konsularnych, jak 
również wszystkie inne szczegóły odnoszące



rv»i z uwagi na zawarte w konwencji z dnia 
21 kwietnia „uznanie praw zwierzchuiezo- 
monarszyeh Suitana“ wzbraniała się wejść 
w rokowania z Austro Węgrami w kwestyi | 
uregulowania kościelnych stosunków Rośnii ! 
i Hercegowiny. Stolica św. poruszyła prze­
ciwnie ostatniemi dniami z własnej inicya- 
ty wy pisemnie te rokowania.

3 Wszystkie wieści o wrzekomej mo- 
bilizacyi i rozległych wojskowych przygoto­
waniach do wkroczenia e. k. wojsk w san- 
dżak Nowobazarski są niezgrabnymi kłam­
stwami tendencyjnemi. obliczonemi na roz­
drażnienie ludności lub na spekulacye gieł­
dowe. Ze strony c. k. rządu nie zamierzano 
najpierw nic, jak tylko wykonanie art. VTIJI 
konwencji, t. j. wysłanie wojskowych rze­
czoznawców', którzy w porozumieniu z komi­
sarzami, mianowanymi przez Fortę, zająć się 

* - 3 : kornuni-

się do mianowania wspomnionego funkcyo- [ hucznemi oklaskami a jakkolwiek już na- j w a n ill biór przerwano p o s ie d z e n ie 1 
naryusza, polegają na.zupełnem  zmyśleniu, stepnego dnia dzienniki póła rządowe te re- p A ‘ ‘ , I ! minut

2. Nieprawdą jest, jakoby rzymska ku i pro,lukowe słów ministra nazwały niedokłu- 1 ° ,  o tw a > Clii p o s ied ze n ia  p re z y d e n t »
! dną, to "jednak jak się dowiaduje Pol. (Jor. > P°daje do w iadom ości sk ła d  k o il lis y i :
}■ Paryża, zarządał rząd francuski w nocie j wybrano sa m y c h  republikanów. Kilku
wystosowanej do swojego ambasadora w Rzy-j członków p ra w ic y  p ro te s tu je , B a u d ry
mie bliższego wyjaśniania słow wygłoszo- j d A s s o n  w n o si zganienie takiego tlo­
nych przez ministra. Rząd wioski odpowie | stftnAW*n i„ x. *
niewątpliwie, ż,e słowa ministra zostały

V

, n « ,    ■ 4 1X1 U IM Ul 1116'
dokładnie powtórzone, Hagence Havas za­
pewnia już nawet, że pan Depretis skonsta­
tował tylko, iż Nicea stanowiła część rodzi- 

i ny włoskiej i przez wieki była połączona z 
| domem sabaudzkim Takie zdanie byłoby w 
1 rzeczy samej tylko uwagą historyczną i to 
bez cechy oryginalności.

-pu.iniomo lićłili. pO
| stępowania. Wniosek ten upadł. Spra.
! wozdawca komisyi Simon wnosi po 
ponownej przerwie posiedzenia przy­
jęcie wniosku o przeniesienie Izb. Le- 
gitymista Brun oponuje i obawia się 
zaburzeń. Oassagnae oświadcza się za 
przeniesieniem Izb, gdyż to sprowa­
dzi upadek republiki. Wniosek rzado
TTTTT „ ——- i -  »t ----- .. ,, uiiuocji rząao-

j wy przyjęto 549 głosami przeciw 2fi2, Prawit. Wiestnih donosi, że car, chcąc j poczem kongres zamknięto 
dać szyldwachom skuteczniejsze środki d o i Ł
obrony tak własnej osoby jak powierzonych j Darmstadt, 19 czerwca. We- 
stanowisk, rozkazał, ażeby tam, gdzie wła-J d łu g  Darni. Ztg. K s i ą ż ę  b u lg ;  a r-

kwestyi „
strony komisarzy, jest poprostu zmyślona, ; spuście. W  takim razie szyldwachy mają nie 
właśnie rzecz ma się całkiem przeciwnie, l prezentować broni przed oficerami, lecz "sta- 
Zależeć to będzie od rezultatu wojskowej an- j wae tyiko „spokojnie “ 
kiety, czyli, w jakim celu i w których miej- j \y  tym samym urzędowym dzienniku 
scaeh nastąpi wkroczenie, przyczem rząd w i czytamy, że generał-gubernator moskiewski j 
stanowczych swych decyzyach uważa wzgląd rozkazał mieć po czterech stróżów we wszy- 
na koszta za moment rozstrzygający. ■ stkich wioskach i zbiorowiskach wil, w któ-

Jakkolwiek cel wszystkich tych wy- j ryCh osoby prywatne obierają letnie raiesz- 
mysłów lub przekręcali, jest łatwy do pozna- i kania. Stróże ci mają być. opatrzeni w sto­
nią, to przecież rząd nie przypisywałby wa- j sowne znaki i piszczałki, czuwać zaś
gi do ich prostowania. Rząd mniema prze 
ciwnie, że może przypuścić, iż te ustawicz­
ne próby ignorowania faktów i nadrabiania 
fałszami, nie mogą ostatecznie doprowadzić 
do innego celu, jak tylko do zupełnego za­
chwiania i tak drobnego już kredytu, który 
pozostał jeszcze w kołach politycznych owej 
części prasy opozycyjnej. T.ylko do wielkiej 
publiczności, dla której prawda ma wartość 
nietylko idealną, ale i inateryalną, zwraca 
rząd przestrogę, aby nie dała się łudzić 
przez wspomniane opozycyjne dzienniki, lecz 
trzymała się tego, co będzie ogłoszone w su­
mienniejszy i kompetentniejszy sposób przez 
organa, stojące bliżej rządu.

we dnie i w nocy przez cały czas 
letniego.

winni
sezonu

Według Dow. Wremia komissya spe- 
cyalna wypracowała projekt zmniejszenia 
ciężaru umundurowania i rynsztunku żołnie­
rza rossyjskiego, projekt został już złożony 
radzie wojennej, która go ma rozpatrywać. 
Wedle Nowosti. wydatki na pobór rekrutów 
w roku bieżącym obliczono na dwa miliony 
rubli; przeciętnie wypada na każdy tysiąc 
rekrutów 10 000 rubli wydatku.

Wczoraj zebrał się k o n g r e  s w We r -  
aby przystąpić do rewizyi konstytu-s a i u ,  “-'J r - j —tr  ‘ iwnouj ŁU-

cyi w duchu przeniesienia s i e d z i  by  p a r -  t w i a n u  A ie n s a n a e r  me był zdolny
l a m e n t u  d o  P a r y ż a .  Według konstytu-I do tronu. Także dzienniki belgijskie piszą w 

s obie Izbv narlamentu i tvm duchu n. F.rln  i ->- ■

Dzienniki hollenderskie z obawy o nie- 
bezpieczeństwo jakieby opróżnienie tronu 
hollenderskiego wywołać mogło, usiłują zbić 
mniemanie, jakoby młodszy brat zmarłego 
księcia O ran ii Al e k s a n d e r  nie był zdolny
A r\ frnmi HCnT/Ar*  -l - * ’ "  1 ‘

, t/ '  o  ^  \-»x u v i  11 J r f t ó U m

polda i pruski order czerwonego orfa 
pierwszej klasy.

P e t e r s b u r g ,  19 czerwca.
Ks. G l o r c z a k o w  w y j e ż d ż a  dziś 

i wprost do Baden.

Madryt, 19 czerwca. Odkryto 
s p i s e k  s o c y a l i s t y c z n y  w Śan 
Miguel pod Perez. Uwięziono 7 kieru 
jących członków i zabrano spisy no 
wych członków.

K a i r ,  19 czerwca. Egipscy mi­
nistrowie zgadzają się praw ie na a  lo­
d y  k a c y  ę k h e d y w a .  Konsulowie 
Anglii i Francyi zalecają ten krok, 
i przyrzekają, że następcy khedywa 
ułatwią uregulowanie finansów i. usta­
no wienie nowego rządu. Khedyw 
jest jeszcze zdecydowany.

dnia 30 czerwca, godz 10 
43. Akcye kredytowe 2(3030, Angio- 

i3ti30, Akcye banku Union 86 60, Ko­
lej Kar. Lud w. 24450, Południowa —•—, 
Napolemiśdor 9'25, Rubel papier. 1 1 4 -1/,. 
Renta pap. —-—, Balic, bank hip. — .— 
Gal. oblig. indemn. —.—, Bal. listy zastaw , 
banku włość. — . Losy z r. 1860 —*— 
Usposobienie bez transakcji

Odpowiedzialny redak tor W ładysław  Łoziński.

S p o s t r z e ż e n i a  m  o t e o r o l  o g i e z n  e .
z dnia 20 czerwca 1879 o godz 7 rano. 

Barometr 735.95mm. Psychrom etr suchy 1C.(5B0. 
Psychrom etr w ilgotny 1(3.Ó°Q. Prężność pary  13.2m. 
Wilgoć 94 °/0 Zachm urzenie 10. W iatr S I Ozon 8. 

T em peratura pow ietrza -)- 13.3“B.
B arom etr idzie w górę.

P r i e y j e c l m J i  r tw  L w o w a .

dnia 20  czerwca 1879.
Hotel Europejski,

Pp. H. lir. Breza z Krakowa. S. br. Bro- 
z Zaleszczyk. W . Jankowski z Tarnopola.nicki

me

, tym duchu 
I nawet, wielkie 

stępcy tronu i

cyi składają kongres obie Izby parlamentu, 
zebrane na wspólne posiedzenia pod prze­
wodnictwem prezydenta senatu. Kongres li- , 
czy przeto 833 członków' i jest największem i publicznych, 
zgromadzeniem ustawodawezem na świecie 1 
Z liczby tej rozporządzają republikanie 500 
głosami, mają wiec zapewnioną większość 
Kongresowi przysłużą pełne prawo udziei- 
nośei, może on, jeżeli zechce, poddać rewizyi 
całą konstytucję. W  tym  przypadku zgodzi­
ły się jednak obie Izby, że tylko artykuł 9 
konstytucji ma być zmodyfikowany a wszel­
kie inne wnioski usunięte z pod dyskusji 
zapomocą t. z. kwestyi przedwstępnej.

Echo du Parlament podnosi 
zdolności nowego księcia na- 
zamiłowanie jego do spraw

Wiedeń, 20 czerwca. (Tel. pr. 
Z Aleksaudryi donoszą, że n a s t ę p  ci

i » m *■» * ^t r o n u  a  ty i n  o  R i  ^  ~

TELEGRAMI GAZETY LWOWSKIEJ

Awantura poniedziałkowa w Izbie depu­
towanych wywołała w całej Francyi ogro­
mne wzburzenie umysłów. W pierwszej 
chwili rozeszła się pogłoska, że cały gabi­
net postanowił podać się do dymisyi. To 
pewna, że nigdy jeszcze żaden rząd na świe­
cie nie doznał ze strony deputowanego w 
parlamencie podobnej zniewagi. Według Fi- 

Oassagnac tak sie wyraził: „J'applique
■ '  ■ T --   • v *JIA1K/L»VL X/JtV\A.J li W laZii^U W W. i

Kanclerz osobiście nie uważa za rzecz j 
pożyteczną wyrażenia swojego zdania 
w lej mierze. Interpelacya nie została

gara Oassagnae caa się WJJUUCi, „C/ 
a tout le gomernement les paroles que j 'a i  
adressees a BI G-irerd. Gest un  goimeme- 
ment infanie, un gouvernement de scelerats et
de laches“ (zwracam do całego rządu słowa, j *nv> uwmi
które wystosowałem do p. Girerda. Jest to j l z ® rozważoną. Ani rada zwiazko- 
rząd nikczemny, rząd złożony ze zbrodnia- wa ani pruskie ministerstwo nie no ' 
rzy i tchórzów) Nie znajdujemy natomiast w ruszyło kwestyi S nrzpdaż L
Figarze  wzmianki, aby minister handlu Ti- ! stanowiono l  Srebra ,za-
rard użył do bonapartysty D’Ariste słów: j c e j em  r. ■ praktycznych powodow, 
„Miej się pan na baczności, wypoliczkuję j m v zj, Slatgnięcia lepszej ceny. Nie 
pana“ . Faktem jest jednak, że przyszło mię-j  a ” °  0 zmianie ustawodawstwa, 
dzy nimi do ręcznych zapasów, które dopie- i * rezydent banku wykazuje, że w s k u  ' !
ro interwencja kilku deputowanych prze-l tek spadku ceny srebra stracono ju ż1-

_______________________  ! f i  t M?na na sPrzedaży tego kru- j

t r o n u  e g i p s k i e g o  Tewfik basza 
który bawił w Belbey, powołany zo­
stał wraz z wojskowym gubernatorem 
Aleksandry!, Abdel-Kaderem baszą, do 
Kairu. Mówią, że Khedyw chce zapo- 
biedz swej destytueyi ii o b r o vv o 1 n ą 

i a b d y k a c y ą .  Familia jego przenio­
sła sic z pałacu do cytadeli.

Deutsche Ztg. donosi, że poseł 
niemiecki w  Paryżu ks. Mohenlohe 
został upoważniony, aby przy danej 
sposobności w k w e s t y i  e g i p s k i e j  
wyraził się w sposób, któryby usunął 

, obawy francuzkiego gabinetu co do 
interwencyi niemieckiej.

Londyn , 20 czerwca. W ia­
domości z Pzylądka Dobrej Nadzieji 
donoszą o ś m i e r c i  c e s a r  z e w i c z a  
L u d w i k a  N a p o l e o n a .  Zwłoki zna-

. - , ,, ,, .. hrU ” . ! leziono. Lord Sydney udał się do Ohisel-
interpelacyę e u uc. a . j hurst do cesarzowej Eugenii.

.  o r m
sie na to zapatruj, rządy związkowe.;

osobiście me n w a n a w  ; we z kuku

Hotel Georgs‘a
Pp. K. ks. Wiazemski z Rossyi. Dr. E 

Duniecki z Wiednia. Glieorghian z Jass. B. Ho- 
rodyński z Zbydniowa. W. Younga z Trzciańoa. 
J. Kusznierski z Rossyi. A. Oborski z Ujowa.
B. Siemiginowski z Siekierzyńca. S. Skarżyński 
z Studzianki.

Hotel Angielski.
Pp. Dr. W. Waygart z Przemyśla. W. 

Strończak z Sądowej Wiszni. K. Babeeki z By- 
szowa. F. Bielawski z Wołynia. E. Rylski z 
Czarnołoźca. H. Szeliski z Komborni. J. Tysz- 
kowski z Hayworonki. A. Ujejski z Denysowa. 
A. Wasilewski z Wolicy Baryłowej. T. Wa­
silewski z Sienkowa.

Hotei Kuhna.
Pp E Kinel z Hrehorowa. B. Załuski 

z Rzyczki J. Wanki. z Bolechowa
Hotel Lazarusa.

Pp H. Kaminker z Odessy. D. Mansohn 
z Odessy M. Langner z C/erniowiec. K. Ep- 
stein z Rzeszowa. 1). Wolfeld z Rzeszowa. F. 
Brauner z Raichenberga.

Hotel Warszawski
Pp. S Romanowski z Piotrowa. Gr. Hahn 

z Podbuża
Ho el Langa.

Pp. J. Dub z Wiednia. J. Pacowski z 
Wiednia. A. Wiener z Wiednia. L. Lang z
Wiednia. B Singer z Wiednia. H. Steinmetz

Cassel.
O d je c h a l i  *e

Pp. A br. Starzyński do Iławcza. H. br. 
Wilczek do Śamoklęski. j .  Satzar do Bolecho­
wa. Dr. 11 Schmidt do Tarnopola. Al. Chaudoir 
do Krakowa. T. Chrząszcz do Słowity. A. Re-
teau do Krakowa. P. Sławiński do Krakowa. I. 
'Teliga do Krakowa.

W i e d e ń ,  19 czerwca. Według 
Pol. Cor. w tutejszych kołach kompeten­
tnych do południa nic nie było wiado­
mo o zażądanej wrzekomo przez F ran ­
cy ę d e t r o n i z a c v i  w i c e k r ó l a  E- 
g i p t u .

W e t r l iu ,  L9 czerwca. W  parla­
mencie na

w,

z

wiej-

rŁ
^ j ui v j. c 11 U Dfi(

się z kilku oficerami na mały rekone­
sans i zsiadł z konia. Nagle osaczony 
został przez Zulusów i zabity.

Telegrafowany kurs wiedeński.

rwała.

W i e d e ń ,  19 czerwca 1879, godzina 2 
rum. 34. Losy kredytowe i 70 75. Węg. akcye 
kredyt. 25L'(jO. Akcye anglo-austr. 126-30, 
Akcye banku Union 86'50, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 244-—, Akcye kolei północnej . 
228’— , Akcye kolei południowej 88-— , Akcye i 
kolei Alfóid 135-25, Akcye kolei Elżbiety 

| 179'SO, Akcye kolei Lwow-Czerniow. L35' —
1 Akcye kolei węg. północno-wschodniej 127 50, j A lr6VA lrnloJ

—  ~ r —  | AKcye ko lei w ęg . p ó łi
| SZCU. Należy zatem utrzymać nadal I A kcye kolei R u d o lfa  — ••— , A kcye ko lei A l-  ;

. , , ( „ „ a n v U i  P a r s  s r e b r n y c h  t a l a r ó w  i w s t r z y m a ć  b re c h ta  — Wę g .  ob iig . p a ń s tw , w  z ło c ie  iW ł o s k ą  i z b a  d e p u t o w a n y c h ) ^  , a ł ^ ---------^  . - - , e  --------
obradowała li  b. m. nad linia non ej Kolei kilka lat ze sprzedażą srebra. Barn 
Żelaznej z Cuneo do Nicei. ‘ Deputowany j oerger powołuje' się na*'sprawozdanie
Bianchen domagał sie budowy linii przez i angielskiego am haoadnru
Teude. aby dać dowód sympatyi dla ludno- ! nie bvła k m t  • ’ m te rPel^ C7 a
ści, która poniosła dla Włoch tak wielkie | “ ®T. l K a  / ro^ e m  nierozważnym. Bis- 
ofiary i która mieszkając nad granicą, na- j . , odpowiada, że w in terpelacyi,
rażoną na największe niebezpieczeństwa, j wndać dem onstrację przeciw taryfie, j
trzyma wysoko sztandar Włoch. Najwyższy j Ldyby go prywatnie zapytano. byłbv !
interes narodowy wy/n aga tego dowodu sym- : objawił zdanie swoje Otwarcie "
patyi. Na te słowa, z których się przebijała j J
boleść Italia Irredenta, miał minister De- j Wersal, 19 czerwca. K o n -
pretis odpowiedzieć, że ma także na
ważne względy polityczne tak ----------  ..„ . _____
łuszczone przez pana Bianeheri, którego ser- j d liw ośoi
ce gorąco bije dla ludności Nicei „Musieliśmy, j r„i. F 1“ PJMU przeme-

'uister dalej rozstać.sie z nią, ale

j 74’25 Gaiit. oblig. indemn. 88-50, 
i  r. 1864 157-—. Akcye kolei siedmiogrodz-

■OK u „ —  i— >-•

Losy |

klej 103-35, Akcye banku obrotowego — ■— j 
Losy tureckie 22*75, Akcye kolei węg.-galic. j 
—■—, Akcye kolei państwowej — , Ak- ! 
eye banku związkowego 121*50, Rubel papie- ! 
rowy 1-14-1A, Wiedeńskie losy 114--—. We | 
gierskie losy 103’—, Mark. niemiecki — •—. ! 
Węgierska renta 93 60. Usposobienie spokojne, j

W i e d e ń ,  dnia 19 czerwca, godzina 5 j
, __ ----- w i minut. 30. Akcye kredytowe — •—. Ar,-!

o t w a r t y  został pod przewo- j glo-Austr. — - Unionsb&nk •------ . Kolejim  MoWnl«   '  1 'T-

l*»c-Sąg'i I c o le j e w e .  
P r z y c h o d z ą  r to  L w o w a .

W edług południka Peszteńskiego.

E r a f e o w a :  o godzinie o minut 20 rano
(pociąg pospieszny) ; o godzinie 9 m 7. 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 

p oł u d n iem p o ciąg mięszany}.
f o d w o l o c z y s h  : (na dworzec w Podzam­

czu) : o godzinie 2 minut 53 rano (pociąg 
mięsz&ny); o godzinie 3 min. 19 po połud­
niu (pociąg mieszany):

S t a n i s ł a w o w a  : (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 24 wieczór.

F o d lw o io c z y s l i  : (na d w o rzec  lwowski 
główny): o godz. 10 min. 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 30 rano 
(pociąg osobowy) ; o godz. 8 min. 52 po­
południu (pociąg mięszany).

; SE f l a e r n i o w l e c :  o godzinie 9 minut 40
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mieszany); o go­
dzinie 8 minut 32 po południu (pociąg 
mięszany).

O d c h o d z ą  z e  L w o w a .
W edług południka Peszteńskiego:

» o  K r a k o w a :  o godzinie tOtęj min. 30 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg 
mięszany).

J>o P o d w o l o e z y s k : (z dworca w Pod­
zamczu): o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg
mięszany); o g. 12 m. 32 w południe 
(pociąg mięszany).

l ) o  S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj) 
nie 6 minut 37 rano. o godzi

mówił minister dalej roz: 
mimo to jest ona z a w s z e  
d ż i n y  w ł o s  ki  e j “

8 )o  P o d w o l o e z y s k  : z dworca lwow­
skiego głównego o g. 5 m. 40 rano (po­
ciąg pospieszny) o godzinie. 12 minut 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 

a n -  f m - W a 0 0 y  ( P OI:i%o O SO buW y)..  v u  x i v z,usmm puu  p rz e w o - j  glo-Austi\ TJnionsbanfc •- . Kolsj ' D o  C z e r n i o w i e c :  o godz. 6 min. 10 rst-
  i nó iA w om  "M arto ln  M in is te r  SD raw ie- ! Karola Ludwika — •—, południowa , j  no (pociąg pospieszny); o godzinie 1) min.
w y m o w n i e  w y -jd m o tw e m  M arte la . M im sie r j Bftnta pap Rllbe! papierowy 50 w południe (pociąg mięszany); o godz.
n, ktorego s-r . dllWOSOl przedkłada • Gal listy zastawne 95-25 Gal. listy indu- i 10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany)

Mark niem. rj-1 "  " • . - * - się do

Peszcie od-

-  c z ę ś c i ą  r o -  
Izba przyjęła te słowa

  M*z.oiuc- . . , : " e— '̂ leępoo iąg  mięszany); o g
rfoniu W d o  Parvżń Uznano narfośó I •  >' utJ ,VT° f°  '• y md-V : lO mm. 50 w nocy (pociąg mięszanySienią izp do la ry  za. ozna i i m um cyjne Mark mera. — Gal . , Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą si<
wniosku, uchwalono wy ul a c  komisy O ; bank rustykalny 97 SO Losy z r . 1 8 6 0 —*— ./południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie 
z 15 członków złożoną i po wyloso- Napoleonsdor — ■— Usposob. — powiada godz. 12 m 20 we Lwowie.
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Cennik lwowskiej Izby handlowej I przem ysłow ej.

Lwów, i u k  19 ezerwca 1879

A. A k e y e  za sztuką.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. ci. k. g< 
Kol. lwow. ezer.-jas „ 200 zł. m. k.-M 
Banku hip. galie. 200 zł: w. a. 
ttanku kredyt, gal. po 200 zł. w. % ■“

3 .  U  a ty  asast, za 100 A 
Iow kredyt. galie. ?>°/0 w, a.

k w n  4  P r * r,
„ „ ,  sy r. okresowe-??

Banku hip. galie. 6 pr. w. a. 3  
Listy « n e  g. Z. kr wł. 6 pr. w. a. a

O
15. ŁSsŁy d ł a ż i i e  za 100 ał.ji*

Ogółu, roln, kred, Zakład dla Gal. e 
i Buków 6pr. los. w 15 lat Ji

•k. O b llg i  m  100 zł.
Indóuiuiz. galie. 5 proc. ni. k. . 
Oblig. Komunalne gal Zakł. kred. 

włośeiańskiago 8 proe. w. a, .
Peżyeziid kr. z r. 1873 p;> 6 pre. w.».

S , Miasta Krakowa . ,
„ n Statilsiawowa .

8 , Monety,

Dukat holenderski .
Dukat cesarski . .
Napoleondor ........................
Półiuiparyał . . ...........................
Eebel rossyjski srebrny . .

„ papierowy . . .
i 00 marek niemieckich .' . . .
Srebro . . . . .  .......................
Kupony srebrze

płaeą żądają
w aluta austr.

i łr .  et. złr. et.

243 50 
134 -  
266 -  
'■27 -

246 50 
137 — 
269 — 
231 ~

89 75
83 75 
89 75
94 75
95 50

90 75 
83 75 
90 75 
95 75

¥

91 - 92 -

88 50 89 50

91 -
94 -

1 
1

<N€0 
05 05

i 9 -  
23 50

20 — 
25 50

5 37 
5 41
y 22
9 45 
i  55 

i  1 3 -  
56 80
99 50 
99 ?P

5 46 
5 51 
9 32 
9 60 
1 67 

1 1 5 -  
57 40 

100 50 
100

M a r s  g i e ł d y  w i e d e i i s L l e j
dnia 17 czerwca 1879.

1 . D ł u g  p a ń s t w a  płacą żądają

Jednolity d ług  Państw a w bankno4.
m aj-listopad 65.65
luty-sierpień . . . 65.65

Jednolity  d ług  państw a w srebrze
iityezeń.-lipios . . 67,60
KwiW ień-październik 67.60

Losy % roku 1854 po 250 zł. .115. - 116.—
,, 1880 po 500 z łr. 5 pr. 125.50 J 25.75

1.860 po 100 złr. 5 pr. 126.50 127.50
„ „ i 854 (z prem ia) po 100 z ł. 155.50 156.—

„ 1864 „ ' po 50 , 1 5 4 . -  155.—
.Kenty Como po 42 lir. austr. . , 28.50 29.—
Listy zastaw, deraec państw, po 120

zł. 5 proc. .  ............................. 142.50 143.—
Austr, asyg. skarb, zwrotne 1881 6 pr, 100.75 101.—
Austr. ren ta  zł. wolna od podatku 4pr. 77.15 77.30

j Lwow. Ozeru. kolei po 200 zł. wa. w sr. 
i Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m. k, 
1 Połud. kol. państw , po 200 zł. w. a. 
j I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
134.75 135 — 
278.25 278.75 

84 75 85 25 
102.50 103.50

65.80
65.80

67.75
67.75

5. L is ty  z a s ta w n e  losowano.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dia 
Galieyi i Bukowiny w 16 1. 6 pr. 

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 6 pr. w sr. 
Gal. zak. kr. ziem. Krab. los, w 1 8 i, 6 pr.

w 80 L 7 pr. 
w 3 6 1. § * /»  pr 

po i  proei. . 
po 5 prosi.
P» * pro*, w

37 latach zwrotne 
Gal. banku iiipo t po 6 p ro er 
(M . zakł. kred. włość, po 6 proei. 
Banku narodowego po fi proof.

415.—
95.50

Gai. Tow. kred. w. a.

9 2 . -  
114.
94,50 
97.—
94. ~
8 2 . -  — 
  90 25

95.— 
97 25

90 25 
95.20 
98.

Wig- T" m m .  po e 'it pros-. 
„ ps 6 proet.

98 75 99 25

Keglevieba po 10 zł. m. k . . . .
Losy m iasta K r a k o w a ......................
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. w. a. 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . .  
.Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa 
Salina po 40 zł. m. k.
St. Geueis po 40 zł. nt. k. . . . 
Pożyczka m. Stanisławowa po 20 zł wa. 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.

v „ „ 50 z ł  m  te.
W aldsteina po 20 zł. m. i .  
Windfeelurr&tea po 20 r i. to. k.

W e łn ie  3
A ugsburg za 100 zł. w. p. a.
B erlin  za 100 u iark  w. p n. 
F ran k fu rt za 100 marte p.
H am burg za 100 m ark  w p a. 
Londyn za 10 k .  azt. .
P mwż aa 100 łr

płacą
16.—
19.
36.— 
36.
16.75
46.75 
3 8 -  
”4.25

i 29.— 
61.—
33.75 
34.25

żądaj 
16.60 
19 : 0 
3 5 . -  
36 50 
17 — 
47.25 
3 9 . -  
24.75 

121.- 
83:- 
34
34 59

116.20 116 40 
46.05 4610

3 . O l»Jig»eye urfeian. 5 pr. za

Czach . . . 
Bukowiny 
Galieyi . . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
Wjgfcr

102.
84.50
88.50 

104,75
82 25 82.75 

35.— 86 -

103.—
8 6 . -
8 9 . -

S, A k c je .
B ank Anglo aust. 200 zł. arnit zł. 120 121.90 122.20
Inst. kred. d la  handlu  po 160 zł. . 255.50 255.75
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. 8n0.— 810. —
Gal. banku hip. po 200 zł. . —.— —.—
Gal. bank d. ban. 1 prz. a 200 zł. w pł. 40 pr, —
Gal. zakł. kred. ziemski a  800 zł. . —
B anku narodowego a 600 zł. . . w .— —.—
Kol. A lbrechta a 200 zł, w srebrze 
A ustr. Tow. żeglugi par. po 500 zł. ink. 5 4 4 . — 546.—
Kol. Cesarzowi Elżbiety po 200 zł. rnk. 177.— 178.--
Kol. Preszów-Tarn. (w.e.)a 200 zł. w sr. — .— - . —
Północna kolei po 1000 zł. . 2280—  2285.—
v . v  W s r  T . , K ; h  S M  p  > Ir > 4 3  25 - 4 3  75

Kol. A lbrechta a 300 zł. ó proc. w. a.
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w oz.) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . .
Kol. pół. po 100 zł. ia. te. . .

„ „ po 100 zł. w. a. . , .
Kol. gad. Kar. Lud. po 309 zł 5 p i .

„ " „ ,  S  eiaisyi .
H I „

,  IT . .  • ■ ■
Koi. Lwow -ozer.-«łas. i i i  eaais. a 300 

zł. 5 prac. w srebrze z r. 1865 
z r. 1.867 
z r. 18S8 
i  r. 1373

Wgg. gal koi. a 200 ił. fi proc. 

7. H osy .

vV 8 i

Inst. kr. d la ban. i prz. po 100 zł.jjw.: 
Ciarego pe 40 zł. m. k. . .
V ft frr - f g , \  jj y n-'x  ̂ tri ,3

9 2 - — .— iln iM

•* v. (za 100 7,i .) Dukat cesarski m an. . . 5.50. - 5.51 —
„ pełuej wagi 5.49.— 5 . 5 0 -

77.25 77.75 Korona . . .  —
20-frau.kówka 9,26 9.26 50

76.30 76.60 Sossyjski im paryał 9.52 50 9.53.50
104.50 105.— T alar związkowy . .
98.25 98 75 S r e b r o .......................  . . — — -

102.25 102.75
10150  102 — Z  lwowskiej lxuy h an d lo w ej i przemysłowe:,
1 0 1 . - 101 25 Telegrafowany kurs wiedeński

-  , - — .1 **"’ z dnia 19 ezerwca 1879. zł.
82.25 82.75 Jednolity  d ług  państwa w banknotach 66i40
35.26 85.75 „ ,, „ w ?rfe’orze 68|30
78.50 79 — Renta w z ł o c i e .......................  • 77170
75.25 75 50 Losy pożyczki a roku 1860 . . . . 126 —

— . — 74.50 Akeye banku ausfcro-węgieritkysgo 827 —
„ „ kredytowego . . . . 359 75

Londyn . . . . 115 95
Srebro . , ............................

171.25 171.75 N a p o le o u d o r ............................ 9 24 (»
37 7? 38 35 D ukat cesarski men. 5 48

1 ,!5 <v>K JO.5 75 'i u* ■ •Ar-i V y>-.x- • * r-)r t -o ta 56 95

B B .

(8989 1— 8) E d f  k t
L. 6807 0. k. sąd powiatowy w Ryma­

nowie powołuje nieobecnego Feliksa F rydry­
cha, aby do spadku po beztestamentalnie w 
Porębach na dniu 8 iutego 1877 zmarłym 
Bartłomieju Frydrychu do jednego roku zgło­
sił, w przeciwnym albowiem razie, postępo­
wanie spadkowe z kuratorem dla niego usta­
nowionym, Piotrem Frydrychem przeprowa­
dzone będzie.

0. k. Sąd powiatowy.
Rymanów 18 maja 1879.

(4154 1— 3) f i  d  y  k  i .
L 5448. W łM om yjskim  sadzie obwo­

dowym odbędzie się dnia 11 lipca, 8 sierp­
nia i 5 wrześuia 1879 każdym razem o go­
dzinie 10 rano, za cenę szacunkową 4326 
złr., której 10 proc. w gotówce lub w pa- 
pieiach do lokowania pupilarnych majątków 
zdatnych do rąk komisyi złożonym być ma 
pomusowa licytacya realności Fisebla Hirem 
pod lk. 47/365 w Kołomyi położonej, w celu 
ściągnięcia dla e. k. uprzyw galicyjskiego 
Banku hipotecznego sum 113 złr. 40 et. 113 
złr. 40 et., 113 złr. 40 et. i 1810 złr. 8 et. 
wal. austr.

W 30 dniach po prawomoenem za­
twierdzeniu aktu licytacyjnego ma kupiciel 
wykazać się przed sądem, że zapłacił wszel­
kie z realności tej zachodzące uależytości 
rządowe, którym według ustawy pierwszeń­
stwo przed wierzycielami hipotecznymi przy­
służą. tudzież że wierzytelności c. k. uprz. 
gal. akcyjnego banku hipotecznego z wszy- 
stkiemi przynależytościami zapłacił lub uzy­
skał pozostawienie wierzytelności bankowych 
przy hipotece licytacyjnej realności poczem 
nastąpi tabularne przeniesienie własnośoi i 
oddanie fizycznego posiadania tej realn ści.

Resztę ceny kupna ma kupiciel w 30 
dniach po prawomocności uchwały porządek 
zaspokojenia wierzycieli ustanawiającej, do 
depozytu tutejszego sądu obwodowego zło­
żyć.

Resztę warunków licytacyjnveh wolno 
w tusądowej r'g istraturze przejrzeć.

Kołomyja 5 czerwca 1879.
(4153 1—3) f i d y k t .

L. 4758. W Kołomyjskim c. k. sądzie 
obwodowym odbędzie się dnia 11 lipca, 18 
sierpnia i 15 wrześuia 1879 każdym razem 
o godzinie 10 z rana za cenę szacunkową 
25Ó0 złr. której 10 proc. w gotówce lub w 
papierach do lokowania pupilarnych majątków 
zdatnych do rąk komisyi złożonym być ma 
pomusowa. licytacya realności Frende Hauer 
pod lk. 210/471 w Kołomyi położonej w celu 
ściągnięcia dla e. k. uprzyw. gal. bauku hi- 
potecznug* sum 55 złr, 20 ct., 55 złr. 20 
ct. i 1110 złr. 12 ct. w 30 dniach po pra- 
wmmocnem zatwierdzeniu aktu iicytacyi ma 
kupiciel wykazać się przed sądem, że zapła­
cił wszelkie z realności tej zachodzące nale­
ży tośc.i rządowa, którym według ustawy pierw­
szeństwo przed wierzycielami hipotecznymi 
przysłużą, tudzież że wnrzytelności ck. uprz. 
gal. akcyjnego banku hipotecznego z wszyst- 
kiemi przynależytościami zapłacił lub uzy­
skał pozostawienie wierzytelności bankowych 
przy hipotece licytacyjnej realności, przyczem 
nastąpi tabularne przeniesienie własności i 
oddanie fizycznego posiadania tej realności.

Resztę ceny kupna ma kupicie] w 30

dniach po prawomoności uchwały porządek 
zaspokojenia wierzycieli ustanawiającej do de­
pozytu. tutejszego sądu obwodowego złożyć.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tus. registraturze przejrzeć.

Kołomyja 22 maja 1879.
(4160 1— 3) OS*wi©«a5«:*sji*Ie.

L. 8654. O. k. Sąd powiatowy w 
Szczercu wskutek odezwy sądu krajowego 
Lwowskiego z 29 marca 1879 !. 14113 przed- 
sięweźmie celem wydobycia sum. 23 złr., 23 
złr. i 379 złr. 31 ct. z pn. e. k. uprz. galie. 
akc. bankowi hipotecznemu we Lwowie od 
Jana Kraushaar się należących przymusową 
bc^tacyjną sprzedaż realności dłużnika pod 
1. 36 w Falkeu®teinie w Starostwie Lwow-' 
skiem położonej w dniach 11 lipca, 28 sier­
pnia i 17 października 1879 każdy m razem 
o godzinie 10 przed południem w tusądowej 
kaacelaryi.

Oenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 2250 złr.

Wadyum wynosi 225 złr.
Jeżeli na powyższych terminach real­

ność rzeczona za lub wyżej ceny szacunko­
wej sprzedaną nie zostanie, wyznacza się do 
ułożenia warunków ułatwiających termin na 
17 października 1879 o godzinie 3 po po­
łudniu.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Dla wierzycieli, którzyby prawo zasta­
wu po 1 marca 1879 uzyskali i którycaby 
uchwała licytacyjna doręczoną być nie mo­
gła ustanawia się kuratora w osobie p. F ili­
pa Simona ze Szczerea.

Szczerzec 24 maja 1879.
(4164 1—3) E  «I y  k  t .

L. 2764. Ces. król. Sąd powiatowy w 
Szczercu uwiadamia, że celem zaspekojenia 
sumy 34 złr. 2 ct. 34 zł. 2 ct. i 421 złr. 
55 ct. z pn. przez c. k. uprzyw. galie. akc. 
bank hipoteczny we Lwowie przeciw Samu­
elowi Leibie Hitzig a względnie t-goż spad­
kobierczyni Beili Rauch wywalczonej przed- 
sięweźmia w tusądowej kaneelaryi w dniach 
11 lipca 28 sierpnia i 16 października 1879 
każdokrotnie o godzinie 10 przedpołudniem 
przymusową przetargową sprzedaż realności 
dłużnika pod 1. 71 w Szczercu w starostwie 
Lwowskiem położonej ciało tabularne stano­
wiącej.

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki przyjęta 1200 zł.

Zakład wynosi 12Ó zł.
W terminach po wyż-szych sprżedaż na­

stąpi nie niżej ceny wywołania a gdyby ta­
kowej nieuzyskano ustanawia się do ułoże­
nia warunków ułatwiających termin na 16 
października 1879 o godzinie 8 po południu.

Dla wierzycieli, którymby uchwała li­
cytacyjna doręczoną być nie mogła lub któ­
rzyby prawo hipoteki na powyższej realności 
po 3 stycznia 1879 uzyskali ustanawia się p. 
Mikojsja Machowskiego ze Sezerca kuratorem.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądo­
wej registraturze.

Szczerzec 12 maja 1879.
(4170 1— 3) E  d  j  k  t .

L. 18739. C. k. Sąd powiatowy m. d. 
S. I. we Lwowie uwiadamia z miejsca po­

bytu niewiadomą Teodorę Lewicką, że w 
skutek podania Karola Grossa de praes. Igo 
maja 1879 1. 18739, o publicz. licyf. jej rucho­
mości protokołem do i. 12654/79 zajętych 
oszacowanych ustanowionym został dla niej 

i kurator ad aetum w osobie ad w. Dra Sitar­
skiego z zastępstwem adw. Dra Gaje > s ki ego 
celem doręczenia tymże uchwały wskutek 
powyższego podania zapadłej tudzież uchwał 
na przyszłość zapaść mających.

Lwów dnia 24 maja 1879.
(4163 1—8} f i  d  y  k  A.

L. 8189. G. k. sąd powiatowy w Szczer­
cu uwiadamia, że celem, zaspokojenia sumy 
56 złr 70 ct., 5 6  złr. 7 0  ct. ! reszty kapi­
tału 765 złr. 63 ct. przez c. k. uprzyw, 
galie. akc*. bank hipoteczny we Lwowie 
przeciw Sóulimowi Nucie Rettig i oświad­
czonym spadkobiercom po Sarzet Rettig, 
wywalczonej przed,sięweźtaie w usądowej 
kaneelaryi w dumch 11 lipca, 28 sierpnia i 
17 października 1879 każdokrotnie o godzi­
nie 10 przedpołudniem przymusową przetar­
gową sprzedaż realności dłużnika pod 1. 15 
str./91 now. w Szczercu w starostwie iwow- 
skiem położonej, ciało tabularne stanowiącej.

Cenę wywołania stanowi wartość real­
ności przy udzieleniu pożyczki przyjęta 2500 
złr. zakład wynosi 250 złr.

W terminach powyższych sprzedaż na­
stąpi nie niżej ceny wywołania, a gdyby ta­
kowej nie uzyskano, ustanawia s ;ę do ułożenia 
warunków ułatwiających termin na 17 pa­
ździernika 1879 o godzinę 3 po południu. Dlgi 
wierzycieli, którymby uchwała licytacyjna do­
ręczoną być nie mogła, lub którzyby prawo 
hipoteki na powyższej realności po 17 sty­
cznia 1879 uzyskali, ustanawia się p. Miko­
łaja Machowskiego ze Szczerea kuratorem.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Szczerzec 12 maja 1879.
(4068 1— 3) J S d y k Ł

L. 9138. 0. k. sąd obwodowy w Tar­
nopolu zawiadamia nimejszem p. Eugeniusza 
hr. Koziebrodzkiego i tegoż niewiadomych 
spadkobierców, że pod duiem 1.0 czerwca 
1879 do 1. 9188 przeciw nim Izrael Briui- 
mer wuiósł prośbę o wydanie nakazu zapła­
ty na sumę wekslową 3360 złr. w. a. i że 
z powodu niewiadomego miejsca ich pobytu 
ustanowiono dla nich na ich koszta i niebez­
pieczeństwo kuratora w osobie pana adw. 
dr. Głogiem z zastępstwem p. adw. dr. 
St.ernkiara, któremu też wydany nakaz zapła 
t.y doręczono. Wzywa się przeto wsponmio- 
nych z życia i miejsca pobytu niewiadomych, 
by ustanowionego kuratora należycie poinfor­
mowali, lub innego zastępcę mianowali, gdyż 
inaczej wyniknąć mogące złe skutki sami 
s»b;e przypiszą.

Tarnopol duia 11 czerwca 1879.
(4168) 1—3) *

L. 20473. W celu zabezpieczenia dosta­
wy konserwy dla gościńców państwowych 
w obrębie budowniczym sanockim w latach 
1880, 1881 i 1882 odbędzie się na dniu 10 
lipca 1879 w c. k. starostwie w Sanoku pu­
bliczna licytacya przez składanie ofert pise­
mnych.

Dostawa na rok 1880 wynosi, a mia­
nowicie ;

1) Dla traktu podtatrzańskiego 668 ) 
metrów sz-'ś>-ien«ych w cenie fiskalnej 
13.745 złr. 61 ct.

2) dla traktu przemyskiego 2372 m e­
trów sześciennych w cenie fiskalnej 5.748 
złr. 33 ct.

Razem 9052 metrów sześć, ogólna 
kwotę fiskalną 19.493 złr. 94 et. w. e./

Bliższe waru u'■i przedsiębiorstwa tego 
dotyczące, przejrzane być mogą w wymie- 
nionem c. k. starostwie w godzinach urzę­
dowych, gdzie także oferty zaopatrzone prze- 
pisaoą marką st< mplową i w 5 proc. wadyum, 
z  wyrażeniem c e n y  niefiylko cyframi, a le
.uikże ‘ l i t -rami w oz aczonym terminie naj ­
później do g fiziny 12! j w południe poda im 
być maja.

Of-rty :a i o ułożone według wzoru v- 
§. 46 warunków Iicytacyi podanego, lub 
niezłożoa- w terminie nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa
we Lwowie 10 czerwca 1879.

(4162 1—8) I d y  b t
L. 3129. C. k. Sąd powiatowy w 

Szczercu uwiadamia, żo celem zaspokojenia 
sumy 796 złr. 75 ct. c. k. uprzyw. galie. 
akc. bankowi hipotecznemu we Lwowie od 
Jakóbn B:sanza się należącej przsdsięweźmie 
w tusądowej kaneelaryi w daiac-h 18 lipca i 
11 września 1879 każdokrotnie o godzinie 10 
przed południem przymusową przetargową 
sprzedaż realności dłużnika pod 1. 5 w Ro­
senbergu w Starostwie Lwowskiem położo­
nej ciało tabularne stanowiącej.

Oenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 8000 złr.

Zakład wynosi 800 złr.
W" terminach po wyższych sprzedaż na 

stąpi nie niżej ceny wywołania a gdyby ta­
kowej nie uzysk ano, ustanawia się do ułoże­
nia warunków ułatwiających termin na 11 
września 1879 o godzinie 3 popołudniu.

Dla wierzycieli, którymby uchwała li­
cytacyjna doręczoną być nie mogła lub któ­
rzyby prawo hipoteki na powyższej realnoś­
ci po 22 lutego 1879 uzyskali, ustanawia się 
p. Tomasza Albera ze Szczerea kuratorem.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 
registraturze,

Szczerzec 23 maja 1879.
(3981 1—3) E  d  y  k  t .

L. 3962. Ck. sąd obwodowy jako we­
kslowy zawiadamia Joannę Hauptman z miej­
sca pobytu niewiadomą, że w sprawie Lei 
Gross przeciw niej o 76 złr. a. w. z pn. 
uchwałą z dnia 31 marca 1879 1. 3962 ter­
min do wniesienia dupliki i dalszej rozpra­
wy na dzień 18 lipca 1879 o godzinie 10 
przed południem wyznaczonym został, — is» 
do zastępstwa jej ustanawia kuratora adw. 
Dra. Pawlińskiego w Samborze a substytu­
tem adw. Dra. Budzynowskiego i źe pier­
wszemu z nich doręcza się powyższą uch­
wałę, wzywając równocześnie pozwaną, aże­
by ustanowionemu kuratorowi dowody do 
swej obrony udzieliła, lub innego zastępcę 
sądowi przedstawiła.

Sambor 31 marca 1879,



(4123 2 - 8) E  d  y  k  t« _ ,  źej tejże, zaś na trzecim terminie także i i T4045 2
L. 8ol5. Lwowski c. k. sąd krajowy I niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie. I 

oznajmia, że celem ściągnięcia przez nie-* rrr 1 .
miecki bank hipoteczny w Sachsen Meinin
gen przeciw p. Leokadyi Semetkowskiej wy­
walczonych sum 1925 tal. p. k. w efektye- 
wnej monecie brzęczącej i 54450 tal. p. k. 
w tej samej monecie z p. n. egzekucyjna re- 
licytaeya w drodze publicznej łicytacyi real­
ności pod 1. 56 n./45 st. rynek położonej, d. 
21 hp*a 1879 o godz. 10 przed południem 
w sądzie się odbędzie i że wspomniana real­
ność na tym terminie także poniżej ceny 
szacunkowej 86404 złr. sprzedaną będzie.

Dokument oszacowania i warunki licy­
tacyjne możse w t. s. registraturze przejrzeć 
lub w odpisach podnieść.

O tej łicytacyi zawiadamia się tych wie­
rzycieli hipotecznych, którzy po 9 marca 
1876 jako dniu wystawienia odnośnego es> 
traktu tabularnego do tabuli miejskiej wesz­
li, lub kiórymby uchwała licytacyjna z ja- 
kichkolwiekbądź powodów doręczoną być 
nie mogła przez ustanowionego dla nich ku­
ratora w osobie adw. Dra. Szwedzickiego z 
zastępstwem adw. Dra. Popławskiego.

Lwów dnia 27 maja 1879.
£ . 8515. (4123 2— 3)

9  B ł I t.
SSoiu Lemberge-r f. £. Banbelgeridjte 

luirb fjicmit Emtbgemadjt, bajj ju r §etetubrm» 
gung ber bon ber beutjdjen §l)pott)e£enBan! itt 
Sachsen Meiningen ioiber ffr. Leokadya 8e- 
inetkowska erfiegten Stetrćge pr. 1925 £l)lr. 
pr. Srt. in effeftuuer Elittgenbet 9Jłiin$e jarnint 
5 proc. ginfen iit effectituer flingenber 3J(un= 
ge bon bem Sljeilbetrage pr. 275 iRtljlr. bont 
1 3u lt 1873 angefangen, b il ju r ttnrfltdjen 
,Qal)lung, banu ber ©umrae pr. 54450 £l)ir. 
pr. ©rt. in glcić()er 2Runge jcimmt 5 proc. in 
berfelben Sftunje ju  (eiftenben bont 1 Sdnner 
1874 b iśjnm  toirElić&tn ija^Iungźtage laufett* 
ben ginfen, *>er ^bften pr. 24 fi. 63 Er. oft.
28. ber mit bem 23efd)eibe bom 22 SRai 1874 
31. 24036 jugcfprodjcnen ©jecutionlfofien pr 
17 fi. 67 Er. o. 28., ber @(§d&ung3foften pr 
71 \ l  32 f. o. 2B., ber mit bem f)icrgeri(Mi= 
c^en Sdefdjeibe bto. 29 Slpril 1876 $ 1. 14695 
im Setrage oon 47 fi. 47 Er. oft. 28. pge* 
fprodjenen, fo wie ber gegemoatttgen ©{ecu* 
tionSEoften, toeldje im Slctrage bon 41 fi. 15 
Er. 0. 28. jugefprodien werben, ber Stelijita. 
tion ber f rui) er ber Leokadya Semetkowska 
gegenwartig bem Mendel Piepes eigentEjitmEid) 
gc|origen in Lemberg fub, 3łr. 56 neu, 75 
alt gelegenen fRealitat ju  ©unften ber beuD
r.r.  . . .  ru , 1 . .  . .

10% ceny szacun-Wadyum wynosi 
kow ej.

Eesztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

0 . k. sąd powiatowy.
Turka dnia 11 lutego 1879.

(4131 2—3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 3656. 0. k. sąd powiatowy miejsko 

delegowany w Kołomyi sprzedaje w sprawie 
egzekucyjnej Josla Habera przeciw Ołeksie j 
Derejczuk oto 35 zł. 60 kr rosOm-,0 ;

y   j  *>0. (£•? tylko za cenę wywołania 400 złr. w. a. lub
L. 4765. C. k. sąd obwodowy w Zło- wyżej tejże, zaś na trzecim terminie także i 

czowie zawiadamia Dawida Burstin z miejsca ; n ie j  ceny wywołania sprzedaną zostanie, pobytu niewiadomego z d i-titm m . i m .* —pobytu niewiadomego z przyczyny wniesio
nego przeciw niemu przez -Jentę Jamenfełd 1
pozwu o zapłacenie sumy wekslowej 950 złr. i
w. a. za kuratora dla niego adwokata dr. ‘ i 
Billeta -

 ̂  ̂ ._-_, /iU!S
Wadyum wynosi 10 proc. ceny szacun­

kowej 40 złr.
Resztę warunków tudzież akt opisania 

oszacowania realności przejrzeć można w7lt.P.iKTiAi rao i -

^ j o ----o ~ ------  -----~  ^ ^ ^ v - i r r
Derejczuk pto 35 zł. 60 kr. realnoś dłuż 
aiczą, ciała tabularnego nie stanowiącą, w 
Słobudce leśnej położoną, przy trzech term i­
nach licytacyjnych t. j. w dniach 30 czem - 
oa, 31 lipca i 29 sierpnia 1879, każdym ra­
zem o 10 godzinie rano.

Cena wywoławcza 504 zł. 50 kr. w. a. 
zakład 50 zł. 45 kr. w. a

powiatowy 
  -U1U maja 1879.

zastępcę so- ) (4062 3— 3) £  d  y  k  t .
bie obrać "i o tern sądowi donieść. ° ’< L. 15897. G. k. sąd powiatowy w Dro-

Złoczów dnia 24 maja 1879. i hobyczu wzywa Anastazję Dumiak, zamężna
(4018 2—3) i d y k  s» i Kłymko, z życia i miejsca pobytu niewiado-

8 L. 2867. Maryanna Bosowska włościan- j aby w przeciągu roku od daty niniejszej 
I ka w Rożnowie w powiecie Nowo-Sadeekim ; *gfe*i» S1S do 8%du tutejszego 1 oświadczyła 

wniosła do tutejszego sądu prośbę o u z n a - |sl« .dc sP?dkn zmarłego beztestamentnie 29 
3 nie jej snęża Onufrego Kosowskiego rza zmar- ] . 1854, w -N ahuj o w i cac h, jej  ̂ ojea  ̂Eliasza
Iłego celem zawarcia powtórnych ślubów mał- j Dumiak, składającego się z realności pod 1 
1 żeńskich, albowiem tenże, służąc w wr.ui™ I k. 248 now w  i _ PUU 1.. uw w iem  tenże, służąc w wojsku I k. 248 now. w Nahujowieach tem pewniej,

/““lłaa ow u - 40 II? ; . W: a . , ,  . . Iw  kompanii prusko-anstryackiej w roko 1866 i in-czej spadek pertraktowany zostanie z zgła-
Inne t r u n k i  licytacyjne, akt opieama miał z^ n%ć j od lego czasu żadnej o s o b i e  Czającymi się i z Iwanem Wołozak, ustano

i oszacowania mogą byc w ts. registiatuize | n j0 (jaj wiadomości. j wionym kuratorem Anastazvi Kłymko.
przejrzane. i — ■ - ' «>o 1T M -  ------------; --------------- 1
przejrzane n w

Dla nieznajomych wierzycieli adw. Dr. f f  R
Maramorosza kuratorem ustanowiono. J ” , 0

Z  ̂ L- m S on^n ........  jp . adw
7j  c. k. m. d. sądu powiatowego. 
Kołomyja 30 kwietnia 1879. 

(3964 2—3) E  d  y  k  t .
 o- Się w tu -1 wi« ya

\ tutejszym sądzie iub w inny sposób o swem j z 
c7ou ó—o; wu <w y  «  *• i życiu dał wiadomość, w przeciwnym bowiem |P od

jj. 21291. Ges. król. sąd krajowy we {r gZje gą,d przystąpi do uznania go za zroar-1w łeu.u5 ,'owio niniejszym edyktęm wiadomo czy- j j yg0.

o  * 0. k. 8ąd obwodowy.

a---*   u" w — v u  ucui- śiP OtW
fctjen §t)pott)e!enban! tn Sachsen Meiningen m*nr0 iałKGt 
attf ©effl^r unb Soften bc8 Bisil Towarnieki konkursowi

  / T l .  /  *  s-*- ■■ -  - .................

 ̂ t ~
Lwowie niniejszym edyktem wiadomo czy­
ni, że Feliks Sosnowski aa dniu 3 maja 1879 
1. 21291 przeciw niewiadomym wierzycie­
lom masy krydalnej Joachima Potockiego o 
wykreślenie kaucji sumy 7000 zł. pols. ze 
stanu biernego majętności Gzestynia pozew 
wniósł i o pomoc sądową prosił, w skutek 
czego ponieważ miejsce pobytu pozwanych 
nie jest wiadomem, c. k. sąd krajowy do 
zastępowania tychże tutejszego adwokata Dr. 
Horvata kuratorem mianował, z którym ni­
niejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla 
Galicy) przepisanej przeprowadzoną będzia.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapoznanych, aby w należytym czasie oso- j 
biścio stanęli, lub potrzebne tytuły prawne | 
ustanowionemu zastępcy udzielili lub innego j 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem j 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż j 
wy. iksjące z zaniedbania skutki sami sobie ] 
przypisać będą musieli.

Lwów dnia 24 maja 1879.
(4129 2 —3) E d y  b  t .  I

L. 8375. G. k. 0. k. Sąd obwodowy 
w Samborze podaje niniejsze® do wiadomof . y. _ _ L . 1 ■ *

Tucho- 
obwieszczenia 

zti września 1878 l. 2682, iż realność
48 a rep. 36 w Jodłówce zostanie

ym terminie a to : dnia 29 lipca 1879
|  o godzinie 10 z rana, na miejscu w Tueho-

 |  wie pod warunkami zwalniająeemi sprze-Nowy Sącz dnia 17 maja 1879. jd acą :
(4138 2— 3) * E  d  y  k  t .

L. 25096. G. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie rozpisuje niniejszem w skutek prośby 
c. k. uprz akcyj. banku hipotecznego we 
Lwowie celem ściągnięcia drogą egzekucji 
sum:

1)

2)

8)

4)

i o ' 'J '  v
śc,i, że otworzył konkurs do całego rucho­
mego iakoteż w krajach dla których ustawa

unb n u ń m ^r bęren '(Scben^na^ «rfiften bcź 
Slachlaffeś an etnetn 3iermtnc unb jtuar om 
20 Suit 1879 10 Uljr Sormittauź aud „ 
ter bem SluSrufśpretfe unter naĄftPfienbrń 
Sebtngungen abge^alten tue.rben to irb .

1. S en  Sluźrufgpreiś bilbet ber 'erfinfte- 
ne Scpa|uuggn)ert^ pr. 86404 ff ^4

2. Seber Saufluftige ^at ein 25abium 
hielrfjeS 10 proc. beź Slugrufgpreifeg aużmadit 
b. i. alfo ben S3ctrag pr. 8640 fl 42 fr
SB. ober etgcntlid) tn rmtber @untnte oeredi- 
net ben S3ctrog oon 8600 fi. 5. SB. in ŚBaa* 
rem ober in ©parcaffaoudjrln, ober audi itt 
©taatsfdjutbberfćfjreilmngen m g a lń ifL n  
©runbenllaftnng^Dbltcattonen, in Bfanbbrie-. 
fen beś galij. Sobencrebitoerdneź ober in aa= >

też w __ ------
a z dnia 25 trrudnia 1868 ważną 

jest, położonego nieruchomego majątku Ma­
ryi Krynickiej 2 śl. Tólgyj w Krynicy po­
wiatu Medeniekiego zamieszkałego.

Kierownictwo upadłości tej porucza się 
panu c. Ir. sędziemu powiatowemu Zygmun­
towi Olpińskiernu jako komisarzowi konkur- i 
sowemu w Medenicy.

552 złr. w. a. z procentami 6 prc. od 
dnia 27 marca 1878 i kwoty 5 złr. 
52 et. jako 1 proc. prowizji.
552 złr. z procentami 6 proc. od dn. 
27 września 1778 i kwoty 5 złr. 52 
ct. jako 1 prc, prowizji.jj 
resztując j sumy 10931 złr. 77 ct. a. 
w. z większej kwoty pożyczkowe,, 
12000 złr. pochodzącej z 7 proc. pro­
centami od dnia 28 marca 1879 "na­
reszcie:
kosztów sądowych w ilości 12 złr. 67 
ct. w, a. już przyznanych i obecnych 
w sumie 20 złr. 63 et. w. a.; z po 
trąceniem jednak kwoty 300 złr. w 
a. u a dniu 8 lipca 1778 r. złożonej 
do kasy ake. banku hipotecznego pu­
bliczną przymusową sprzedaż realnoś­
ci pod 1. 290 %  we Lwowie położo­
nej. BetU Zuckerkandel jak dom 96/97 
pag. 164/272 haer. 22;2S własnej. |  

Cenę wywołania stanowi suma 25078 
złr. w. a.: wadyum wynosi 2507 złr.

Lieytacya odbędzie się w7 trzech ter­
minach a to 6 sierpnia, 4 września i 8 paź-

1 Realność ta i poniżej ceny szacunko­
wej sprzedaną zostanie.

2. Licytacja publiczna tejże realności
i z jednym licytantem będzie przeprowa­
dzoną.

Tuchów dnia 22 k w ie tn ia  1879.
(4056 3—3) E d y k  tu

L. 2841. 0. k. sąd powiatowy w Tar­
nobrzegu zawiadamia z miejsca pobytu nie­
wiadomego Henryka Seidmana, iż Aron Cu- 
ker przeciw niemu wniósł pozew o 25 złr. 
wskutek czego wyznaczony jest termin do 

|  rozprawy na dzień 20 czerwca 1879 o 9 ra- 
’: | s o  i ustanowiono d!a niego kuratorem Mi­

chała GoiińskFgo z Tarnobrzega.
Tarnobrzeg 30 kwietnia 1879.

(4097 3 -  8) K  d  y  fe u
L. 3459. k. sąd krajowy wzywa ni­

niejszem. wszystki-h, którzyby posiadali za­
ginioną łacińskiemu piobostwu w Komborni 
i na imię tegoż probostwa opiewającą ksią­
żeczkę wkładkową galicyjskiej kasy oszczę­
dności nr. 8234 wydaną dnia 6 grudnia 
1859 na kwotę 16 złr. 92 ct. w. a. aby Ksią­
żeczkę tę w przeciągu sześciu miesięcy od 
dnia trzeciego ogłos zenia tego edyktu w u- 

|  rzędowej Gazede Lwowskiej

- - — r .— , * ». AZj.oix.is. 1 o pa: 
y s . j  ci którzy do tej masy konkur- l dzieraika 1879 każdym razem o godzinie 10 

sowej jako wierzycieli konkursowi pretensję | rai1,0’. aa których realność ta ty k o  za lu
rościć chcą, mają takowe nawet w razie,
gdyby o nie spór wytoczony był, w ciągu ! "BO "  puwyzszycu trzeec ter-
60 dni od dni* ogłoszenia tego edyktu t  j j minach za tęże cenę sprzedaną uie została, 
do dnia 15 sieronia 1879 w ti,ł.AiW~. J  i natenczas d k  ułożeni# „k*.-.--.-

 ̂     kj juv z/a
wyżej ceny wywołania będzie sprzedaną. 

Gdyby zaś w powyższych trzech ter-

sądowi przedłożyli, ile

do dnia 15 sierpnia 1879 
dzie obwodowym w Samborze 
sądzie powiatowym w M 

l przepisu ustawy konkurw„   ustawy KouKursowe.i w celu zapo- ( poiuamem« , ftmjDtbelcttbtieten, »or Segmn ber Ser* \ bieżenia zagrożonym w tejże skutkom p r a w - 1 
ft? iaS in a  AU Sanbett ber 2 taitationgcommiff«m |  nym zgłosić K ę /i  na terminie, który
... Vrleoen 1 dzień 27 sierpnia 1879 o godzinie 9 przed-

® ie’ ©taakj^ittbberfcliretbungcn, unb { południem ustanawia się, przed 
coli’ ©runbentlaftungSobligationen, Spfanb* konkursowym do likwidacji i d 
ober §t)potf)e!enbriefe werben junt Sourfe be§  ̂pierwszeństwa

~e>' u. j. j ----------  — -y .--------*x9 /jU»ta4a7
w tutejszym są- S natenczas dla ułożenia warunków ułatwiają, 

rze lub w e. k. f cyeb wyznacza się termin sądowy na dzień 
ledenieach wedle I ® października 1879 o godzinie 11 przed 
owej w celu zapo-1 południem, z tem. oznajmieniem iż nie sta-

o—o- — —.......1 „
ober §t)potbeEenbriefe werben jnm Śourfe 
le|ten bem Sijitationltermine borangebenben ^1 
Sageg wie biefer ©oiirS in ber dmtlidben  ̂ ■ 
„Lemberger Zeitung" (Gszeta Lwowska) au§* 
gewiefen fein wirb fjeredjnet Werben.

2>aś SSabium bel ©rfteljer! Wirb in boi

komisarzem
 . do oznaczenia

pierwszeństwa wnitść.
Termin ten wyznacza się zarazem tak­

że i do zawarcia ugody.
Wierzycielom, którzy na ogóluym ter-

terminie wierzyciele hipoteczni 
większości głosów stawąjąeyrh przy­

dany uważani będą.
O czem wszystkich wierzycieli hipote­

cznych , wiadomych z miejsca pobytu, do 
rąk własnych, zaś tych którymby uchwała 
niniejsza lub też jaka późniejsza doręczoną

tem pewniej
d  że po bezskutecznym

upływie* tego terminu rzeczona książeczka 
amortyzowaną zostanie.

Lwów 15 lutego 1878.
(4106 3—3) J14 d y k t ,

L.  5105. Wskutek wyboru wierzycieli 
upadłości Salomona K lu g m an a mianuje się 
zarządcą tej upadłości adwokata dr. Edwar­
da Sehafera w S maty nie, zastępcą zarządcy 
Izaka Altera Rosnera, a wydziałem wierzy­
cieli Hersza Leibe Stenihorna, Mojżesza 
Eisensteina i Markusa Hermana w Sniatynie 
mieszkających.

0. k. sąd obwodowy 
Kołomyja dnia 29 maja 1879.

(4004) dkbw iesascfcezsie .
L. 5454. 0. k. Sąd obwodowy jako 

handlowy w Przemyślu ogłasza niniejszem 
że dnia 12 maja 1879 w pisaną została do 
tutejszosąduwego rejestru dla spółek zarob­
kowych i l?nsnnrtar/i>r'»)' c.----

,  j - -  ICI-
miuie likwidacyjnym staną i pretensje swe 
zgłoszą, służy prawo powołać inne osoby w7T1 ioion,. J A 1

 -----•*“.....CCJ05ŁIU ata spółek zarób
„ . .  - ..... . ; ---- ł' ': i 7  p ik o w y c h  1 gospodarczych firm a Stowarzyszębyc nie m ogła, jako tych,, którzyoyEnie zaiiczkoWe w

7V flT 5l\Ł :ixn_ E

w-jw w "r |, J s ?  T ” * s o — ,ŁJŁ£i  c -au /iy  p r a w u  p O W O iS C  i l l l l r i  O S O h v  W
gerićftlidje Sepofttenarnt crlcgt ^mgcgen b a l ! miejsce dotychczasowego zarzadcy masy je-
ber ubngen SijitantCR, benfelben glfiĄ nad) ■ g0 zastępcy i członków wydziału wierzycieli
beenbigter Serfteigerung |U tttd a c M  Werben ; Do zatwierdzenia przez sąd ultanowio-'

®cr ©runbbudjlcutSjua 8 f «* (negc albo do zamiauowania innego zawia- 
flcrnben fRealitdt ift tn ber; pegtftratur b e l , do w cy tegoż zast§pc j | 0 w . a
Lemberger E. E. SanbeSgentfitee' f wydziału wierzycieli wyznacza się te rm in ‘n i

SBooon btejentgen 2abularg la«bt^r wcl* j dzień 25 czerwca 1879 o godzinie 9tej przed - 
Ąe nacf) bem 27 Sdnner 187^ â be,“ ^ J . południem w o be 3 komisarza konkursowego, 
ftettungltagc bel erganjten ^abularejtractel _  ̂ Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
in bte ©tabtafel gelangen foCten, ober betten którzy nie w Medenicach lub w okręgu te 
ber gegentuartige Sijitattonlbef^eib ober bte goz sądu mieszkają, że wedle § . 111  zasAo- 
fiinftigen SSefcfjeibe au l w al tmmer furetnem cę w Medenicach mieszkającego celem dore- 
©runbe niĄt jugefteHt Werben onreg czenia uchw7ał oznajmić mają, inaczej bowiem
ben aufgefteflfen ©urator SlbP. ® r Szwedzi- . na wniosek komisarza konkursowi go dla 
cki berftdnbigt werben. _ ! kurator na ich koszta i niebezoieczeń-

Lemberg ben 27 9Jłai 1879. : stwo ustanowionym zostanie.
(4134 2— 3) O b w l e s * c * e n i e  ■ ^  ’

L. 7055. G. k. sąd powiatowy .   umieszczane Dęcia, •
ee podaje niniejszem do publicznej wiaóo- datku urzędowym do gazety lwowskiej, 
mości, że na zaspokojenie sumy 61 z*, w. a. RamU ^ j ,.,-.
z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 
Nr. konsk. 61/62 w7 Dydiowie _ położonej, 
dłużnika Fedia Gember własnej, w Litej- 
szyrn c. k sądzio w drodze publicznej licy- 
tacyi na rzecz Arona Knebel dnia:

I. 28 czerwca ^
II. 22 lipca 

III. 22 sierpnia 
każdym razem o godzinie 9 przed pćłud-

j . Dalsze ogłoszenia w ciągu postępowa- 
po wiato wy w T u r- . nia konkursowego umieszczane będą, w do-

iowym do gazety lwowski 
Sambor dnia 10 czerwca 1879.

(4042 2— 3) je d y  k  t ,
L. 4886 0. k. sąd obwodowy w Ko­

łomyi zawiadamia Samuela Rappa z miejsca 
pobytu niewiadomego, że na rzecz Borucha 
Icka Spielberga wydanym został przeciw 
niemu nakaz zapłacenia sumy wekslowej 
600 złr. w a z p Q_ j wzywa go, ażeby

   razem . .  ___  , .• f O  t  r i  w y .  ■, U r i t t l a  y r *

mem  z tem przedsięwzięty- zostanie, ze na niego usfannw i^ * ,
pierwszych dwóch terminach realność ta tyj- zastępcę'sadowi 
ko za cenę wywołania 280 zł. w. a. iub wy- tr.*.: . . jm i.n jt

v . 0 .,  J r    - . - J M  laeoz c. ii. uprz. za-
wszystkie dowodc swoje albo kuratorowi w j kładu kredytowego włościańskiego dnia 23

Raseha w Kołomyi dlalliD ca 1879 « otQvv>r.:- tonn • ■
— uuwouy swoje al 

osobie adwokata dr. Raseha w Kołomyi dh
' ‘ albo innego

w t. ■< j  UJ łOJUJi
Kołomyja dnia 22 maja 1879.

^  -• - n ------“J
i po dniu 10 maja 1879, jako dniu wystawie­
nia wyciągu tabularnego wpis hipoteczny u- 
żyskali, tudzież niewiadomą z życia i miej­
sca pobytu Maryauuę Potocką przez kurato­
ra adw. Dra. Żukotyńskiego z substytucją 
adw. Dra. Balko uwiadamia się.

Lwów duia 31 maja 1879.
(4127 2 - 3 )  E d y k f c

L. 236. Dnia 15 lipca, 18 Sierpnia . 
15 Września 1879 o 10 godz. rano odbędzie 
się w tutejszym radzie na zaspokojenie su 
my 155 złr. z pn. przymusowa sprzedaż 
realności pod ). k. 27 w Kołhsjowieaeh po­
łożonej dłużnika Iwana Hruszka własnej 
ciała tabularnego nie mającej na rzecz Izraela 
Lesera.

Oeaa szacunkowa 585 złr. w. a.
Wadyum wynosi 58 złr. 50 et. w. a.
Resztę warunków można przejrzeć w 

registraturze sądowej.
Rudki 21 marca 1879.

(4126 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 1607. 0. k. sąd powiatowy w Pod- 

bużu podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 157 złr. 
67 ct. w. a z pn. przymusowa sprzedaż 
realności pod nr. konsk. 34 subrep. 62 w 
Podbużu położonej, dłużnika Matija Kiszyk 
własnej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze 
publicznej licytacji na rzecz c. k. uprz. za-r..T> 3 1 < - , j_ .___ A, __

^  , -------------J  WA j  ̂ . . .
nie zaliczkowe w Krakowcu zarejestrowane 
z nieograniczoną poręką."

Przedsiębiorstwo to opiera się na sta­
tucie uchwalonym dnia 9 marca 1879.

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do­
starczać swym członkom na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy, za pomocą 
wspólnego kredytu wszystkich członków.

4-—-  ------
trawama Stowarzyszenia nie oCzas 

kreślony.
Dyrekcję składają: Józef Zalewski 

dzierżawca w Krakowcu jako dyrektor Józ^f 
Władysław Łobos aptekarz w Krakowcu ja ­
ko kassyer Macif-j Jasielski rządca dóbr w 
Krakowcu jako kontrolor Dr. Stanisław Ła- 
będzki lekarz w Krakowcu jako zastępca dy­
rektora Jan  Derdelewicz c. k. poezmistrz w 
Krakowcu jako zastępca kasyera, Jan  Epler 
dzierżawca w Małnowskiej Woli jako zastęp-

Gazeta Lwowska Nr. 140 i  dnia 20 czerwca 1879.

- ~ 'AŁ41M WU 1
lipca 1879/ 6 sierpnia 1879 i 21 sierpnia; 
1879 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem z tem przedsięwziętą zostanie, że 
na pierwszych dwóch terminach realność t&

dzierżawca 
ca kontrolera.

Firm ę Stowarzyszenia przy ogłoszeniach 
i zawiadomieniach podpisują ważnie przy­
najmniej dwaj zaś przy dokumentach Sto- 
warzenie z obowiązujących wszyscy trzej 
członkowie Dyrekcji.

Udział w Stowarzyszeniu ustanowiono 
najmniej na 10 złr najwięsei na 500 tworzy 
się albo wpłatami w całości albo wkładkami 
miesięcznymi najmniej po 50 et.

Odpowiedzialność członków za zobo­
wiązania Stowarzyszenia jest solidarną wedle 
postanowień §. 53 i następnych ustawy z 
dnia 9 kwietnia 1878 Nr. 70 Dz. p. p.

Ogłoszenia podawane będą do wisdo- 
mcś> i v; jednem z czasopism lwowskich.

Przemyśl dnia 21 maja 1879.



8
(4075 3 - 8 )

SI. 1174. Hm 8tert guli 1879 11 Ityr 
Sormitiagś, ais britten Sermine, finbct t)ter= 
geric^ts im Sfiureau Sto. 4 bte ejeeuttbe ik r*  
[ieigermtg ber ber fcfjulbncrifdjert 9kd)lafjmafjc 
nad) Thesfa Ustyanowicz gd)6rigert, auś jtoei 
Sialmlarfótpern bfftdjetibcn jftealitat 91r. tab. 
86 conS 1182 itt Brody, btyuty ©itibrtngmig 
bet Jtedjttymume non 6780 fl. 15 fr. bft SB. 
f. 91. @. ju  ©uuftcu ber f. f. prtb. bfterr. 
§l)()otbefeitban! in SBieit ftatt.

l l i te tu f s p td s  ifi ber ©djityuuggwerfl) 
t»oit 1.9400 fl'. ii. SOS. SBabium betriigt 2000  fl. 
T lefe 3 teaiitdt tpirb aitdj n n te r bent ©d)ćit* 
p ngS iuertye  tyntangcgeben.

®ie itbngeit geilbłetljmtggbebiiignitgeit, 
ber ©djityuugśact unb SabularaitśSjag fbiiuen 
f)iergerid)t6 eingefeljen werben, beujenigcu be* 
nett ber Bi^tattDu»bcfd)eib ltidjt red)tjeitig ju* 
geftellt Wdre, ober Weldie nad) 25 SDdai 1875 
an bic ©ewdgr biefet Mealitat gelaugen foUten 
ift ber l)ierort. Slbb. 2)r. Ornstein jurn (Su* 
rator ab actum beftellt.

23om f. f. 23ejir!sgerid)i.
Brody b. 27 Styrii 1879.

(4121 8— 3) K o n k u r s .
L. 8980. Posada kancelisty 2 przezna­

czeniem do prowadzenia ksiąg gruntowych 
w XI klasie rangi z przynależną płacą przy 
sądzie powiatowym w Czortkowie, a w razie 
nadania tej posady kanceliście sądowemu, 
tym. sposobem opróżniona posada zwykłego 
kancelisty przy innym sądzie powiatowym 
lub kolegialnym Galicji wschodniej, jest do 
obsadzenia.

Ubiegający się 0 posadę kancelisty dla 
ksiąg gruntowych wniosą podania swe z 
wykazem uzdolnienia w myśl rozp miuist. 
z 10 czerwca 1855 1. 10) Dz. p. p. do pro­
wadzenia ksiąg hipotecznych do Prezydyum 
sądu obwodowego w Tarnopolu, a to najda­
lej do 15 lipca 1879.

Kandydaci wojskowi wedle § .5  ustawy 
z 19 kwietnia 1872 1. 60 Dz. p. p. ukwali- 
fikowani przy obsadzeniu posady kancelisty 
dla ksiąg gruntowych przed innymi kandy­
datami tylko o tyle uwzględnieni zostaną o 
ile zarazem uzdolnienie swe do prowadzenia 
ksiąg gruntowych wedle rozp. miu. z śO 
czerwca 1855 1. 101 Dz. p. p. wykażą.

Lwów 15 czerwca 1879.
(4122 3—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 21969. Celem zabezpieczenia dosta­
wy kamienia tłuczonego i żwiru rzecznego 
dla gościńeów państwowych w Stanisławow­
skim okręgu budowniczym w trzyletnim 
okresie 18b0, 1881 i 1882 odbędzie się w 
dniu 9 lipca 1879 publiczna lieytacya przez 
siadanie pisemnych ofert.

Dostawa na rok 1880 w ynosi: 
dla traktu brzeźańskiego 3450 metrów sześć, 
w cenie 11018 zł.
dla traktu podbeskidzkiego na przestrzeni 
od 178 włącznie do 196 kilometra 1490 
metrów sześciennych w cenie 2356 zł. 
40 ct.
dla traktu rosulnieńskiego w ilości 138 metr. 
sześć, w cenie 2725 zł. 20 ct.

Bliższe warunki licytacji jak niemniej 
wykaz przestrzeni, na który maturyał ten ma 
być dostarczony, przejrzane być mogą w e. 
k. starostwie w Stanisławowie, gdzie także 
oferty zaopatrzone marką stemplową na 50 
cent. i w wadyun 5 odsetek od sumy fiskal­
nej wynosić mające, z wyrażeniem cen nie- 
tylko cyframi, ale także i literami w powyż­
szym terminie, najpóźniej do J.2 godziny w 
południe wniesione być mają.

Oferty nieułożone według wzoru w §. 46 
warunków licytacyjnych uwidocznionego lub 
niepodane w terminie oznaczonym, nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie 9 czerwca .1879.

(4011 3—3) E d y h  I .
L. 3471. Dnia 18 lipca 29 sierpnia i 

10 października 1879 odbędzie się w sądzie 
tutejszym przymusowa licytacja realności 
wedle wykazu hipotecznego l i i  gm.ny Pa- 
włosiów Zofii i Jana Pasternaków własnej 
na zaspokojenie wierzytelności Izraela Nagel- 
steina w sumie 300 zł.

Cena wywołania 600 zł.
Wady urn 60 zł.
Szczegółow e w arunk i ak t oszacow ania 

i w yciąg  tabu larny  w ykaże re g iń ra tu ra .
Jarosław 1 maja 1879.

(4103 3 -  3) ® ( t y k  t ,
L. 2433. C. k. Sąd powiatowy w Bur­

sztynie ogłasza, że na rzecz Chaji Horowitz 
przeciw nieobjętej masie śp. Adama Gostyń­
skiego pto 1212 zł. sprzedawać się tu będzie 
grunta rustykalne z młynem amerykańskim 
w Podszumlańcaeh 28 czerwca 5 i 19 lipca 
1879 zawsze o godzinie 11 rano przy pierw­
szych dwóch terminach tylko wyżej ceny 
szacunkowej lub za takową zaś na trzecim 
terminie i niżej ceny 9327 zł. oraz za zło­
żeniem wadyum 938 zł. z tem że kupiciel 
będzie obowiązanym w 30 dniach po dorę­
czeniu uchwały, protokół przeprowadzonej 
łicytacyi przyjmującej, złożyć resztę ceny do 
sądu ho inaczej sprzedano by żaku niouy przez 
niego przedmiot na jego koszt 1 niebezpie­
czeństwo przy jednym terminie za jakąbądż 
cenę.

Bliższe warunki licytacyjne oraz proto­

koły opisania i szacunku w mowie będących 
gruntów rustykalnych z młynem amerykań­
skim wolno przejrzeć w sądzie.

Bursztyn d. 21 maja 1879.
(4108 3 —3) JE <3 y  te u

L. 1214. 0. k. sąd obwodowy w No­
wym Sączu podaje do powszechnej wiadomo­
ści, że .na podstawie prawomocnej uchwały 
z dnia 21 lutego 1874 1. 858 i z dnia 5 lu­
tego 1876 1. 412 zezwala się celtjm egzeku­
cyjnego ściągnięcia 5 0,0 odsetków od kapi­
tałów fundacyi Szczepana Zaremby Skrzyń­
skiego dla dziewcząt szlacheckich i wiejskich, 
tudzież dla łacińskiego kościoła w Szalowej 
nalegających od zaintabulowanych w stanie 
biernym dóbr Luźna, z przyległ, ut. dom. 
73 pag. 452 n. 35 on. i dom. 72 pag. 454 nr. 
39, 41 on kapitałów fundacyjnych 100.000 
zip., 20.000 złp. i 30.000 złp. według skali 
1 miesiąca lipca 1805 na 75757 złr. 17 */* 
gr w. w. 15151 złr. 15 l/3 gr. w. w. i 
22727 złr, 8 J/„ gr. w. w. zredukowanych, o 
ile zapłacenie tych odsetko a od dłużnika 
wyk&zanem nie będzie, j&koteż celem egze­
kucyjnego ściągnięcia przyznanych c. k. pro­
kuratorii skarbu kosztów egzekucji w kwo­
cie 19 złr. 41 ct., 12 złr. 67 ct. tudzież ko­
sztów za obecną prośbę w kwocie 25 złr. 
72 ct. w. a. przyznanych na egzekueyiną 
sprzedaż dóbr Łużna z przyległośeiami Łu­
żna górna, Łużna dolna, Z -borówka, Pogwi­
zdów, Wesoło w, Liaiaki, Krzysztosiówka, Po­
dlesie, Kaplica i Niżne, wedle dom. 372 
pag. 76 n. 26 27 haer Władysława Skrzyń­
skiego własnych z ograniczeniami, tamże 
wyrażonemi, według aktu uchwałą z dnia
24 października 1875 1. 4051 do sądu przy­
jętego oszacowanych według dekr. nad w. z 
dnia 25 czerwca 1824 nr. 2017 w dwóch 
terminach a mianowicie 17 lipca i 21 sierp­
nia 1879 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w e. k. sądzie obwodowym w 
Nowym Sączu pod następująeemi warunkami 
odbyć się mającą:

1) Za cenę wywołania służy wartość 
oznaczona w akcie oszacowania de dato Łu­
żna 30 listopada 1871 w kwocie 168.837 
złr. 90 ct.

2) Każdy mający chęć kupna winien 
złożyć do rąk komisyi licytacyjnej jako za­
datek 10 °/0 od sta ceny wywołania w goto- 
wiźnie lab w papierach państwowych, lub 
też w listach zastawnych galicyjskiego ziem 
skiego towarzystwa kredytowego lub w ga- 
lic. obligacyach indemnizacyjnych, lub w li­
stach zastawnych c. k. uprz. galic. akeyj. 
banku hipotecznego lub c. k. uprz. austr. 
banku narodowego, lub wreszcie innych pa­
pierach do lokowania pupilaruych kapitałów 
uzdolnionych według kursu ogłoszonego w 
ostatnim przed licytacją numerze urzędowej 
„Gazety Lwowskiej11 lub wreszcie w książe­
czkach kasy oszczędności według kwoty 
imiennej. Zadatek ten zostanie zatrzymany 
na rzecz najwięcej ofiarującego, i jeśli był 
w gotówce złożony będzie wliczony do pierw­
szej połowy ceny kupna, Innym zaś zwrócony 
po łicytacyi.

3) Na wypadek, jeśliby dobra w pierw­
szych dwóch terminach oznaczonych na 
dzień 17 lipca 1879 i na dzień 21 sierpnia 
1879 nie mogły być sprzedane za cenę wy­
wołania, ustanawia się na zasadzie §. §. 148 
i 152 post. sąd. tudzież dekr. nadwr. z dn.
25 czerwca 1824 nr. 2017 zb. u. s. termin 
do ułożenia ułatwiających warunków na dzień 
21 sierpnia 1879 o godzinie 4 po południu, 
aa którym wierzyciele hipoteczni tem pew­
niej stanąć mają, ileże nie stawająey jako do 
większości głosów' obecnych wierzycieli 
przystępujący uważani będą.

4) Jeśliby najwięcej ofiarujący nie do­
pełnił w czemkolwiek niniejszych warunków 
licytacyjnych, sprzedane zostaną dobra na 
jego ryzyko i koszta w jednym terminie li­
cytacyjnym, a zadatek, jakoteż uiszczona już 
może część ceny kupna, przypadnie na wie­
rzycieli hipotecznych a prócz tego nabywca 
za wszelki* szkody przez niedotrzymanie wa­
runków wyrządzone całym swoim m jątkiem 
stanie się odpowiedzialnym.

O tem uwiadamiają się strony sporne, 
tudzież wierzyciele hipoteczni z imienia i 
miejsca pobytu znani do rąk własnych, zaś 
Mirl Lezer z miejsca pobytu niewiadoma, na- 
koniec wierzyciele, którzyby po dniu 21 sty­
cznia 1879 uzyskali prawo zastawu na do­
brach Łużna z przyległ, lub który*, by 
uchwała licytacyjna z jakiego kolwiek powo­
du nie mogła być doręczoną przez kuratora 
dr. Żelechowskiego i przez edykta.

C. k. sąd obwodowy
Nowy Sącz 5 kwietnia 1879.

(4112 3— 3) O g ł o s z e n i e .
L 4223. Złoezowski c. k. miejsko-dele- 

gowanjr sąd powiatowy podaje nimejszem 
do publicznej wiadomości iż odbędzie się w 
sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż sumy 
103 złr. 50 ct. w. a. z pn. w stanie biernym 
ciała, hipotecznego gminy Kniażę 1. wykazu 
82 Wojciecha Matwijszynego własnego na 
rzecz Szymona Barezuka bipotekowanej na 
zaspokojenie pretensji Fischia Reissa w kwo­
cie 73 złr. 12 ct. w. a. dnia 9 lipca 1879, 
8 sierpnia 1879 tylko za lub powyżej kwoty 
103 złr. 50 ct. zaś w dniu 29 sierpnia 1879 
i poniżej tej ceny każdym razem o godzinie

10 z rana, pod warunkami które w ts. regi-
straturze prząjrzanemi być mogą, tudzież 
pod warunkami, iż aa wypadek, gdyby wie­
rzyciele wierzytelności przed przewidzianem 
wypowiedzeniem przyjąć niechcieli obowią­
zany będzie kupiciel takowe, o ile cena 

| kupna wystarcza, pukryć; wadyum 10 złr. 
35 ct. w. a.

Złoczów dnia 14 maja 1879. 
i (4012 3—3 1 £  d  y  k  £ •

L. 4258. G. k. sąd powiatowy w Prze­
worsku podaje niniejszem do wiadomści, iż 
Jan  Stefko wytoczył pozew przeciw nieobe­
cnemu i z pobytu niewiadomemu Jakubowi 
Grumnanowi o zapłać nie 682 złr. 50 ct. i 
20 złr. za 115 worów, że do rozprawy ustnej 

| wyznaczony jest termin na dzień 18 lipca 
1879 na 9 rano, a kuratorem dla pozwanego 
ustanowiony je it pan adw. dr. Gaberle z Ja ­
rosławia wzywa się przeto nieobecnego Ja­
kuba Grunmana, ażeby do terminu osobiście 
lub przez pełnomocnika stanął i środki swo­
je obrony wniósł lub ustanowionemu kurato­
rowi takowe wskazał.

Przeworsk 10 czerwca 1879.
(4115 3— 3) E d y k t .

L. 3257. Ok. sąd powiatowy w Szczer- 
cu uwiadamia, że celem zaspokojenia dwóch 
ra t po 51 złr. 3 ct. i reszty kapitału w kwo­
cie 814 złr. 54 ct. z pn. przez c. k. uprz. 
galic. akc. bank hipoteczny we Lwowie prze­
ciw Janklowi i Eti Rossmana wywalczonej 
przedsięweźmie w (usadowej kaneelaryi w 
dniach 21 lipca, 21 sierpnia i 25 września 
1879 każdokrotnie o godzinie 10 przed po­
łudniem przymusową przetargową sprzedaż 
realności dłużników pod 1. 115 w Sezercu 
w Starostwie Lwowskiem położonej ciało ta­
bularne stanowiącej.

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
pożyczce przyjęta 1800 złr.

Zakład wynosi 180 złr.
W terminach powyższych sprzedaż na­

stąpi nie niżej ceny wywołania, a gdyby ta­
kowej nie uzyskano, ustanawia się do uło­
żenia warunków ułatwiających termin na 25 
września 1879 o-godzinie 3 popołudniu.

Dla wierzycieli którjm by uchwała licy­
tacyjna doręczoną być nie m ogła, lub któ­
rzyby prawo hipoteki na powyższej realnoś­
ci po 22 lutym 1879 uzyskali, ustanawia się 
p. Mikołaja Machowskiego ze Szczerca kura­
torem.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w tosadowej 
registraturze.

Sczerzec 10 msja 1879.
(4071 3— 3) E  d  y  fc t .

L. 15527. Niniejszym  podaje c. k."sąd 
krajowy jako konkursowy w Krakowie do 
wiadomości publicznej, że na majątek nie 
protokołowanego kupca Abrahama BLseu- 
steina z Wiśnicza konkurs otwarty.

Komisarzem konkursowym, ek sędzią 
pow. p. Julian Wiśniowski, 7, Wiśnicza ad 
Bochnia tymczasowym zarządcą zaś p. adw. 
Dr. Zakrzewski, z zastępstwem p. adw. Dra. 
Trybulca mianowany jest.

Kwaków 7 czerwca 1879.
(4031 8-—3) « H » n r!« 8 sc* e iiie .

L. 64170. Na prośbę wniesioną przez 
Zwierzchność gminną miasta Oś więc: ma a 
popartą przez wszystkie tutejszo krajowe Izby 
handlowo-przemysłowe oraz przez Towarzy­
stwo gospodarskie zezwolono na przeniesie­
nie targów tygodniowych na bydło opasowe 
koleją żelazną do Ośwtęcima sprowadzonych 
z czwartków na środy, zarazem upoważnio­
no komisję oględzin bydła w Oświęcimie 
do wydawania paszportów we czwartek dla 
bydła opasowego przeznaczonego aa rzeź do 
Wiednia a odchodzącego dopiero we czwar­
tki z Oświęcima.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestuictwa.
Wo Lwowie 3 czerwca 1879.

(4082 3—8) Obwieszczenie.
L. 1765. C. k. Sąd powiatowy w L u - ; 

baczowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na dniu 4 lipca, 8 sierpnia i 
12 września 1879 każdym razem o godzinie i 
10 przed południem, odbędzie się w sąćlzie; 
tutejszym przymusowa sprzedaż w drodze 
publicznej łicytacyi realności gruntowej ped
1. 157/62 w Załużu położonej, ciała tabular-: 
nego nie stanowiącej, nieobjętej masy sp ad -! 
kowej śp. Pawła Masiuka będącej w sprawie; 
i na rzecz banku włościańskiego pto. 150 j 
złr w. a. pod warunkami:

a) Za cenę wywołania stanowi się kwo- j 
t a : 300 złr. w. a. jako wartość tej realności

b) Wadyum wynosi 30 złr. w. a.
c) Na pierwszych dwóch terminach, 

rodność ta, tylko za lub wyżsj ceny wywo­
łania, zaś na trzecim terminie, także niżej 
eony wywołania sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze w godzinach u- 
rzędowych.

O czem chęć kupienia mających zawia­
damia się.

Z c. k. sądu powiatowego.
Lubaczów dnia 12 maja 1879.

(4086 3— 3) F. d  y  fe t .
L. 4488 W Kołomyjskim sądzie obwo­

dowym odbędzie się dnia 7 lipca 1879, 8

sierpnia 1879 i 9 września 1879, każdym 
razem o godz. 10 z rana za cenę szacunko­
wą 4600 zł. której 10 procent w gotówce 
lub w papierach do lokowania pupilaruych 
majątków zdatnych do rąk komisyi złożonym 
być ma, pomusowa licytacja realności Mordka 
Itzka Bernsteina pod 1. k. 180/806 w Koło­
myi położonej, w celu ściągnięcia dla c. k. 
uprzyw. galic. banku hipotecznego sum: 
118 zł. 40 et. 113 zł. 40 ct. i 1810 zł. 8 
ct. w 30 dniach po prawornoeuem zatwier­
dzeniu aktu licytacji ma kupiciel wykazać 
się przed sądem, że zapłacił wszelkie z re ­
alności tej zachodzące należytości rządowe 
którym według ustawy pierwszeństwo przed 
wierzycielami hipotecznymi przysłużą, tu­
dzież że wierzytelności c. k. uprzyw. gal. 
akcyjnego banku hipotecznego z wszystkiemi 
przynależy teściami zapłacił lub uzyskał pozo­
stawienie wierzytelności bankowych przy hipo­
tece licytacyjnej realności, poczem nastąpi 
tabularne przeniesienie własności i oddanie 
fizycznego posiadania tej realności.

Resztę ceny kupna ma kupiciel w 30 
dniach po prawomocności uchwały porząd k 
zaspokojenia wierzycieli ustanawiającej, do 
depozytu tutejszego sądu obwodowego złożyć.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tus. registraturze przejrzeć.

Kołomyja dnia 22 maja 1879.
(4003 3— 3) £  <1 y  k  t .

L. 2658. Sąd obwodowy lozpisuje w 
sprawie Dyrekcyi galicyjskiego towarzystwa 
kredytowego ziemskiego we Lwowie przeciw 
Władysławie Łukawskiej. Celinie, Wacławo­
wi, Iwonowi, Marcelemu i Stanisławowi Pie­
niążkom, nakoniec Józefowi Marsowi o 1303 
28 ct. w. a. na podstawie warunków 15go 
czerwca 1878 1. 2723 przyjętych, publiczną 
przymusową sprzedaż dóbr Brzana dolna w 
w dwóch terminach dnia 5 sierpnia i dnia 
2 września 1879 o godzinie 9 rano w tutej­
szym sądzie obwodowym odbyć się mającą: 
z nadmienieniem, że gdyby sprzedaż przynaj­
mniej za cenę wywołania w sumie 12468 zł. 
53 et. w.a. Die nastąpiła, dla ułożenia warunków 
ułatwiających termin na dzień 2go września 
1879 o 4 godzinie popołudniu wyznaczamy 
i że wierzycieli na iym terminie nie stawa- 

| jącyeh za przystępujących do większości gło­
sów uważać będziemy.

Wadyum wynosi 1247 zł. 22 ct. w. a.
Warunki licytacyjne i wykaz hipotecz­

ny mogą być przejrzane w tutejszym sądzie 
a wykaz podatkowy w e. k. urzędzie podat­
kowym w Grybowie.

j O czem osoby, którjm by niniejsza u- 
j chw ała z jak ichko lw iek  przyczyn  doręczoną 
(być nie mogła, tudzież osoby, któreby z 
| pretensyami swojemi do hipoteki dóbr Brza- 
’ ua dolna po dniu 17 grudnia 1878 weszły, 
niuiejszym edyktem, tudzież przez kuratora 
adwokata Dra. Jarosza z podstawieniem 
adwokat.1. Dra. Zielińskiego zawiadamiamy.

0. k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz 17 maja 1879.

(4114 3 - 8 )  E  d  y  k  t
L. 1384. O. k. Sad powiatowy w Strzy­

żowie zawiadamia, iż dnia 16 lipca, 13 sierp­
nia. 10 września 1879 zawsze o 9 rano eg­
zekucyjna sprzedaż realuości pod 1. 39 w Ja ­
worniku położonej Szymona Sowy własnej, cia­
ła tabularnego niestaoowjąeej na zaspokojenie 
wierzytelności towarz. zaliczkowego i kredyto­
wego w Strzyżowie w kwocie 200 zł. a. w. z 
pu. przedsięwziętą i przy trzecim terminie 
także niżej ceny szacunkowej sprzedaną zo­
stanie.

Cena wywołania 795 zł.
Zakład 79 zł. 50 ct.
Akt opisania, oszacowania i reszta wa­

runków licytacyjnych są w aktach do przej­
rzenia.

Strzyżów 4 czerwca 1879.
(4090 3 - 8 )  E  d  j  lc  t .

L. 9179. 0. k. sąd miejsko-delegowa­
ny w Krakowie obwieszcza uiuiejszem że w 
dniach 27 sierpnia i 25 września 1879 ka­
żdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się celem zaspokojenia pretensyi Towarzyst­
wa zaliczkowego w' Krakowie w kwocie 330 
złr. w. a. egzekucyjna sprzedaż realności pod 
Ik. 55 w Łęgu ad Czyżyoy w powiecie Kra- 
kowskim położonej Wojciecha i Małgorzaty 
Wódków własnej w drodze publicznej łicy­
tacyi.

Oeua wywołania wynosi 428 złr. 75 
ct., wadyum 42 złr. 87 ct.

Resztę warunków, wykaz hipoteczny i 
akt oszacowania przejrzeć można w ts. regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stauowiono adw. Dra. Hajd 1.1 kiewicza w Kra­
kowie.

Kraków 4 czerwca 1879.
(4046 3 —3) K  d y k t .

L. 4246. O. k. sąd obwodowy w Zło­
czowie wzywa tych którzy o życiu lub śmierci 
Stefana Czmiganowskiego włościanina z Gra­
bowej, kaprala pułku piechoty ks. Nassau 
nr. .15 który w Czerwcu 1866 w bitwie 
pod Skalicami w Czechach kulą w głowę 
trafiony, padł, wiadomość mają, aby o tem 
tutejszemu sądowi lub kuratorowi adwokato­
wi Biilet do końca czerwca 1880 donieśli.

Złoczów, dnia 31 maja 1879.



(4133 1—3) E d y k t .  |
L. 2680. W c. k. sądzie powiatowym j 

w Gródku odbędzie się celem zaspoko enia ;
4 rat pożyczkowych po 36 złr. 80 ct. z pn. i 
i zeszty kapitału 665 złr. 87 ct. w. a. z pn. j 
a mianowicie: a) kwoty 36 złr. 80 ct. jako 1 
dziewiątej dnia 4 lipca 1873 zapadłej raty 
z pożyczki 800 złr. z 6 proc. odsetkami 
zwłoki od dnia 4 lipca 1873 bieżącemi tu ­
dzież ilt prowizyi w kwocie 18 ct. b) kwoty 
36 złr. 80 ct. jako dziesiątej dnia 4 stycznia 
1874 zapadłej raty pożyczkowej z 6 proc. 
odsetkami od 4 stycznia 1874 tudzież % pro- 
wizyą w kwocie 18 ct. c) kwoty 36 złr. 80 
ct jako jedenastej 4 lipca 1874 zapadł) ra ­
ty z 6 proc. odsetkami od 4 lipca 1874 tu ­
dzież */* prowizyą w kwocie 18 ct. d) kwo­
ty 36 złr. 80 ct. jako dwunastej dnia 4 sty­
cznia 1875 zapadłej raty pożyczkowej z 6 
proc. odsetkami od 4 stycznia 1876 tudzież 
*/, prowizyą w kwocie 18 ct. e) kwoty 665 
złr. 87 ct. w. a. jako resztującego kapitału 
z odsetkami z 7 proc. od 4 lipca 1875 tu ­
dzież kosztów sporu 26 złr. 90 ct. i egzeku­
cyjnych 24 złr. 92 ct. publiczna sprzedaż 
realności 1. 7 w Weissenbergu Jakóba i Te­
resy Lill własnej, rzeczonej pożyczce według 
dom. III pag. 48 n. 1 on. za hipotekę słu­
żącej, na rzecz c. k. uprz. galic. banku h i­
potecznego dnia 10 lipca 1879 o godzinie
10 rano za jakąkolwiek cenę.

Cena wywołania 2700 złr. wadyum 13o 
złr. resztę warunków można w tut. registra-
turze przejrzeć.

Gródek dnia 22 kw:etnia 1879.
(4092 1— 3) E d y k t

L. 2687. C. k. Sąd powiatowy miejsko 
delegowany w Samborze zawiadamia niewia­
domego z miejsca pobytu i zamieszkania Sen- 
ka Fedczyszaka że w spratyie^ egzekucyj­
nej Wolfa Erlbauma przeciw memu pto 20 
zł w a z pn w celu doręczenia ts. uchwa­
ły  z 22 kwietnia 1878 1. 4381 tudzież dal­
szych uchwał ustanowiono dla niego na jego 
koszt i niebezpieczeństwo kuratora w _ osobie 
naczelnika gminy Straszę wie N. PalLiewicza 
i wzywa tegoż by wszystkie dowody swe te­
muż kuratorowi udzielił lub innego zastęp­
cę sadowi wymienił. _

Sambor d. 29 maja 1879.
(4078 1—3) F  d  J  k  t .

L 3147- G. k. Sąd powiatowy w Me-
denicaeh wzywa wszystkich tych którzyby w 
rękach swych posiadali kwit c. k. głów. U- 
rzedu podatkowego w Samborze z dnia 30 
grudnia 1875 którym tenże urząd potwier­
dził, ż.e Mojżesz Lorberbaum i Mendel Suss- 
mann jako kaucję dzierżawy prawo poboru 
podatku konsumcyjnego od mięsa w Mede- 
nickim okręgu dzierżawnym jednę gal. obli- 
gacyę indeminizacyjną 1. 42638 na 100 zł. 
i 8 sztuk węgierskich losów premiowych 
a r. 1870 po 50 zł. mianowicie:

Serya 1143 Nr. 11 odział I
1890 „ 48 „ II
3796 „ 2 6  „ II
3796 „ 27 „ II
3796 „ 29 „ II

" 3796 „ 31 „ 1
4188 „ 5 „ I

” 4188 „ 4 „ II
złożyli "aby kwit ten w przeciągu jednego 
roku sześciu miańęcy i trzech dni tem pe­
wniej okazali, gdyż inaczej takowy jako nie­
ważny uważany będzie.

Medenice 24 maja 1879.
(4073 1—3) B  A  J  fc *•

L 5905 O k. Sąd obwodowy w Sam­
borze podaje do powszechnej wiadomości że 
celem zaspokojenia wekslowej pretensji Lei- 
by Trau 200' zł. w. a. z pu. przymusowa 
sprżedaż w drodze publicznej licytacyi real­
ności pod 1. k. 2 star. 45 uow. dzie . Prze 
myskiej w Samborze położonej wedle Dom. 
I I  pag. 485 n. 4 haer. dłużników Arona i 
MindU Treiwillig własnej a protokołem de 
praes. 31 lipca 1878 1. 11794 ocenioną, dnia 
7 sierpnia dnia 11 września i 16 pazdierai- 
ka 1879 każdym razem o 10 godzinie rano 
w tutejszym 'sądzie pod następującymi wa­
runkami odbędzie się z tem, że dotycząca 
realność tylko ua trzecim terminie niżej ce­
ny szacunkowej sprzedaną zosj;afl1®'

Cena wywołania wynosi 2020 zł. w. a
Wadyum 10 prc.
Resztę warunków, wyciąg tabularny 

akt ocenienia wolno w ts. registraturze

PrZ O tej dozwolonej licytacyi zawiadamia 
się obie strony, c. k. Prokuratoryę skar u 
we Lwowie c. k. główny urząd^ P0(m 
w Samborze, tutejszą karę oszczędności tr­
z y m a  Gotthelfa, Markusa Reich, Ozy sę 
Meyer, Jakuba Pillersdorfa, Jozefa Daszkie­
wicza, towarzystwo zaliczkowe i przemjrło- 
we niemniej też wszystkich wierzycieli k-.0- 
rymby niniejsza uchwała doręczoną hyc me 
mogła, lub którzyby po dniu Jo lutego 1879 
do tabuli weszli przez ustanowionego kura­
tora adw. Dra Pawlińskiego z zastępstwem 
adw Dra Budzynowskiego i przez edykta.

Sambor 27 maja 1879.
,£093 i —3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 4970. Na dniu 4 sierpnia 9 wrze­
śnia i 6 października 1879 każdym razem o 
lOtei godzinie rano w zabudowaniu tusąao- 
wem odbędzie się na zaspokojenie pretensji

Herscha Tencera przeciw Wasylowi Lisko 
pto 170 zł. w. a. publiczna sprzedaż real­
ności pod 1. k, 40 w Bouarówee położonej 
Ciała hipoteczni go niestanowiąeej Wasyla Li­
sko własnej.

Cena szacunkowa 220 zł. w. a.
Wadyum 22 zł. w. a.
Akt opisania oszacowania i reszta wa­

runków' w registraturze do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy

Krosno d. 2 5 'stycznia 1879.
(3988 1—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 2554. O. k. Sąd powiatowy w Ry­
manowie mianuje dla nieobecnego z miejsca 
pobytu niewiadomego Piotra Pytla z Królika 
polskiego, tegoż brata tamże zamieszkałego 
Jędrzeja Pytla kuratorem w sporze Francisz­
ka Wólczańskiego przeciw niemu o 190 zł. 
a. w. oczein Piotra Pytla z tym dodatkiem 
się zawiadamia, że równocześnie kuratorowi 
jego odłożoną tusądową uccwałę z dnia 6go 
marca 1879 i  1379 wręcza.

Rymanów 10 maja 1879.
(4165 1—3) 53 d  j  & t ,

L. 3240. Ces. król. Sąd powiatowy w 
Szczercu uwiadamia, że celem zaspokojenia 
sum 56 zł- 70 ct. 56 zł. 70 ct. i 852 zł. 28 
ct. przez c. k. uprzywilejowany galicyjski 
akc. Bank hipoteczny we Lwowie przeciw 
Markusowi Schulzowi wywalczonej przedsię- 
weźmie w tusądowej kancelaryi w dniach 11 
lipca 28 sierpnia i 17go października 1879 
każdokrotnie o godzinie 10 przedpołudniem 
przymusową przetargową sprzedaż realności 
dłużnika pod 1. 36 str. 183*now. w Szczer- 
cu w Starostwie Lwowskiem położonej ciało
tabularne stanowiącej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 2300 zł. zakład wynosi 230 zł.

W terminach powyższych sprzedaż na­
stąpi nie niżej ceny w-ywołauia a gdyby ta­
kowej nie uzyskano ustanawia się do ułoże­
nia warunków ułatwiających termin na 1 / 
października 1879 o godzinie 3eiej popołu­
dniu.

Dla wierzycieli którym by uchwała li­
cytacyjna doręczoną być niemogła lub któ- 
rayey prawo hipoteki na powyższej realności 
po 22 lutego 1879 uzyskali ustanawia się p. 
Tomasza Albt-ra ze Szczerca kuratorem.

Resztę warunków licytacyjnych i w y­
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej
registraturze.

Szczerzec 23 maja 1879.
(4161 1—3)

L. 4177. Ces. król. Sąd powiatowy w
Szczereu w skutek odezwy sądu krajowego 
Lwowskiego z 12go kwietnia 1879 1. 11691 
przedsię,weźmie celem wydobycia 36 złr. 80 
ct. 36 zł. 80 ct. i reszty kapitału 771 złr. 
64 ct. z pa. c. k. aprzyw. galic. akc. ban­
kowi hipotecznemu we Lwowie od Ludwika 
i Katarzyny Majewskich się należących przy­
musową licztacyjną sprzedaż realności pod !. 
k. 15 now. 16 str. w Jastrzębkowie w7 sta­
rostwie Lwowskiem położonej w dniach 11 
lipca 28 sierpnia i 16go października 1879 
każdokrotnie o godzinie 10 rano w tusądo­
wej kancelaryi.

Cenę wywołania stanowi wartość real­
ności przy udzieleniu pożyczki przyjęta 1625 
złr.

Wadyum wynosi 162 zł.
Jeżeli na powyższych terminach real­

ność rzeczona za lub wyżej ceny szacunko­
wej sprzedaną nie zostanie wyznacza się do 
ułożenia warunków ułatwiających termin na 
16 października 1879 godzina 3cia popołu­
dniu.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej
registrutm ze.

Dla w ierzycieli którzyby prawo zasta­
wu po 22 lutym 1879 uzyskali i którymby 
ueliwała licytacyjna doręczoną być uie mogła 
ustanawia się kuratora w osobie p. Mikołaja 
Machowskiego ze Szczerca.

Szczerzec 24 maja 1879.
(4143 1— 3)

L. 714. Na dniu 26 czerwca, 24 lipca 
i 20 sierpnia 1879 o godz. 10 rauo,_ odbę­
dzie się egzekucyjna sprzedaż realności włoś­
ciańskiej pod Nr. 101 w Płonnie położonej, 
w posiadaniu Hryca Dydryka się znajdującej 
ciała tabularnego niestanowiąeej, w drodze 
publicznej licytacyi celem zaspokojenia pre­
tensji Szabsy Millera w kwocie 90 zł. 
w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 210 zł. wa­
dyum 21 zł.

Protokół zastawniczego opisania, pro­
tokół oszacowania tej realności i warunki 
licytacyjne wolno każdemu chęć mającemu 
przejrzeć.

Bukowsko dnia 30 kwietnia 1879.
(4142 1— 3) 93 d  y  k  *•

L. 2561. Złoczowski c. k. sąd obwodo­
wy rozpisuje na podstawie uchwały Yciedeń- 
skiego e. k. sądu krajowego z dnia 31 sty­
cznia 1879 1. 6677 dla zaspokojenia resztu- 
jąeej wierzytelności c. k. Austro_-Węgiers­
kiego banku w kwocie 9957 zł. 65 ct. w. a.

— i-i:.— n oi-»ł«7â Qr5' r!nVir„ pn. przymusową publiczną sprzedaż dóbr 
Czerniów czyli Czerniejów w powiecie Bur- 
sztyńskim położonych, wedie Dom. 475 pag. 
340 n. 22 haer. i Dom. 475 pag. 346 n. 23 
haer. Leisora Mandelbaum i masy rozbioro­

wej Israela Mojżesza dw. imion Maudelbau- 
rna własnych, w terminach 7 sierpnia 1879 
i 9 września 1879 zawsze o godzinie 10 
przed południem w tymże sądzie obwodowym 
odbyć się mających.

Główne warunki licytacyi są:
Ceną wywołania jest suma ’ 30.000 zł. 

w. a. W pierwszych dwóch terminach debra 
niżej tej ceny sprzedane, nie będą.

Wadyum wynosi 3000 zł. w. a. i skła­
dane być ma w gotowiźnie lub w książecz­
kach gal. kasy oszczędności lub w listach 
zastawnych gal. Towarzystwa kredytowego 
lub aust. banku narodowego, albo też w ga- 
licyj. obligacyaeh indemnizacyinych wedle 
ostatniego tychże kursu do rąk komisji licy­
tacyjnej.

Reszta warunków przejrzaną być może 
w tusądowej registraturze.

O rozpisaniu tej licytacyi uwiadamia 
się strony sporujące, tudzież znanych wie­
rzycieli hipotecznych do rąk własnych, tych 
zaś którzyby po dniu 3 grudnia 1878 do 
tabuli dóbr tych w eszli, lub którymby u- 
chwała licytacyjna lub jaka dalsza w tej 
sprawie wyjść mająca z jakiegobądź powo­
du albo wcześnie albo woale nie mogła być 
doręczoną do rąk ustanowionego kuratora 
adwokata Dra. Billeta z zastępstwem adwo­
kata Dra. Mijakowskiego i przez edykt ni­
niejszy.

Złoczów dnia 31 maja 1879.
(4065 1—3) IB i i  y  h  &.

L. 13128. O. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w mysi ustawy /, dnia 25 
lipca 1871 1. 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby Józefy 
Schmoll o utworzenie nowego ciała tabu­
larnego dla realności w Glinianach pod 1. 
domu 86 c. na trzeciej części położonej, 
mierzącej od strony północnej 28 metrów 
od strony wschodniej 48 metrów, od strony 
południowej 24 metrów, a od strony zachod­
niej 38 metrów, a graniczącej od północy 
do publicznej ulicy, od wschodu do realnoś­
ci Teodora Poczyńka, od południa do real­
ności Chairna Laiby Vogelfangera, Czarny 
Richter i Mechli Schaiap, a od zachodu do 
realności Judy Kozi ner, Chaima Barbasza 
Ludwika Plecnera i Józefa Wolfa,

C. k. sąd powiatowy w Gli oianach przed­
łożył projekt otworzyć się mającego ciała ta­
bularnego, który to projekt w tymże c. k. 
sądzie powiatowym przejrzanym być może, a 
od dnia Igo lipca 1879 za księgę grun­
tową uważanym będzie, równie oznajmia 
się, że od dnia Igo lipca 1879 po­
cząwszy nowe prawa własności, zastawu 
i inne prawa hipoteczne na wyż opisanej 
nieruchomości, juko nowe ciało tabularne 
do księgi gruntowej wciągnąć się m jąooj, 
tylko przez wpis do księgi hipotecznej na­
byte, ograniczone, na innych przeniesione 
uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa e. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby,

a) na zasadzie praw przed dniem otwarcia 
tego nowego ciała tabularnego naby­
tych domag ii się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiadania 
bez różnicy, czy zmiana ta przez dopi­
sanie, odpisanie lub przepisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchom ości, 
lub połączenie ciał hipotecznych, czyli - 
też w inny sposób nastąpić ma;

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała . 
tabularnego na nieruchomości tej, lub i 
jej częściach nabyli prawa zastawu, słu- i 
żebności lub inne prawa do wpisu hi- , 
potocznego przydatne, o ile prawa te 1 
jako należące do dawniejszego stanu 
biernego wpisane być mają, a przy za­
łożeniu nowego ciała, tabularnego weią- • 
guięte nie zostały, ażeby w c. k. sądzie 
powiatowym w Glinianach swoje oznaj- : 
mienie do d. 1 listopada 1879 tern. pew­
niej wnieśli, ileże w przeciwnym razie 
utracą prawo popierania oznajmić się 
mających roszczeń przeciw osobom trze­
cim , które na mocy niezaprzeczonych 
wpisów w nowej księdze gruntowej za­
wartych, prawa hipoteczne w dobrej 
w ierze nabędą.
Nakoniee czyn: się uwagę, że obowiąz­

ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej 
już do użytku służyć nie mającej lub z za­
łatwienia sądowego widocznem jest, lub że 
jakie podanie stron odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniesionem zostało, tudzież 
że restytucja lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedynczych stron miejsca 
nie ma.

Lwów dnia 3 czerwca 1879.
(4128 1—8) O h  w t c s z c z i u l e .

L. 1149. C. k. Sąd powiatowy w R ud­
kach uwiadamia, że w celu zaspokojenia 
pretensji c. k. galicyjskiego akcyjnego ban­
ku hipotecznego Lwowskiego w kwotach 23 
złr., 23 złr. 469 złr. 36 ct. z pn. odbędzie 
się w dniu 14 lipca 1879 o 10 godzinie ra 
30 jako trzecim terminie licytacyjnym po 
ułożeniu warunków ułatwiających przymuso­
wa publiczna sprzedaż realności pod 1. 32 

i  w Czernichowie położonej wedle Dom I. pag. 
9 n. 1 i 2 haer. Michała Sawruu własnej.” 

Cenę wywołania stanowi 1100 złr.

Wadyum złożyć się mające wynosi 55 
złr. w. a.

Realność ta i niżej ceny szacunkowej 
za jakąkolwiekbądź kwotę sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyi przejrzeć 
można w tutejszo sądowej registraturze.

Rudki dnia 4 kwietnia 1879.
(4048 1—8) E d y k t .

L. 9241 C. k. sąd powiatowy miejsko 
deleg. w Krakowie podaje niniejszem do pu­
blicznej wiadomości że rezolucją z dnia 21 
maja 1879 L. 9241 dozwoloną została w spra­
wie Chany Parnes przeciw Stanisławowi Bęt­
kowskiemu pto. 200 złr. w. a zpn. egzeku­
cyjna sprzedaż realności włościańskiej w Wy- 
ciątach w powiecie Krakowskim położonej 
Stanisława Bętkowskiego własnej do której, 
to licytacyi wyznaczone są trzy termina to 
jest na dzień 21go lipca, 9go września i 
3go listopada 1879 każdym razem o godzinie 
10 rano w tut. sądowym gmachu.

Jako cenę, wywołania ustanowiono su­
mę 3051 złr. 65 ct. w. a. a wadyum wynosi 
306 złr. w. a.

Warunki licytacyjne wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania w tut. sądowej Registra­
turze przejrzane być mogą

Kraków 26 maja 1879.
(4107 1 - 3 )  <§ * ł  f U

13- 10974. 3Jłit 23e$ug auf bie Sunbma* 
djung bom 26 September 1878, 5. $1. 8275. 
wtrb bttaim t gegeben. bafj fjiergerirfjts arn 18 
Suit 1879 SSorm. 10 Upr bie ejefutibe geiD 
bietijuttg ber Dleatitat be$ Selig Strumandel 
sub ON. 120 119 in  Kolomea aud) unter bem 
@Ąa§uttg§wert^e pr. 1496 fi. ii. 28. urn tuaS 
jur einen $ret§  immet borgenommen werben 
wirb. 3)a§ jit ertegenbe iBabium betragt 10% 
be§ @dja^uitg§wertfje§; bie erjte ®aufpretó* 
Ejatfte ift binnen 30 £agen nacf) jRedjtlfraft 
beź bag jęeilbiettiungSprotofott genefjmtgenbett 
2Scjd)fibcś> im Saren gu ©eridjte ju  ertegen 
ift, bjat ber ®rftet)er beiui ©rtage ber erften 
HanfpreiStjatjte bem ©eridjte einen mit ber 
SMftredunggflaufel berfetjenen bie Sntabula- 
titm§bewidigung enttjattenben 9łotariatSaft bor* 
julegen.

®ie ubrigen iiijitationźbebingungen fon* 
nen in ber Ijg. Jtegijtratur eiitgejetjen werben.

SSom f. f. &'rei§gertd)te.
Kolomea am 29 SJtai 1879.

(4147)
L. 40. Komisja hipoteczna przy c. k. 

sądzie powiatowym w Pilznie urzędująea 
ogłasza niniejszem, iż arkusze posiadania 
wraz z innemi aktami do założenia księgi 
gruntowej służyć mające dla gminy katastral­
nej Grabiny okręgu sądowego Dębicy wyło- 

j żone zostały w e. k. komisji hipotecznej 
do powszechnego przejrzenia.

! f Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
1 szów posiadania wnoszone być mogą ustnie 
| lub pisemnie do daia 25 czerwca 1879, ua 
j którym dalsze ostateczne dochodzenia prze- 
j prowadzone będą.

Pilzno 17 czerwca 1879. 
j (4157) Ogłoszenie.
| L. 6803. Dochodzenia miejscowe celem
i założenia ksiąg gruntowych dla gminy kata- 
; strąki ej Pitrycze rozpoczyna komisya hipo­

teczna dnia 2 lipca 1879. 
i Każdy interesowany ma zatem zgłosić

się i wszystko przytoczyć, co dla obrony 
praw swych uzna za stosowne.

1 Z c. k. miejsko deleg. sądu powiatowego.
Złoczów dnia 16 czerwca 1879.

: (4145) _ JE d  y  fc t.
i _ L. 4453. C. k. sąd powiatowy w Mi­

kołajowie ogłasza, ii arkusze posiadania w 
formie wykazów hipotecznych sporządzone 
i inne akta założenia księgi gruntowej dla 
gminy Katastralnej Cucułowce do powszech­
nego przeglądu w tymże sądzie są złożone.

W  razie, wniesienia zarzutów wyznacza 
się do dal-zych dochodzeń termin na 28 
czerwca 1879 o godzinie 9 przed południem.

O. k. sąd powiatowy.
Mikołajów 17 czerwca 1879.

(4146) E d y k t ,
L. 4454. O. k. sąd powiatowy w Mi­

kołajowie ogłasza, iż dochodzenia miejscowe 
w cela założenia nowej księgi gruntowej w 
1:minie katastru]nei Maleehow rozpoczną sie 
dnia 24 czerwca 1879. ‘

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub obrony swych praw za stosowne 
uzna.

C. k. sąd powiatowy.
Mikołajów 17 czerwca 1879.

(4156) Ogłoszenie.
L. 5881. Cesarsko królewski Sąd po­

wiatowy delegowany miejski zawiadamia że 
arkusze ooaisdania dla gminy Świlcza t 
miejscowością Kameszyn zostały ułożone i 
wraz z poprawionemi spisami posiadłości i 
t. d. w sądzie tutejszym przejrzane byćmo-  
g%-

ńarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnosić należy do dnia 28 czerw­
ca 1879, w którym to dniu w razie wniesie­
nia zarzutów dalsze dochodzenia prowadzone 
będą.

Rze zów 18 czerwca 1879.



(4130) O g ł o s z e n i e .  (3982 1 - 3 )  K  d  jr k  Ł
L. 5312. Złoczowski c.'k . sąd obwodowy L. 3477. 0. k sąd obwodowy w Zb>-

jftko handlowy uwiadamia, że z uchwały z ezowie podam* do powszechnej wiadomości 
dnia 29 Marca 1879 1. 2899 firma „Ohaim iż celem zaspokojenia należącej s>ę p. Wło- 
Kónigsberg“ handlu spirytusem i towarami dzimierzowi Bozwadowslóeinu od pp. Ale- 
mieszanymi w Brezdaweach, dzierżyciela ksaudra i Albiny Kociatkiewięzów i-uiny 
tego samego imienia nazwiska 16 kwietnia 6.800 zł. w. a. z ubocznemi należy teściami 
1879 do rejestru handlowego dla firm pojo* odbędzie się w c. k. sądzie obwodowym 
dynczyeh jak tom. I. str. 91 pozL^łO wpisa- przymusowa sprzedaż publiczna 5/14 części 
ną została. dóbr Serwiry „Aibinówk&“ zwanych wed-

Złoczów 11 czerwca 1879. ług Dom. 515 pag. 315 n. 1 haer. Aleksan-
(4101) E  d  y  k  t .  dra i Albiny Kociatkiewiczów własnych w

L. 3742. O k. sąd powiatowy w Do- terminach dnia 5 sierpnia 1879 i dnia 10 
bromilu wzywa niewiadomych z miejsca po- września 1879 o godzinie 10 przed połud- 
bytu Michała i Jana Bodziaków, by w prze- niem, na których to terminach dobra rze- 
ciągu jednego roku oświadczenie do spadku czone poniżej ceny szacunkowej 31.883 zł. 
po zmarłym dnia 18 września 1851 w Tar- 43 ct. w. a. nie będą sprzedane, 
nawie bez rozporządzenia ostatniej woli An- Wadyum wynosi 3.184 zł. w. a.
tonim Bodziaku wnieśli, gdyż w razie prze- Bliższe warunki sprzedaży tudzież akt
ciwnym ze zgłaszającymi się spadkobiercami detaksacyi dóbr Albinówka pizejrzeć można 
i z kuratorem pertraktacya przeprowadzoną w Kegistraturze c. k. sądu obwodowego, 
zostanie. Dla wszystkich wierzycieli tabularnych

Dobromil 24 maja 1879. którzyby po dniu 2 kwietnia 1879 hipotekę
(4002 1— 3) E  d  y  k  &  j na 5/14 częściach dóbr Serwiry „Albinówką"

L. 2599. 0. k. sąd obwodowy w No- j zwanych uzyskali, lub którymby uchwała z 
wym Sączu podaje do wiadomości, że Anto- i dnia 24 maja 1879 1. 3477 z rozpisaniem 
ni Kosterkiewicz przeciw masie spadkowej licytacyi tych dębr albo jako póżnięjsza u-

P r z e s t r o g a ! !
P o n ie w a ż  wekslów  ż a d n y c h  nie 

podp isuj ę  ani  w y s t a w i a m ,  p r z e s t r z e g a m  
P. T. Pub l i czn ość ,  że i p łac ić  ich nie 
będę.  J ó z e f  M ł o d e e k i .
_______________________  (4 37 2 - 3 y

Powróciłem do K a ł u s z a  od 
dnia l5go czerwca b. r.

ordynuję jak  dawniej

Dr. lmm\ M i n k i ,  l
(4081 3 - 3 )  /

i v w w v \ / o w v v

u

P i ę k n e  m i e s z k a -
» { n  * O lżokojńw, a pixyn«!c->y.o- 
■■ Sciruu-. Ulica Kurkowa Nr. li.

(4167 1—

:$ c ± ,^ ± ± :Q $ £ ± ,i2 c : 1 c k ± .tt:

W  Iwoniczu W
o r d y n u j e  / r

j a k o  l e k a r z  z a k ł a d o w y  tes’"

Dr. DĘBICKI £
były asystent kliniki w uniwersy­

tecie Jagiellońskim.
(3 8 4 5  4  4 )

Anieli z Cisowskich Wielogłowskiej o orze­
czenie, że suma 20000 złp. jako przedawnio­
na z stanu biernego części dóbr Wielopole 
ma być wyextabulowaną, pozew wytoczył, 
skutek którego postępowanie pisemne zarzą- 
dzonem zostało z zakreśleniem terminu do 
wniesienia obrony do dni 90.

Gdy niewiadomo, czyli i gdzie spadek 
Anieli z Cisowskich Wielogłowskiej był per­
traktowany, a tern samem i jej spadkobiercy 
z imienia i miejsca pobytu nie są wiadomi, 
przeto zamianował c. k. sąd obwodowy ku- 
latorem tejże masy spadkowej adw. dr. Zie­
lińskiego z podstawieniem adw. dr. Żelechów- ! 
skitgo, z którym spór według przepisów I 
ustawy sądowej przeprowadzony zostanie. |

Rzeczą spadkobierców pozwanej masy i 
spadkowej będzie, dostarczyć kuratorowi po­
trzebnej informacyi, lub też zgłosić się do 
sądu i zastępcę prawnego sobie obrać, gdyż 
za skutki zaniedbania sami będą odpowie­
dzialnemu

0. k. sąd obwodowy 
Nowy Sącz dnia 10 maja 1879. !

(4125 1— 3) E  d  y  fe U  j
L 3899. C. k. sąd obwodowy w Zło- j 

czowio ogłasza, że na zaspokojenie pretensyi j 
uprzywilejowanego akcyjnego banku hipote- j 
czuego we Lwowie w kwocie 3417 złr. 56 
ct. w. a. z pn. odbędzie przymusową sprze­
daż wydzielonego ze Strzelisk majątku Studzia- ; 
niee w starostwie Bjbreckiem położonego 
dom 486 pag. 368 haer 37 zapisanego w 
zabudowaniu sądowem duia 12 sierpnia 1879 , 
o godzinie lOtoj przed połud. niżej ceuy 
wywołania 13.064 złr. w. a. lecz nie niżej 
sumy 4000 złr. w. a.

Wadyum wynosi 1307 złr.; dalsze w a - ' 
runki przeglądnąć można w registraturze. : 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 13 
czarwca 1878 do tabuli weszli lub którym 
by uchwała licytacyę dozwalająca lub dalsze

chwała nałożycie nie mogła być doręczona, 
ustanawia się kuratorem adwokata Dra. We­
sołowskiego z zastępstwem adwokata Dra. 
Mijakowskiego.

Złoczów dnia 24 maja 1879.

Doniesienia prywatna

W*JM

początkiem szkolnego roku 1879 80

otwartą zostanie 7 klasa
w mojej przez Wysoką Radę szkolną 
krajową koncesjonowanej publicznej

8rf.ii klasowej szkole wydziałowej 
żeńskiej w  J s u s łe .

Panienki do klasy 5tej, 6tej i 7mej przyj­
mowane będą na dochodzące i na stałe umie- 
szczenio. Upraszam o wczesne zgłaszanie się, 
celem stosownego urządzenia pomieszkania.

A d e l a  z  H o s z o w s k i c h  
____________ W i l s o n o w a .  (itns 3- 3)

l i i p e l n a  w y s p r z e -

'c llt ź  fortepian ów , pianin, 
harmonium

Jan Malko.

W Y K A Z  
Zmian te ry to ria ln y ch

w okręgach sądowych i politycz­
nych G t a H e y l , .

searządbscó©.y®h 
a  d a ł e m  1 p t e r p i t l a  J g -y s .

n&być można po cenie 15 ct. w. a.
a 2 przesyłką pocztową 18 ct. w. a.

w Ekapedycyl
O-azety L w ow sk ie j.

i innych instrumentów, z po­
wodu zwinięcia interesu po 

z n a c z n ie  z n iż o n y c h  c e n a c h . Uliea wyższa
licytacyi lub extrykacyi dotyczące uchwały ! °.™iailska, i  16, vis a vis kośoi°łą na iszem  piętrze

•' t a  l  • • (4 0 8 0  2 - 4 0 1  i s u i  R n :  b nwcale lub wcześnie nie zostały doręczane 1
adwokata dra. Billeta ze zastępstwem przez
adwokata dr. Heyne na kuratora ustano­
wiono.

Złoczów dnia 31 maja 1879.
(4135 1 - 3 )  t E d y A f c

L. 4202. Niniejszem ogłasza się że J a ­
centy Witkowski recte Witek z Paleśniey 
sądownie za marnotrawcę uznany i że kura­
torem dla niego Józef Szemla z Bujnego u- 
stanowiony został.

C. k. Sąd powiatowy.
Wojnicz dnia 8 maja 1879.

(4140 1—3) E  d  y  k  t .
L. 26612. C. k. sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Wolfa Halpern, iż wydaDy 
przeciw niemu na prośbę firmy „Leopold 
Wolf et Sohne“ nakaz zapłaty sumy wekslowej 
112 złr. 47 ct. w. a. z pn. doręczony został 
ustanowionemu kuratorowi adwokatowi dr.
Raabem;1. z zastępstwem adwokata dr. Ra- 
resa.

Wzywa się więc niniejszym edyklem,
Wolfa Halpern, by w należytym czasie bądź 
osobiście się stawił, bądź potrzebne środki 
obronne ustanowionemu kuratorowi udzielił; 
gdyż w przeciwnym razie wynikłe z zanie­
dbania skutki sam sobie przypisze.

Lwów dnia 7 czerwca 1879.
4089 1—3) E d j k l

L. 10997. 0. k. sąd deleg. miejski 
cywilny w Krakowie, gdy wsprawie drobia­
zgowej Hirscha Hollńnder przeciw Eleonorze 
Syssak o 22 złr. w. a. z pn. wyrok na dniu nabyć można po cenie fS  * ł .
15 listopada 1875 1. 25858 pozwanej Eleono- i w  E k sp e d y c y i
rze Syssak niewiadomej z pobytu doręczony J  » • • *
być nie może, przeto na żądanie powodu na »* Gra Z C t y  L W O W S K t e j • ‘
niebezpieczeństwo i koszta pozwanej wyrok Zamiejscowi, zechcą przesłać 2  z ł .
rzeczony doręcza pozwanej wedle §. o 512 J , Ł
i 327 post. sąd. do rąk pod jednem ustana- T O  c t .  Z których przypada 10 ot. 
wiającsgo się kuratora adw. dr. Eibenschiitza ua opakowanie i list frachtowy.
i “ Pozwan%. z D.0'  M aeuiatyy.iu p r z e s y ła m y  ty lk o  za
leceniem, aby pomiemonemu kuratorowi obja- a f  s z m n i e m  n a le ż y to S c i  z  gAry.
śmeń udzieliła albo innego pełnomocnika 95>n p o b r a n ie m  im leżytpifieJ mi*
sądowi wymieniła. p ra e ^ y lm n y  i z e m a f ” *!.!!!.

Am AllGFliocIst. Beli Sier j | |  t M i  Anostuiiscii. I M
Reich ausgestattete, von der k. k. Lotto-Gefalls-Dircction garan tirte

XIX. Siaats - Wohlthatigkeits - Lotterie
fń r  Civilzwecfef; (Icr diesseitfgen Reielishiilfte,

dereń JReinertrag zunaolist dem K rakauer K inderbospitale, der T raunkirchner K leink inderbew ahr- 
anatallt und den Toehteru der goŁŁlichen Liebe 111 W ien, darni nacli Mass des E rtrages dem Lande 
Bukowina bołmfs E rrieh tung  einer m it eiimr A btheilung fiir Irrsinn igc verbundenden K rankenan- 

sta it und dem ruthenisehen N alioual-Institute in ŁemberB gewidmet ist.

6 2 7 2  G e w i n n s t e  im Gesammtbetrage von 2 3 0 . 2 0 0  G u l d s n .

i Hanpttreffer mit 70.000 n .  Noteurente 
1 „ „ 20.000 fi.

1 Hairottreffer mit ic.ooc NotenrMe 
5.000I ł II Ł U . U U W  I I .  5,  I , ,  55 51

Ferner 1 8  Vor- und Nachtreffer zu 1 0 0 0  A, 5 0 0  f l, und 3 0 0  fl. 1 0  Treifer a lOOO ii, 3 0  
Treffer a 5 0 0  fl., 4 0  Treffer a 3 0 0  fl. und 8 0  Treffer a 1 O 0  fl. Notenrente, endlich Barge- 

winnste zu 4 0  f l , 3 0  fl. und 1 0  fl. im Gesammtbetrage von 7 9 . 0 0 0  fl.

I)ie Ziehung erfolgt unwide.rruflich am 17 Juli 1879.
E i n  JjOS k o s te t  2  f l .  o . W .

Uie naheren Bestimmungen entlhiit der Spieiplan, weleher mit den Losen bei der AbtbeiJung ±ur 
8taats - Lotterien, Stadt, Riemergasse 7, a. Stoek, im Jaeoberhofe, sowio bei den zahlreichen Ab- 
satzorganen unentgeitlich zu bekommen ist.

~~ Die TiO le werden portofrei zugesendet ZZZZ

Von der k. k. Loifo-G efalls-C irection. Carl Latuor von Thurmburg,
WiEN,am 1 Mai 1879. k. k. Hofrath und  Lotto - Director.

,j(2Ź24 3-61

B O M N Y  M E T A L O W E
w obfitym wyborze i po umiarkowanych cenach poleca

mm  i m
W A LEiTEG O  S I A d l l l  W K / A

w  ^ a r m o p o l n
< jdE 7sa-łce^ . io"m »7-_S <r s *  Uri.« »

(3896 3—25)

„■szms

Z E M A T T Z
Królestwa Galieyi i Lo- 

domeryi z wielkiem 
księstw. Krakowskiem

na  rok1879

Kraków duia 29 jaaja 1879.
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. m .n
w y d a  fe

v e  I h w o w ie  i przez filie w K r a k o w i e ,  C z e r n i o w e a c h  
i  T a r i i o p e i u  cd dnia I czerwca 1373

l A S Y G N A C f E K A S O

4k procentowe, płatne
4 ^ L
&

S O  dni po wypowiedzeniu ,
6 0  „ ,i „
o o  * „

Wszystkie a s y g n a c T e  k a s o w e ,  p r i t e d  J.
1 S 7 9  r .  w obieg puszczone, będą. ojnocentowane o 
a mianowicie:

4 :1/, proc. od 1 lipca b. r. tylko po 4 u/0
od i  sierp fia „ „ 4 1/20/i

c z e r w c a
V«°/o łliże.i-

od 1 września « ? o
z zachowaniem dotycliczasowych terminów wypowiedzenia. 

Jjw ó w , 2 8  m a j a  1 8 7 0 .

(3687 4-y ; D y r e k c y  a .
Q  (Przedruk nie będzie pb. eony.)

5 Mls»a& W l. M M d i s i i  s l  i  1%. i m  W m m .
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